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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

W ŁO D ZIM IE R Z  SOKORSKI 
•w icem in is ter k u l tu r y  i  s z tu k i s

W OBLICZU NOWYCH ZADAŃ W PRACY 
KULTURALNO-OŚWIATOWEJ

W  działalności ku ltu ra lno -o św ia tow e j o rgan izacji społecz­
nych  możemy rozróżnić w yraźne dwa okresy. Okres odbudó>- 
w y , k tó ry  w  p ierw szym  rzędzie sprowadzał się do podnoszenia 
z ru in  i  zniszczenia naszych in s ty tu c ji ku ltu ra lno -ośw ia tow ych , 
do p ierw szych rozstrzygnięć w  dziedzinie ideologicznej, do 
p ierw szych prób w ypracow ania samej koncepcji upowszechnie­
n ia  k u ltu ry  oraz do zm ontowania w  oparciu  o organizacje spo­
łeczne pracy św ie tlicow e j.

Okres, w  k tó ry  w kroczy liśm y obecnie, możemy w  przeci­
w ieństw ie  do poprzedniego nazwać okresem przebudowy prac 
ku ltu ra lno -ośw ia tow ych , przebudow y zasadniczych naszych po­
jęć w  zakresie pracy ośw iatowej, a rtys tyczne j i  św ie tlicow e j 
oraz uporządkowania s trony organ izacyjne j w  duchu koo rdy­
n a c ji pracy poszczególnych organ izacji społecznych z czynn i­
k iem  państwowym . Przechodząca obecnie przez k ra j rew o luc ja  
ku ltu ra ln a  postaw iła  przed nam i konieczność wypracowania 
now ych zadań, now ych celów i  now ych metod pracy.

Przede w szystk im  m usim y w ięc przewartościować, w  opar­
c iu  o naukową metodę dialektycznego myślenia, nasze podsta­
w ow e pojęcia ideologiczne, naukowe, ku ltu ra ln e , estetyczne 
i  m oralne.

Po drugie —  klasa robotnicza w  sojuszu z biedotą ch łop­
ską m usi stać się, w  pe łnym  tego słowa znaczeniu bezpośred­
nim  twórcą i budowniczym nowej socjalistycznej kultury  
w  Polsce.

Po trzecie —  m usim y dać masom pracu jącym  ich  w łasne 
książki, ich  pieśni, ich  repe rtua r oraz ich  sztukę artystyczną.

5



Po czwarte —  m usim y wychować nowe kad ry  p racow n i­
ków  ku ltu ra lno -o św ia tow ych  i  w ypracować nowe metody pra­
cy świetlicowej.

Po piąte —  m usim y skoordynować w  oparciu o na jw yższy 
czynn ik  w ładzy państwowej pracę w szystk ich  organizacji k u l­
tu ra lno -ośw ia tow ych  zarówno o charakterze społecznym ja k  
i  państwowym , przez powołanie do życia G łów ne j K o m is ji dla 
Spraw  K u ltu ry  i  O św ia ty p rzy  Radzie M in is trów .

„Ludzkość pisał K a ro l M arks —  podejm uje zawsze t y l ­
ko te prob lem y, k tó re  może rozwiązać, ponieważ prob lem y w y ­
rasta ją  dopiero wówczas, gdy is tn ie ją  m ateria lne s iły  dla ich 
rozw iązania lub  gdy s iły  te są w  stanie narastan ia“ .

N aw iązując do te j m yś li, Józef S ta lin  pisał: „N ow e idee 
i teorie  socjalne w yras ta ją  dlatego, że są potrzebne społeczeń­
stwu, dlatego że nie można przeprowadzić prac, niezbędnych 
do m ateria lnego rozw o ju  życia społeczeństwa, bez ich  organ i­
zującej, m ob ilizu jące j i  przeobrażającej s iły “ .

Nasze idee pracy ku ltu ra lno -o św ia tow e j w y ro s ły  z naszej 
pracy, naszej w a lk i i naszych doświadczeń. W yros ły  w  p ie rw ­
szym rzędzie z głębokiego przeświadczenia, potw ierdzonego 
przez ca ły dotychczasowy rozw ój społeczeństw, że każda nowa 
klasa, w yzw ala jąca nowe s iły  p rodukcyjne , stanow i dalszy k ro k  
naprzód ku poznaniu p raw dy obiekjfywnej, dalszy k ro k  naprzód 
w  zbudowaniu doskonalszego społeczeństwa, opartego o dosko­
nalsze i spraw iedliwsze w a ru n k i pracy.

W  tych  w arunkach m usi nam i k ierow ać pełna świadomość, 
ze ty lk o  w alka i  prawda k lasy robotn icze j jes t dzisia j w yk ła d ­
n ią  w a lk i i  p raw dy ob iek tyw ne j rozw o ju  społeczeństw ludz- 

lc .' r dlatego ty lk o  klasa robotnicza i  oręż ideologiczny —  
m arksizm -leninizń-i, niesie w yzw olen ie  nie ty lk o  dla p ro le ta ria - 

. , cz_ r ównież i  dla szerokich rzesz chłopstwa, narodu i  całej 
w ie lk ie j rodz iny lu d z i pracy, ludz i walczących o pokój m iędzy 
narodam i, o wolność. J H J

„T eo ria  staje się m ateria lną  siłą  —  pisał K . M arks —  ja k
ty lk o  poryw a tłu m , a po ryw a tłu m  wówczas, gdy dotrze do 
is to ty  rzeczy“ .

Potw ierdzen iem  „ is to ty  rzeczy“  naszej pracy i naszej k la ­
sowej w a lk i są m ilio n y  ludzi, budujących siłę i  szczęście swo­
ich  narodow na drogach rea lizac ji socjalistycznego u s tro ju  
u s tro ju  pozbawionego w yzysku , nędzy, ucisku i ustawicznego 
strachu przed wojną.



B udując w  tych  w arunkach nową k u ltu rę  naszego k ra ju , 
narodową kulturę Polski Ludowej, której wykładnikiem  jest 
świat pracy, zdajem y sobie w  pe łn i z tego sprawę, że n ie  mo­
żemy iść naprzód w  rozw o ju  k u ltu ra ln y m  bez ¡przejęcia całego 
w ie lk iego  dziedzictwa m in ionych  pokoleń. To przejęcie, to 
twórcze wchłonięcie cyw ilizacy jnego dorobku przeszłości nie 
może jednak nastąpić bez przeanalizowania i bez p rzew arto ­
ściowania naszym spojrzeniem  naszej now ej epoki.

Co jes t wszakże sprawdzianem, określa jącym  w artości k u l­
tu ra ln e  m in ionych  epok? Sprawdzianem  ty m  są w artości k u l­
tu ra ln e j, idące rów noleg le do postępowych s ił danej epoki, ich 
rozwojowego tempa, ich  prężności gospodarczej i  ku ltu ra lne ].

U czym y się na tej epoce i  b ierzem y w  p ierw szym  rzędzie 
z tej epoki, k tó ra  by ła  dla ludzkości etapem re w o lu c ji i  ro zkw i­
tu , etapem w idzenia realnego życia, etapem rozw o ju  ide i hu ­
manistycznych.

Natom iast przezwyciężam y z całą świadomością okresy na­
w ro tu  do m istycyzm u i  re lig ianctw a, okresy tchó rz liw e j uciecz­
k i od realnego życia i  jego problem ów, abstrakcjon izm u i  fo r­
m alizm u w  sztuce epok schyłkow ych, epok, w  k tó rych  klasy 
posiadające, w  obronie swoich kastowych p rzyw ile jó w , te rro ­
rem  i  m ordem  u s iłu ją  zahamować procesy rozwojowe, ogra­
niczając w  dziedzinie k u ltu ry  sztukę i  oświatę do w ąskie j e li­
ty  w łasnej klasy.

W ie lk i rosy jsk i dem okrata i  rea lista  Czernyszewski pisał 
jeszcze w  1853 r.:

„Rzeczywistość jest donioślejsza n iż  sny, a istotne znacze­
nie realnego św iata ważniejsze od fantastycznych uro jeń. Stąd 
p iękno is tn ie je  n ie  w  ja k ie jś  sferze odległe j od rzeczywistości 
i  sprzecznej z nią, lecz w  rdzen iu  samej rzeczywistości .

Procesy k u ltu ra ln e  są jednak znacznie bardzie j złożone od 
z jaw isk ekonom icznych i nie da ją  się tak  ła tw o  planować jak  
życie gospodarcze. W ymaga to od nas i więkssej czujnoscg 
i  większego w y s iłku  i większego zrozum ienia dla samej is to ty  
z jaw isk ku ltu ra ln ych , kszta łtu jących  w  ramach określonego 
u s tro ju  gospodarczego i  politycznego psychikę człowieka, a w ięc 
i  psychikę k lasy robotniczej.

Przejście naszego u s tro ju  w  us tró j socja listyczny odbywać 
się w ięc będzie n ie  w  abstrakc ji i  n ie  w  próżn i h is toryczne j, 
a w  ogniu ostrej, bezkom prom isowej w a lk i k lasowej. Dopiero 
w  toku  te j w a lk i p ro le ta ria t n ie  ty lk o  m usi zdobyć ideologicz-
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S s ^ i e m ^ n ^ ^ 11'16 in te ligenc^ ’ k tó ra  znajdowała się pod na-

„N ie  należy sobie wyobrażać —  p isa ł M arks —  że teore­
tycznie wszyscy przedstaw icie le k lasy średnie j są sklep ikarza­
m i lu b  en tuzjastycznym i szerm ierzam i sklep ikarstw a. Zależnie 
od w ykszta łcenia i  swego indyw idua lnego stanowiska mogą oni 
byc od sk lep ikars tw a rów n ie  dalecy ja k  niebo od ziemi. Co czy- 
?  n i w  przedstaw icie li drobnomieszczaństwa? Czyni

>n i r o U  fa k t ’ .ze w  m y sl1 sw oje j n ie  posuwają się poza g ra­
nice, k tó rych  mieszczaństwo w  życ iu  n ie  przekracza.“

Stąd też Len in  dodawał:

k la s ó w ^ d in l i? 6 w S robotn iczy ch n ie  może być p raw dziw ie  
asową dopoki robo tn icy  n ie  nauczą się obserwować ko n k re t­

nych po litycznych  fa k tó w  i  zdarzeń w szystk ich  innych  klas 
i w szystk ich  p rze jaw ów  in te lektua lnego, etycznego i  po litycz ­
ne f ° pok l .n ie  nauczą się stosować p ra k ty c z n i ana li-
ą m ateria lis tyczną i  m atena lis tyczną ocenę do w szystkich dzie-

ko śd “ yCla CZynności w szystk ich  klas, w a rs tw  i  g rup  ludz-

n. 7DBez jasnego w ięc w idzenia procesów rozw o jow ych bez 
przezwyciężenia w  sob.ie drobnomieszczańskiego horyzontu  bez 
n w Pe yWy, rozw ° j° w e j naszych dziejów , bez rea lis tyć-ne i
ce i  t w ó r l  S ° SUnkU d°  S iły 1 p iękna ży cia- ujmowanego w  w a l­
ce i  twórczości i  wreszcie bez artys tyczne j w iz j i  życia i  w i lk i

i i e Ji iV a n ° s tw o i7 n a .°b r f  p rzyszłości klasa robotnicza
1 n ym  S i  „  i ł  ne j Ury 1 WłaSnej Sztuki °  w łas 'nym  p ro filu  i  w łasnym  spojrzeniu.

rozw ażan i?0 ^  zagadnienia m usim y zacząć wszelkie nasze

tu ra lilo ? i? a tw e L ? markSiStOWSkiej prac° w nika kub

te a tró ? 61? -1? ? 1" j f J'rzym y  do naszych b ib lio tek , do naszych 
teatrów , do naszych chórów  i  o rk iestr, do naszei pracy samo

to ? f i? n nin?WJ’i n !e mÓWiąC jUŻ °  ° zd0bie w n Qt e  św ietlicow ych, to  m im o n iew ątp liw ego postępu i  n ie w ą tp liw ych  sukcesów cia-
Ł S  dostrzegamy s iln y  nalot m e i a Ł  d robnom ieśt
tod“ h pracy °  ”  naw ykach artys tycznych  ja k  i  me-
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Nie chodzi m i nawet w  danym  w ypadku  o repertuar. Pod 
ty m  względem te a try  am atorskie uczyn iły  poważny k ro k  na­
przód. Powstaje b ib lio teka  repertuarowa, wydawana przez 
K C ZZ , czynione są p róby adaptacji naszych i  zagranicznych 
klasyków . Z coraz w iększym  sku tk iem  w alczy się z w u lg a rn y ­
m i skeczami i  fa rs id łam i, oraz z coraz w iększym  zam iłowaniem  
te a try  am atorskie w ys taw ia ją  sz tuk i i  montaże, mówiące o na­
szym życiu.

W praw dzie w ie le  jeszcze m am y zw ykłego grafom aństwa 
w  doborze tekstów , w ie le  przeróbek mieszczańskich autorów  
n ie  by ło  najszczęśliwszych, chociażby naw et P ris tle y ‘a „Pan 
Inspekto r przyszedł“ , w praw dzie  sz tuk i Czenerli b y ły  typow ym  
przyk ładem  schematyzmu i  sekciarstwa ideologicznego i  an ty - 
artystyczńego, w praw dzie  pozycje klasyczne n ie  zawsze b y ły  
tra fn e  ( „L i l ia  Weneda“  Słowackiego), lecz w  ostatecznym ra ­
chunku każdy dzień pracy naszych św ie tlic  świadczy o popra­
w ie  i  o rze te lnym  w y s iłku  zarówno k ie row n ic tw a  ja k  i  orga­
n izac ji dołowych.

Natom iast powstało nowe, poważne niebezpieczeństwo, n ie ­
bezpieczeństwo polegające na w yradzan iu  się zespołów ama­
to rsk ich  i  to  naw et najlepszych zespołów am atorskich w  złe 
te a try  półzawodowe.

Poszczególne ko le k tyw y , tracąc z oczu zespołowość w  me­
todach pracy, ak tua lny  m ontaż po lityczny  jako  zasadniczą fo r­
mę w idow iska  am atorskiego i  swoje powiązanie z m iejscem 
pracy, zapom inały o tym , że powyższe dane stanow ią elemen­
ta rne  w a ru n k i is tn ien ia  ruchu  amatorskiego na zdrow ych i  s łu ­
sznych zasadach. Ewentualne przechodzenie na zawodowość 
poszczególnych, specjalnie uzdoln ionych odtw órców  wymaga 
szkolenia, długiego mozolnego szkolenia, k tó re  w inno  im  być 
ja k  najszerzej udostępnione, lecz ty lk o  w  w ydzia łach dla in ­
s tru k to ró w  zespołów am atorskich, specjalnie w  ty m  celu po­
w o łanych  do życia p rzy  szkołach dram atycznych. Ten jednak 
fa k t, że poszczególne zespoły am atorskie w y b ra ły  złą drogę 
tea tru  półzawodowego, n ie  dopuszczając do siebie nowego na­
ry b k u  i  zam ykając się w  swoim  w łasnym  środow isku, a w ięc 
ty m  samym prze jm u jąc wszystkie  złe cechy ekskluzywności 
tea tru  zawodowego, ten fa k t, pow tarzam y, jes t wysoce niepo­
ko jący i  wym aga od nas poważnych środków  zaradczych. Z w ła ­
szcza nie w olno nam n ie  w idzieć i  tego, że powyższemu stano­
w i rzeczy sp rzy ja ją  ciągłe, coroczne e lim inacje , urządzane przez 
K C ZZ , c iąg ły stan podniecenia konkursowego bez jasnej i  do
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końca przem yślanej koncepcji czym ma być, w  istocie rzeczy, 
am atorski ruch  zespołowy.

Bo trzeba to sobie jasno i  w yraźn ie  tu ta j powiedzieć, że 
na jw iększym  niebezpieczeństwem dla ruchu amatorskiego, i  to 
w  każdej postfc i, czy to teatru , czy tańca, czy pieśni jest z ied- 
ne j s trony uciekanie od w łasnych fo rm  pracy to jest od m on­
tażu dramatycznego, inscenizacji zespołowej pieśni i  tańca, 
um ie ję tności adaptacji sztuk poważnych, zwłaszcza klasycz­
nych, a z d rug ie j s trony przerastanie w  zawodowość, od ryw a­
n ie  się od własnego m iejsca pracy, zawodowa ekskluzywność 
środowiska artystycznego i  pogarda dla nauk i i  praw idłowego 
szkolenia, k tó re  jest dzisia j w a runk iem  elem entarnym  każdego 
adepta sztuk i tea tra lne j i  każdego pracow nika ku ltu ra lnego.

U leganie tym  nastro jom  jest typow ym  przykładem  ulega­
n ia  mentalności drobnomieszczańskiej, k tó ra  z ko le i prow adzi 
do niechęci w ystaw ian ia  m ontaży oraz inscenizacji po litycz ­
nych i aktua lnych , ilus trow an ia  w  artys tycznym  przeżyciu w ła ­
snej w a lk i i  własnego życia, a w  konsekw encji do fo rm a lizo - 
w an ia  w  sztuce z ca łym  tak  dobrze znanym  bagażem „Czystej 
sz tu k i“ .

O lb rzym i rozmach ruchu  amatorskiego, ciążenie do niego 
co raz to szerszych w ars tw  klasy robotniczej, oraz wspaniałe 
jego poszczególne osiągnięcia, muszą nas zm obilizować do w a l­
k i z ty m i ob jaw am i w yradzania się pojedyńczych, cennych n ie ­
raz zespołów, ulegania nastro jom  drobnomieszczaństwa, nastro­
jo m  tak  zwanej bohemy, rozkładu, beznadziejności i  półzawo- 
dowości.

Od tea tru  am atorskiego do dzieła sztuk i jes t jeden krok. 
Od pseudoteatru półzawodowego n ie  ma żadnej drog i naprzód, 
jest to ślepa u liczka, u liczka bez w yjścia . To jest najgorsza 
szkoła dy le tan tów  i  w yko le jeńców  artystycznych.

N ie  ma upowszechnienia tea tru  i  sz tuk i bez w ie lk ie j sieci 
am atorsko-w idow iskow ej, pod w arunk iem  jednak, że damy im  
w łasny repe rtua r i w łasną inscenizację, że u trzym am y zasadę 
zespołowości w  pracy, że u trzym am y w ięź zespołu z fa b ryka  
i zakładem pracy.

„D z ie ło  sz tuk i —  ja k  i  każdy in n y  p rodukt, stwarza pub­
liczność świadomą jego specyficznego piękna i  zdolną do cie­
szenia się n im “  —  pisał K a ro l M arks. T ea try  i  zespoły ama­
to rsk ie  posiadają już  w łasną publiczność i  stwarzają własne 
dzieła sztuki. N ie da jm y się zepchnąć z te j drogi, n ie  da jm y
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się uwieść fa łszyw ym  ..teoriom, że ruch am atorski o tw orzy no­
we perspektyw y dla tea tru  zawodowego.

D rog i rozwojowe tea tru  zawodowego i  amatorskiego są 
równoleg łe i  wzajem nie się uzupełn ia ją, n ie prżecinają się na­
tom iast n igdy  ani w  czasie ani w  przestrzeni.

Ruch am atorski n ie w yczerpu je  jednak całośfci pracy św ie­
tlicow e j. P rzeciwnie, tam  gdzie staje się on centrum  życia 
św ietlicowego, a ten stan m am y w  o lb rzym ie j większości w y ­
padków, tam  praca św ie tlic  m usi ulec ideologicznemu i  orga­
n izacyjnem u skażeniu.

Ś w ie tlica  to m iejsce odpoczynku i  samokształcenia. A  w ięc 
św ie tlica  to jednocześnie dobra b ib lio teka , czytelnia, to ośro­
dek ku ltu ra lnego  sportu, to systematyczne odczyty, to kó łka  
samokształceniowe i p rży tym  nie koniecznie po lityczne czy hu ­
manistyczne, a poprostu związane z rodzajem  fa b ryk i, z pogłę­
b ian iem  w iedzy fachowej i w iedzy ścisłej, podnoszącej, poziom 
robo tn ików  i  ich  realne kw a lifika c je .

Czy św ie tlice  is to tn ie  ży ją  jednak ta k im  życiem? Czy 
is tn ie je  sieć poradni św ie tlicow ych i poradni samokształcenio- , 
wych? Czy b ib lio te k i są po lityczn ie  przejrzane i  posiadają fa ­
chowych pracowników? Czy akcja odczytów jest systematycz­
na, czy p racu ją  regu la rn ie  koła samokształceniowe? Na te p y ­
tan ia  w  o lb rzym ie j większości w ypadków  m usim y sobie odpo­
w iedzieć przecząco. I  to  jest w ina  i K C Z Z  i  T U R -u  i  M in is te r­
stwa K u ltu ry  i  Sztuki. K ry ty k a  jednak o ty le  ty lj io  będzie 
słuszna i  zdrowa, o ile  n ie  u trac i z oczu o lbrzym iego fak tycz ­
nego dorobku K C ZZ, oraz św ie tlic  innych  o rgan izacji k u ltu ra l­
no-społecznych i  o ile  wskaże jednocześnie środki naprawy.

Co jest w ięc źródłem  braków  i  błędów? W  pierw szym  rzę­
dzie rozstrzelenie naszych w ys iłków , rozstrzelenie i  pod w zglę­
dem finansow ym  i  o rgan izacyjnym  i  m ateria łu  ludzkiego.

Państwo daje w  postaci określonego procentu od funduszu 
płac i  w  postaci przeróżnych do tac ji o lb rzym ie  sumy, sięgają­
ce m ilia rd ó w  złotych, na cele ku ltu ra lno-ośw ia tow e. Te p ien ią ­
dze rozprowadzane są przez najrozm aitsze organizacje społecz­
ne, krzyżu jące się częstokroć wzajem nie w  pracy w  ten spo­
sób, że topn ie ją  przeważnie jeszcze w  ogniwach adm in is tracy j­
nych. Rozdrabniane są poza tym  na poszczególne zw iązk i zbyt 
małe, żeby m ogły prowadzić samodzielną pracę k u ltu ra ln o - 
ośw iatową i  w  konsekw encji n ie  zawsze i  n ie  wszędzie docie­
ra ją  do w łaściwego przeznaczenia.

Podobnie przedstaw ia się sprawa z w ys iłka m i organiza- 
cy jn ym i. W szystkie pokrewne sobie organizacje k u ltu ra ln e
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postępująca stopniowo centra lizacja  prac na odcinku ku ltu ra D
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no-ośw iatowym , a w ięc w  ramach K C Z Z , stopniowe prze łam y­
w anie dwutorow ości K C Z Z  i  O K Z Z  z jedne j strony, a zarządów 
g łów nych z d rug ie j, n ie  m ówiąc ju ż  o re feratach społecznych 
M in is te rs tw a P rzem ysłu i  Handlu, k tó re  częstokroć uważają 
p racow ników  św ie tlicow ych  za swoich ' bezpośrednich urzęd­
n ików .

K oordynacja  tych  w szystk ich  p ionów  u góry  będzie m ia ła  
m iejsce w  G łów nej K o m is ji p rzy  K om itec ie  M in is tró w  dla 
Spraw  K u ltu ry , do k tó re j w e jdą obok zainteresowanych m in i­
s trów  przedstaw icie le podstawowych organizacji społecznych, 
a w ięc K C ZZ , Zw iązku  Samopomocy Chłopskie j, ZM P  i  innych. 
Powyższa K om is ja  będzie n ie  ty lk o  czynn ik iem  koo rdynac ji 
Lecz i  ostatecznej decyzji w- sprawach p o lity k i ku ltu ra ln e j i  po­
l i ty k i  finansow ej na odcinku spraw  k u ltu ry  w szystkich organ i­
zacji społecznych. W  tych  w arunkach ustala się rów nież fo rm ę 
współpracy M in is te rs tw a  O św iaty, M in is te rs tw a  K u ltu ry  
i S ztuk i jako organów państwowej k o n tro li i  państwowej p o li­
ty k i ku ltu ra ln e j.

Sądzę, że zatw ierdzony przez Radę M in is tró w  powyższy 
schemat jest pierwszą poważną próbą uporządkowania w ie l­
k ie j dziedziny pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j i  pierwszą poważ­
ną próbą przezwyciężenia dotychczasowych błędów i  b raków  
w  naszej pracy.

Chcę jeszcze zw rócić uwagę na ogniwo na jba rdz ie j decy­
dujące w  pracach organ izacji społecznych, to jes t na pracow­
n ika  ku ltu ra lno-ośw ia tow ego, a w  p ierw szym  rzędzie na k ie ­
row n ika  św ietlicowego.

Czytając w  te j m a te rii ta k  liczne o kó ln ik i K C Z Z  dochodzi­
m y  do w niosku, że m usi to być człow iek zgoła osobliwy. Jed­
nocześnie wychowawca i  ideolog. I  organizator i  znawca p ra ­
cy artystyczne j. 1 am ator zespołowiec i  nauczyciel ośw iato­
wiec. W  p ierw szym  rzędzie m usi to być jednak człow iek, k tó ­
ry  p o tra fi uczyć ludz i w idzieć i  rozum ieć nasze życie n ie  w  
aspekcie przypadkow ych odczuwań, urazów, uprzedzeń i  ka ta ­
stroficznego korzenia się przed okrucieństw em  losu, lecz w  
aspekcie naukowego w idzenia z jaw isk  oraz ich p raw  rozwo­
jow ych. W a lczym y-o  świadome zrozum ienie p raw  tego życia 
i  tego świata, którego jesteśmy częścią składową, n ie  po to. ja k  
p isa ł K a ro l M arks, żeby go ty lk o  poznać, lecz żeby go zm ie­
n ić  i  udoskonalić, żeby uczynić człow ieka w o lnym  i  świado­
m ym  tw órcą  s ił p rzyrody, s ił społecznych, s ił k ie ru jących  w ła ­
sną psychiką i  na te j podstawie św iadom ie wbudować własne 
życie w  łańcuch rozw o jow y naszego społeczeństwa.
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P racow nik  ku ltu ra lno -o św ia tow y m usi być ze swoje j po­
staw y ideologicznej m arksistą, chociaż n ie  koniecznie m usi być 
członkiem  p a rt ii —  może to być rów nież człow iek bezpa rty jny  
ale jako  wychowawca m usi kszta łtować świadomość i  poznanie

S s U w s t i e l 801*“ '  Z ZalOŻeniaml te0rii * prat‘ykI naufei
„Poznanie ludzk ie  p isał Len in  —  nie jes t lin ią  prostą 

lecz krzyw ą. Każdy odcinek, strzęp, kaw ałek te j k rzyw e j l in i i  
może byc zam ieniony p rzy  jednostronnym  oddzia ływ aniu z ja­
w isk  życia w  samodzielną, całą prostą lin ię , k tó ra  bez per- 
pes y w y  (gdy za drzewam i nie w idz i się lasu) w iedzie w  b io to “ .

„B o  podejście rozum u człow ieka —  kon tynuu je  Len in  —  
do odr-ębneg0 przedm iotu, zdjęcie z niego odcisku (pojęcia) nie 
jes t prostym , bezpośrednim, m a rtw ym  aktem  odbicia lecz p ro ­
cesem skom plikow anym , zaw iłym , dopuszczającym możliwość 
rozbieżności m iędzy fantazją  i  życiem “ .

Większość naszych p racow n ików  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  
odbiega jeszcze od wym ogów  ja k ie  staw iam y przed n im i i m u­
si jeszcze w iele, bardzo w ie le  pracować, żeby tym  zadaniom 

obowiązkom sprostać. W praw dzie św ietliczanie są ludźm i n ie ­
zw yk le  o fia rnym i, ha ru jącym i za grosze, ha ru jącym i w  tru d -

d ó w ^ S c t  K r 7T Ze“ n y?  " ieP Z o k i,ln lków  d y re kc ji, zakia- ciow pracy, K C Z Z  i zarządów głównych, lecz jednocześnie, po­
w iedzm y to sobie otwarcie, w ie lu  z nich znalazło się na te j p ra -

n3i s^ ute^  przypadku, n ie  ty lk o  bez przygotowania 
m arksistowskiego lecz naw et oświatowego, w  ogóle. Na szczę­
ście, w  ogrom nej większości p racow nicy k iiłtu ra ln o -o św ia to w i 
są na ty le  ideow i, ze praca wzięła ich za serce bez reszty że 
w  pracy pokochali własną, trudną twórczość, własne m odelar­
stwo w  psychice człowieka, że pracy te j bez reszty się poświę- 
1 często z domu, w o lnych w ieczorów  i za wodo-

w e j działalności. Lecz to n ie  zm ienia jeszcze tego stanu rzeczy, 
ze żadne poświęcenie nie w yró w n u je  braku w iedzy. I dlatego 
m usim y sobie powiedzieć że to, że ciągle jeszcze nie przeszliśmy 
do planowego, systematycznego szkolenia kadr i do p lanowe­
go, systematycznego otaczania tych  kadr opieką już  po posła­
n iu  ich na w łaściwe m iejsce pracy, jes t jednym  z na jw iększych 
braków  w  naszej pracy.

W praw dzie było sporo kursów , w praw dzie  znalem ludz i 
k tó rzy  n ie jako zawodowo jeżdżą z kursu na kurs n iem al trze­
ci rok, n ie mogąc zresztą otrzym ać pracy w  aparacie k u ltu ra l­
no-ośw iatowym , lecz żadne ku rsy  n ie  mogą zastąpić d ługofa-
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lowego szkolenia, stwarzając potrzebę powołania do życia w yż ­
szej, narazie p rzyna jm n ie j rocznej szkoły dla in s tru k to ró w  
i  k ie ro w n ikó w  św ie tlicow ych i  artystycznych, wyższej szkoły 
dającej świadectwa, upraw n ien ia  i  określony zasób w iedzy.

Szkoła ta, w inna  być szkołą o charakterze ogólnym, to jest 
w inna  być szkołą kształcącą działaczy ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  
zarówno w si ja k  i  miasta, zarówno dla K C Z Z  jak  i  dla Zw iązku  
Samopomocy Chłopskie j, zarówno dla m łodzieży ja k  dla L ig i .  
Kob ie t. A  w ięc szkoła w inna  być zorganizowana i  sądzę, że bę­
dzie zorganizowana jeszcze w  tym  roku  przez M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i  Sztuki, k tó re  niesłusznie zajm owało się dotąd n iem al 
w yłączn ie  sztuką, że ta k  pow iem  zawodową.

To by ło  nasze, pow iedzm y to sobie otwarcie, b iu rok ra tycz - 
no -m in is te ria lne  skrzyw ien ie , k tó re  na obecnym etapie, m iędzy 
in n ym i przez powołanie do życia Departam entu Twórczości 
A m ato rsk ie j, u s iłu jem y  wyprostować.

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuki n ie ma zresztą zam iaru i  n ie 
ma am b ic ji k ierow ać bezpośrednio pracą ku ltu ra lno -ośw ia tow ą  
organ izacji koordynow anych od góry przez G łówną K om is ję  
p rzy Radzie M in is trów . M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuki w inno 
jednak z całą świadomością swoich obow iązków pomóc K C ZZ, 
oraz in n ym  organizacjom  społecznym wypracow ać słuszne me­
tody pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j, uchron ić je  od skrzyw ień  
w ąsko-syndyka lis tycznych i, co najważniejsze, pomóc im  w  w y ­
chowaniu nowego pracow nika ku ltu ra lno-ośw ia tow ego, pod­
nieść jego znaczenie, jego ro lę  w  społeczeństwie, jego w a ru n ­
k i m ateria lne, uczynić z pracy k u ltu ra ln e j specjalny zawód> 
zawód ceniony i  szanowany, uczynić z «pracownika ośw iatowe­
go węzłową postać na fronc ie  k u ltu ra ln ym , na fronc ie  w a lk i 
o nowego człowieka, człow ieka świadom ie budującego życie 
sw oje j w łasnej klasy, swojego narodu i całej ludzkości, w a l­
czącej o pokój i  spraw iedliwość społeczną.

Oto jest, sądzę, podstawowa p la tfo rm a współpracy i w spó l­
ne j w a lk i na fronc ie  k u ltu ra ln y m  K C ZZ, Zw iązku  Samopomo­
cy Chłopskie j i  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki, w spólnej w a l­
k i o k u ltu rę  now ej, socja listycznej epoki, k u ltu ry  głęboko hu ­
m anistycznej, a w ięc ty m  samym przepojonej duchem b ra te r­
stwa m iędzynarodowego i m iłości do k u ltu ry  własnego narodu.

Bo, ja k  słusznie p isał w  swoim  czasie zm arły  niedawno je ­
den z w yb itn ie jszych  teo re tyków  narodów Zw iązku  Radziec­
kiego. A ndrze j Żdanow:

„In te rn a c jo n a lizm  w  sztuce rodzi się n ie  na gruncie po­
m niejszania i  zubożenia sztuk i narodowej, p rzeciw nie in te rna-
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c jona lizm  powstaje tam , gdzie rozkw ita  sztuka narodowa. Za­
pomnieć o te j prawdzie —  znaczy się u trac ić  lin ię  k ie runkow ą, 
u tra c ić  w łasne oblicze, stać się kosm opolitycznym  znajdą“ .

B udu jąc w ięc k u ltu rę  narodową naszej now ej socja listycz­
nej epoki, a w ięc narodową k u ltu rę  o socja listycznej treści, bu ­
dując ją  w a lką, życiem  i  sercem klasy robotniczej, b iedoty 
chłopskie j oraz in te lig e n c ji pracującej, m usim y pamiętać jesz­
cze o jedne j ważnej i  n ie w ą tp liw e j prawdzie.

Naszą sztukę i  naszą k u ltu rę  m usim y rożw ijać  w  k ie ru n ku  
św iadom ie program ow ym , zgodnym z tendencją rozw ojow ą 
procesów społecznych, reprezentowanych dzisia j przez drogę 
h istoryczną klasy robotniczej.

N ie będzię to jednak proces an i mechaniczny, an i na rzu ­
cony lecz w yp ływ a ją cy  organicznie i  stopniowo z przem ian 
społecznych i  gospodarczych naszego "kra ju .

I  w łaśnie ten znak równania, is tn ie jący  dzisia j m iędzy 
p raw dą ob iektyw ną, a praw dą k lasy robotn icze j pozwala nam  
un ikać ła tw izn  i  uproszczeń.

M us im y bow iem  zawsze pamiętać, że każdy pap ie row y • 
fałsz, k tó ry  jest fałszem życia, wypacza w ie lką  drogę h is to rycz­
ną p ro le ta ria tu , a w ięc n ie zbliża nas do celu, a przeciw nie od­
dala nas od niego, u trudn ia ją c  ludziom  zrozum ienie naszej' 
p raw dy, k tó ra  jest przecież ich w łasną prawdą.

Jako dewizę naszej działalności s taw iam y sobie proste 
i jednocześnie w ie lk ie  hasło naszego fro n tu  ku ltu ra lneg o  
„W  rozkwicie kultury widzimy jedno z głównych zadań so­
cjalizmu“.

I  to jes t isto ta  naszej re w o lu c ji k u ltu ra ln e j i  naszego zw y­
cięstwa.
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REZOLUCJA ZJAZDU ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH RP

P ierw szy pow o jenny zjazd delegatów Zw iązku  Inw a lidów  
W ojennych RP, obradujący w  dniach 11, 12 i  13 października 
1948 r. we W roc ław iu , stw ierdza co następuje:

„N a  arenie m iędzynarodowej z każdym  dniem  coraz w y ­
raźn ie j zarysowuje się lin ia  podziału św iata na dwa obozy: 
obóz im peria lis tyczny  podżegaczy w o jennych  i  obóz obrońców 
poko ju  i wolności narodów.

Im pe ria lizm  am erykański n ie  przebiera w  środkach. Jaw ­
n ie  i cyn iczn ie  a taku je  suwerenność narodów. Poprzez m ar- 
sha llow skich agentów przeprowadza atak za atakiem  na prawa 
i b y t k lasy robotn icze j F ra n c ji, W łoch i innych  zależnych od 
niego państw, skazuje ją  na głód, bezrobocie, stosuje te rro r 
po licy jny .

W  G rec ji, H iszpanii, Chinach, V ie t-N am ie , na M alajach, 
w  Ind iach  i Palestynie top i we k rw i w a lkę  narodów  o wolność, 
postęp i  pokój.

Jaw nie  odbudowuje m ilita rn ą  i  gospodarczą siłę N iem iec 
zachodnich. Wskrzesza zbrodnicze tradyc je  ju n k ie rsk ich , ka­
p ita lis tycznych  i zaborczych Niem iec, podsyca rew iz jon is tycz­
ne in s ty n k ty  h itle row sk ich  podpalaczy świata-

M ob lizu je  całą m iędzynarodową reakcję  przec iw  k ra jo m  
dem okrac ji ludow e j, p rzeciw  Z w iązkow i Radzieckiemu, na jpo­
tężniejszemu b o jo w n iko w i o pokój i  wolność narodów.

M y, in w a lid z i w o jenn i, żołnierze w a lk  o wolność i  postęp 
społeczny, p ię tnu jem y anty ludow ą i  p row ojenną p o lity kę  im ­
peria lizm u amerykańskiego.

Na wszystkie  prow okacje i  a tak i w roga, w ym ierzone prze­
c iw ko  obozowi poko ju  i postępu, odpow iem y zacieśnieniem
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wiązów łączących Polskę ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j.

Sojusz ze Z w iązk iem  Radzieckim  jest d la nas gw arancją  
nienaruszalności naszych gran ic na Odrze, Nysie i  B a łtyku , 
je s t gw arancją postępu i pokoju.

Zw iązek Radziecki zadecydował o zw ycięstw ie nad faszyz­
mem h itle row sk im . Dziś Zw iązek Radziecki, państwo zw y­
cięskiego socja lizm u, sto i na czele s il walczących o pokój i  po­
stęp, k tó re  są potężniejsze od s ił reakc ji, wstecznictwa i w o jny .

M y, in w a lid z i w o jenn i, w id z im y  w  Z w iązku  Radzieckim  
n ie  ty lk o  k ra j, k tó ry  w  następstw ie zwycięstw a R ew o luc ji L i ­
stopadowej u m o ż liw ił nam odzyskanie niepodległości w  1913 
roku , n ie  ty lk o  oswobodziciela P o lsk i z ja rzm a h itle row skiego , 
ale rów nież k ra j, k tó ry  dał p rzyk ład  św ia tu  ja k  budować 
u s tró j spraw ied liw ości społecznej, us tró j znoszący w yzysk czło­
w ieka  przez człow ieka. W idz im y w  n im  przodujące państwo 
na świecie, ostoję postępu, obrońcę wolności i  niepodległości 
narodów.

W ita m y  z uznaniem  i  radością-p lan rozbro jen ia , w ysun ię ty  
przez Zw iązek Radziecki w  O rgan izacji N arodów  Zjednoczo­
nych. W  obliczu p row okac ji ang lo-am erykańskich podżegaczy 
w o jennych  przedstaw icie l radziecki, w icem in is te r W yszyński, 
raz jeszcze podkreś lił niezłom ną wolę ZSRR w a lk i o pokój-

P rzesyłam y płom ienne pozdrow ienia bohaterskie j A rm ii 
Radzieckiej, oswobodzicielce Polski. W iem y o tym  i n ie  za­
pom nim y n igdy, że gdyby n ie  potęya i  w ys iłek  A rm ii Radziec­
k ie j,  k rew  przelana przez b o jow n ikó w  P olsk i pozostałaby ty lk o  
sym bolem  męczeństwa i ukochania wolności przez naród po l­
ski. Z w ycięsk i pochód A rm ii Radzieckiej, bra terstw o b ron i 
polsko -  radzieckie w y z w o liły  Polskę z na jstraszliw szej n iew o li.

P rzesyłam y w yra zy  solidarności i podziwu klasie ro b o tn i­
cze! F ranc ji, W łoch, walczącej o w yzw o len ie  społeczne, o god­
ność i suwerenność swych kra jów .

P rzesyłam y płom ienne pozdrow ienia dla bohaterskich na­
rodów  G rec ji, H iszpanii, Chin, V ie t-N am u, Izraela, b o jo w n i­
kó w  o niepodległość, postęp i  pokój.

Zw racam y się z apelem do in w a lid ó w  w o jennych  całego 
świata, aby w zm acn ia li i  cem entowali fro n t obrońców poko ju  
i  postępu, by nie dopuścili do nowej rzezi, w  k tó re j n ie podże­
gacze w o jenn i, a masy ludowe znów płacić m usia łyby k rw ią  
i  c ierpieniem .

W alczy liśm y o Polskę wolną, niepodległą i ludową. W a l­
czy liśm y o sp ra w ie d liw y  u s tró j społeczny bez k rzyw d y  i  nę­
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dzy. Z dumą i  radością stw ierdzam y, że o fia ra  k rw i żołnierza 
polskiego nie poszła na marne. Z gruzów i  zniszczeń w o jen­
nych  powstała Polska N iepodległa, Dem okratyczna, Polska mas 
pracujących, Polska złączona n ie rozerw a lnym  'węzłem p rzy ­
ja źn i ze Zw iązk iem  Radzieckim  i  państwam i dem okrac ji ludo ­
w e j, z obozem pokoju i  postępu-

Odbudowa i  przebudowa naszego k ra ju  dokonała się pod 
przew odnictw em  po lsk ie j k lasy robotniczej, k tó ra  stanęła na 
czele w a lk i z okupantem  i stoi obecnie na czele mas pracu ją­
cych naszego k ra ju  w  walce o pokój, suwerenność i  postęp 
społeczny.

Pod je j przew odnictw em  dokonano u nas przełom owych 
re fo rm  społecznych, zagospodarowano Z iem ie Odzyskane, zła­
mano s iły  re a kc ji faszystowskie j, agenturę ang lo-am erykań- 
skiego im peria lizm u.

Dotychczasowe osiągnięcia po lityczne  i  gospodarcze na­
szego k ra ju  zostały dokonane dzięk i ścisłej w spółpracy p a rtii 
robotn iczych, niosących na sobie brzem ię odpowiedzialności 
za losy k ra ju . W  przededniu zjednoczenia tych  p a rtii w  jedną 
pa rtię  k lasy robotn icze j Polski, Zw iązek in w a lid ó w  W ojen­
nych wyraża tę pewność, że jedność robotnicza jest gw arancją  
dalszego postępu, jes t gw arancją  um ocnienia sojuszu ro b o ln ir 
ków  i  chłopów, jest ręko jm ią  popraw y b y tu  mas, pracujących 
Polski, popraw y b y tu  rzesz inw a lidzk ich .

W inow a jcy  k lęsk i w rześniowej, ci sami, k tó rzy  pchnęli 
Naród Polski do na jstraszliw sze j ka tastro fy , uc iek li z pola w a l­
k i p rzy  p ierw szych w ystrza łach wroga na naszej ziem i. Ich 
przedstaw iciele, k tó rzy  k ie ro w a li Zw iązk iem  In w a lid ó w  W o­
jennych  do 1939 roku, s ta ra li się skierować masy inw a lidzk ie  
przec iw  ludow i polskiem u w  jego walce o spraw iedliw ość spo­
łeczną, o zerwanie „p rz y ja ź n i“  z N iem cam i h itle ro w sk im i, 
o sojusz i  współpracę ze Zw iązk iem  Radzieckim- Pod maską 
rzekom ej apolityczności s ta ra li się uśpić czujność inw a lidów  
wobec niebezpieczeństwa w o jn y  z N iem cam i, s ta ra li się wszcze­
p ić w  n ich  n ienaw iść do Państwa Socjalistycznego —  Z w iąz­
ku  Radzieckiego. Ta „apo lityczność“  sanacyjnego k ie row n ic tw a  
przedwrześniowego Zw iązku  In w a lid ó w  W ojennych maskowa­
ła  antypolską i an ty ludow ą po litykę , skierowaną przeciwko 
na jżyw o tn ie jszym  interesom  mas ludow ych  i  mas inw a lidzk ich .

Zw iązek In w a lid ó w  W ojennych, pow ołany do życia przez 
obóz dem okracji, zerw ał z apolitycznością. Naszą p la tfo rm ą 
ideologiczną jest ideologia obozu dem okracji. W ype łn ien ie  na­
szych postu la tów  zależy od realizowania podstawowych zadań
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dem okracji. Stąd w yp ływ a  dla Zw iązku  bezwzględny nakaz 
w łączenia mas in w a lid zk ich  w  proces budow y k ra ju , p ro d u k ty - 
w iza c ji jaknajszerszych mas inw a lidzk ich , nakaz wychowania 
obywatelskiego in w a lid ó w  w ojennych , podnoszenia ich  pozio­
m u śwadomości po lityczne j, aby ja k  na jskuteczn ie j m ogli 
współuczestniczyć w  budow ie Polski, w  je j rozw o ju  i  walce 
o us tró j spraw ied liw ości społecznej.

W  g łębokie j trosce o b y t in w a lid ó w  z m iast i  w s i dołożymy 
w szelk ich starań, aby skutęcznie bron ić podstawowe rzesze 
in w a lid zk ie  przed w yzysk iem  kap ita lis tów . Jesteśmy świadom i 
tego, że rozw ój spółdzielczości na w si jest najlepszą obroną 
b iednych i średnich chłopów przed wyzyskiwaczem  w ie jsk im , 
że spółdzielczość prowadzi do lik w id a c ji nędzy i  ciem noty wsi, 
p row adzi wieś polską na drogę dobrobytu  i  k u ltu ry .

D la pełnego zrealizowania sw ych celów i  żądań m usim y 
w yrugow ać z ak tyw u  związkowego elem enty kapita lis tyczne, 
n ie d o b itk i reakc ji, nosic ie li p iłsudczyzny, kon tynua to rów  sa­
nacy jne j p o lty k i przedwrześniowej, k tó rych  działalność godzi 
w  in teresy mas inw a lidzk ich . Zw iązek m usi oprzeć się ty lk o  
na działaczach złączonych n ie rozerw a ln ie  z masami p racu ją­
cym i.

M y, in w a lid z i w o jenn i, stoczym y na sw ym  odcinku w a lkę  
z chwastam i faszyzmu, z w rogam i mas pracujących- Stoczymy 
w a lkę  z rasizmem i antysem ityzm em , z w sze lk im i przejawam i 
obskurantyzm u i c iem noty, z w yko rzys tyw an iem  w ierzeń re ­
lig ijn y c h  dla celów reakcy jnych  i  an typolskich , z w sze lk im i 
us łow aniam i d yw e rs ji i sabotażu gospodarczego ze s trony czyn­
n ikó w  kap ita lis tycznych , stoczym y w a lkę  która  rozgryw a się 
w  całej Polsce, od k tó re j w y n ik u  zależy u trw a len ie  dem okra­
c ji w  Polsce i dalszy je j rozw ó j ku  u s tro jo w i pe łne j sp raw ied li­
wości społecznej.“
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O PLAKATOWANIU I UŻYTKOWANIU GAZETKI 
ŚCIENNEJ „Z KRAJU I  ZE ŚWIATA“

Rozprowadzenie każdego druku , a w ięc rów nież i  fotogazet- 
k i „Z  K ra ju  i ze Ś w ia ta “ , wśród ja k  najszerszego kręgu odb ior­
ców jest rzeczą n iem nie j ważną ja k  dobra redakcja  pisma i do­
bre opracowanie graficzne.

Prasa codzienna i  inne w ydaw n ic tw a  w ę d ru ją  zazwyczaj 
do rąk  poszczególnych odbiorców  i  ro la ko lportażu na tym  się 
kończy. Gazetka ścienna uzależniona jest nie ty lk o  od ko lpo r­
tażu ale rów nież od odpowiedniego rozplakatowania.

Gazetkę ścienną należy rozp lakatow yw ać przede wszyst­
k im  w  lokalach zam kniętych: w  św ietlicach, w  salach zebrań, 
poczekalniach itp ., w  w y ją tko w ych  wypadkach na zewnątrz.

Dlaczego n ie  należy rozp lakatow yw ać gazetki na zewnątrz? 
Zdjęcia fo tograficzne i teksty  słowne są za małe, aby b y ły  z da l­
szej odległości (ponad 3 m etry ) w idoczne i  czytelne.

Każdy na ogól p laka t czy afisz u liczny  działa na w idza w te ­
dy ty lko , gdy jes t odpowiednio w idoczny i zwraca uwagę prze­
chodnia, lu b  przejeżdżającego tzn. jes t bardzo ba rw ny  i ma du­
że li te ry  gdy można go spostrzec mimochodem. Na u licach 
m ie jsc do zatrzym ania się jest n iew ie le , a poza tym  przechodzień 
zazwyczaj n ie  lu b i za trzym yw ać się, zwłaszcza na dłużej. Toteż 
jedynym  m iejscem  na zewnątrz, gdzie gazetkę można rozplaka­
tow yw ać, są w itryny uliczne czy sklepowe.

Stw ierdzono mniejszą frekw enc ję  czyta jących ogłoszenia 
rozplakatowane pojedyńczo, n iż  czyta jących tak ie  same ogło­
szenia umieszczone wespół z in n ym i. D latego też rozp laka tow y-

ADAM BOWBELSKI
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w ując gazetkę, należy umieszczać ją  na ścianach lu b  tab licach 
obok innych  ogłoszeń i  p lakatów , ta k  jednak aby n ie  konku ro ­
w a ły  z nią barwnością i  rozm iarem .

Ściany, na k tó rych  rozp laka tow u je  się gazetkę, muszą 
być dobrze oświetlone, n ie  należy n igdy  rozp lakatow yw ać je j 
na ścianach przyokiennych . Wysokość umieszczenia dolnej k ra ­
wędzi gazetki od podłog i pow inna w ynosić przeciętn ie 125 cm. 
Na wysokości ponad 150 cm gazetka staje się nieczytelna.

Gazetkę należy rozwieszać i  rozlepiać starannie. Jeśli n ie 
ma do tego celu odpow iednich tab lic , należy gazetkę umocować 
na dwu lis tw ach  u góry  i  u dołu (na jlep ie j podwójne lis te w k i, 
pom iędzy k tó re  wsuwa się i  zamocowuje papier) i zawiesić na 
ścianie. W  b raku  tak ich  lis tew ek można gazetkę obramować 
paskami ka rtonu  i  p rzyb ić  do ściany. W szystko to zapobiega 
niszczeniu rogów  i k raw ędzi gazetki.

N ieaktua lną  ju ż  gazetkę należy bezwzględnie usunąć. Je­
ś li przedwcześnie została uszkodzona lep ie j ją  rów nież usunąć, 
n iżby  m ia ła  w isieć podarta na w idoku  pub licznym . Zniechęca 
to bow iem  do czytania następnego num eru.

W  poczekalniach wszelkiego rodzaju należy rozp laka tow y­
wać gazetkę tak, aby ją  ła tw o  można było  obejrzeć i  przeczy­
tać. Izby przejściowe, ko ry ta rze  itp . n ie są najlepszym  m iejscem 
rozp laka tow yw an ia  gazetki. Z  m iejsc, gdzie w a rto  by łoby  ga­
zetkę umieścić, a gdzie je j dotychczas n ie  ma, w ym ie n im y  skle­
py spółdzielcze, dom y towarowe (k lienc i, k tó rzy  chodzą od dzia­
łu  do dzia łu  i  oglądają wszystko, obejrzą także odpowiednio 
rozplakatowahą gazetkę).

Szczególne znaczenie ma rozpowszechnienie fotogazetki 
„Z  K ra ju  i ze Ś w ia ta “  na w si: w  budynkach gm innych, w  loka ­
lach Zw iązku  Samopomocy C hłopskie j, na posterunkacąh MO, 
w  szkołach itp .

W  św ietlicach, k lubach, czyte ln iach można podnieść a tra k ­
cyjność gazetki przez obram owanie je j np. ram ką z kolorowego 
kartonu , lu b  podkreślenie na jbardz ie j in teresujących zagadnień. 
Takie  uzupełn ienie gazetki zwraca uwagę, a 'p rzede w szystk im  
zaciekawia.

Wskazane jest organizowanie sta łych dyskus ji (w  św ie tli­
cach, w  szkołach itp .) na na jba rdz ie j aktua lne i  interesujące te­
m aty. podane w  gazetkach.

Po zdjęciu nieaktua lnego ju ż  num eru  gazetki, n ie  należy go 
niszczyć lecz założyć coś w  rodza ju  ka rto te k i tem atów  i  w yda­
rzeń, gdzie w  odpow iednich teczkach można um ieścić oraz po­
segregować i  ponum erować nalepione na arkusze papieru po-
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szczególne tem aty. Taka podręczna ka rto teka  może służyć 
w  pracy św ie tlicow e j, a samo je j segregowanie by łoby  pracą 
pouczającą w  dziedzinie różnych zagadnień politycznych^ spo­
łecznych i  innych.

Dopiero przez w ype łn ien ie -tych  w szystk ich  w a runków  treść 
gazetki zostanie ca łkow ic ie  i  odpow iednio wyzyskana.

Uwaga: Fotogazetkę „Z  K ra ju  i  ze Ś w ia ta “  można zama­
w iać w  redakc ji „P o radn ika  Społecznego“ .
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JAN MAR

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
A PAŃSTWOWA AKCJA SPOŁECZNA

Już w  początkach 1945 roku  M in is te rs tw o  P rzem ysłu 
i  H and lu  przystąp iło  do przeprowadzenia a kc ji społecznej 
w  podleg łych m u zakładach pracy. A kc ja  ta zarówno w  1945 r., 
ja k  i w  dwóch następnych latach, m im o licznych  niedociągnięć, 
dała poważne w y n ik i. I  tak np. w  dziedzinie op iek i nad m atką 
i  dzieckiem  zwiększono ośm iokro tn ie  liczbę dzieci, ob ję tych  
ż łobkam i p rzy fab rycznym i, 57-kro tn ie  liczbę dzieci, korzysta ­
jących  ze stacyj opieki, p ięc iokro tn ie  liczbę dzieci, uczęszczają­
cych do przedszkoli fabrycznych, i  ponad dziesięciokrotn ie lic z ­
bę dzieci, w yjeżdżających na ko lon ie  i półkolon ie.

Dó g łów nych przyczyn niedociągnięć w  tym  okresie na le­
ży zaliczyć n ie w ą tp liw ie  b rak  na leżyte j współpracy m iędzy za­
rządam i g łów nym i zw iązków  zawodowych i  radam i zakładow y­
m i —  z jedne j s trony, a cen tra lnym i zarządami przem ysłów  
i re fe ren tam i soc ja lnym i w  zakładach pracy —  z d rug ie j. 
Do przyczyn tych  należy także zaliczyć płynność bazy f i ­
nansowej i b rak  zasadniczych w y tycznych  d la  podzia łu sub- 
w ency j na akcję socjalną.

Rok 1948 stał się rok iem  prze łom ow ym . A kc ja  socjalna 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu i  H and lu  o trzym ała  bow iem  podstawy 
praw ne, p lan dzia łania i określony fundusz. Ponadto zostały 
w ciągnięte do w spółpracy odpowiednie ogniwa zw iązków  za­
w odowych. Pow oływ ane w ydz ia ły  i re fe ra ty  socjalne w  ins tan ­
cjach ruchu zawodowego naw iązu ją  ścisły ko n ta k t z odpowied­
n im i ins tanc jam i przem ysłow ym i, co zadecyduje o rac jona lnym  
ro zw o ju  a kc ji społecznej.
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O w ie lk ic h  m ożliwościach te j akc ji w  1948 ro ku  świadczy 
na jlep ie j wysokość sum w ydzie lonych w  budżetach osobowych 
na potrzeby socjalne p racow ników . W edług obliczeń dzia łu eko­
nomicznego K C ZZ, budżety na tę akcję w  14 gałęziach prze­
m ysłu  państwowego w yraża ją  się globalną kw otą  6 424 813 000 
zł. K w ota  ta wzrośnie po opracowaniu budżetów trzech jeszcze 
przem ysłów , k tó re  włączono ostatnio do M in is te rs tw a Przem y­
słu i  H and lu  (przem ysły: spożywczy, fe rm en tacy jny  i  kon­
serwowy).

Z funduszu tego subwencjonowane są w  1948 roku  bezpo­
średnio przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu i H and lu  następujące 
dz ia ły  a kc ji socja lne j: 1) opieka nad m atką i dzieckiem , 
2) wczasy pracownicze, 3) opieka nad zdrow iem  pracow ników , 
4) konsum y, 5) s to łów ki, 6) zapomogi i kasy samopomocowe, 
7) ogródki działkowe. Natom iast na dzia ł ku ltu ra lno -o św ia tow y 
oraz na dzia ł w ychow ania fizycznego i sportu M in is te rs tw o  
Przem ysłu i H andlu przekazało odpowiednie kw o ty  K o m is ji 
C entra lne j Zw iązków  Zawodowych, z tym  że obowiązek p ro ­
wadzenia tych  akcy j należy w yłączn ie  do zw iązków  za­
wodowych.

Jak w yn ika  z tego, poważna część funduszu na akcję so­
cja lną pozostaje w  zarządzie adm in is trac ji przem ysłowej. Tym  
n iem n ie j upraw n ien ia  zw iązków  zawodowych w  tym  względzie 
da ją  im  dostateczną podstawę do kon tro low an ia  gospodarki fu n ­
duszem socja lnym . Zarówno bow iem  s ta tu ty  zw iązków  zawo­
dowych, ja k  i art. 3 dekre tu  o u tw orzen iu  rad zakładowych na­
k łada ją  na ogniwa ruchu zawodowego obowiązek nadzoru nad 
urządzeniam i społecznym i i k u ltu ra ln y m i zakładu pracy. Toteż 
szczególnie na rady zakładowe spadnie obowiązek dop ilnow a­
n ia  zasady:

1) celowości w yda tków , 2) ograniczania kosztów adm in i­
s tracy jnych  i personalnych, 3) w ydatkow an ia  sum w yłącznie na 
cele określone w  pre lim inarzach  budżetowych, 4) w yko rzys ty ­
wania w szystk ich  funduszów, k tó re  przeznaczone są na cele 
socjalne, 5) zwalczania fa łszyw e j am b ic ji bezużytecznego gro­
madzenia rezerw  gotówkowych.

N ie dość na tym . Fundusz socja lny M in is te rs tw a  P rzem y­
słu i H and lu  n ie rozw iązu je  zagadnienia w  ska li k ra jow e j. We 
w szystk ich  bow iem  resortach adm in is trac ji państwowej is tn ie ­
ją  podobne pozycje budżetowe. I  chociaż gospodarka tym i fu n ­
duszami —  podobnie ja k  to się działo w  latach 1945 —  1947 
w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu i  H and lu  nie jest jeszcze planowo 
i  jedno lic ie  unorm owana, to obow iązkiem  zw iązków  zawudo-
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w ych  jest w yw ie ran ie  w p ły w u  na dotowanie sum  z tych  fu n d u ­
szów i na rac jonalne ich  użytkow anie .

D la  zrealizowania jednak tych  postu latów , konieczne jest, 
afcy zarządy główne zw iązków  zawodowych m ia ły  pełny w gląd 
w  p lany i budżety akc ji socjalnej przem ysłów, którego pracow­
n ików  zrzeszają, aby w gląd ta k i w  zakresie zjednoczeń prze­
m ysłow ych m ia ły  niższe ogniwa ruchu zawodowego i wresz­
cie —  aby rady zakładowe znały dokładn ie p lan  i  budżet akc ji 
swego zakładu pracy.

Ponadto konieczne jes t uśw iadom ienie w szystk ich  pracow ­
n ików  o zasięgu a kc ji socja lnej i korzyściach z nie] p łynących. 
O powodzeniu bow iem  te j a kc ji zadecyduje w  dużej m ierze 
współpraca k lasy pracującej i  kon tro la  społeczna przez n ią  w y ­
konywana.

I
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WSZECHNICA RADIOWA

„A b y  w yrów nać w ie lką  k rzyw dę  społeczną mas ludow ych , 
czyn im y w y s iłk i, aby podnieść ich stopę życiową, aby z k ra ju  
zacofanego gospodarczo uczynić k ra j przodu jący w  dziedzinie 
przem ysłow ej i technicznej. N ie można tego osiągnąć bez ró w ­
noczesnego podniesienia poziomu ośw iaty, nauk i i k u ltu ry  mas 
ludow ych, bez równoczesnego kszta łtow ania nowego typ u  czło­
w ieka, człow ieka —  pioniera, k tó ry  p o tra fi św iadom ie budować, 
k tó ry  p o tra fi opanować technicznie swoją pracę, k tó ry  p o tra fi 
zrozum ieć i  docenić cele i  d rog i naszego ogólnonarodowego 
ro zw o ju “ .

Te słowa Prezydenta B ie ru ta , zna jdu ją  pe łny  w yraz, pełne 
odzw ierciedlenie w  ogólnej postawie społeczeństwa polskiego, 
w  is tn ie jącym , powszechnym dążeniu do samokształcenia i do­
kształcania. Stare ins ty tuc je  oświatowe n ie  mogą w ystarczyć 
ciągle rosnącym potrzebom społeczeństwa. Powstają w ięc nowe 
ośrodki nauczania nowe ins ty tuc je , szkoły i  ku rsy  wszelkiego 
rodzaju.

D la  udostępnienia szerokim  rzeszom możności korzystan ia  
z najnowszych zdobyczy w iedzy, w ykorzystane są w szelkie 
istn ie jące fo rm y  organizacyjne i środki techniczne; m am y w ięc 
ku rsy  korespondencyjne, wędrowne b ib lio teczk i, tanie popu la r­
ne w ydaw n ic tw a  broszurowe, wreszcie pisma i  tygodn ik i.

W  te j w ie lk ie j a kc ji uspołeczniania ośw ia ty  i  k u ltu ry , po­
ważne zadanie ma do spełnienia radio. W łaściwości rad ia  w y ­
p ływ a jące  z jego s tru k tu ry  technicznej, a w ięc zasięg oddzia ły­
wania, m ożliwość kon tak tu  z w ie lką  ilością odbiorców, szyb­
kość przekazywana in fo rm a c ji s tw arza ją  n iezm iern ie  sprzy ja ­
jące w a ru n k i d la dostarczania w iadom ości szerokim  rzeszom 
słuchaczy.
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Z tych  założeń wychodząc, Polskie Radio w  ścisłym  poro­
zum ieniu z M in is te rs tw em  O św iaty, p rzystąp iło  do zorganizo­
wania nowego typ u  uczelni, a m ianow ic ie  Wszechnicy Radiowej.

Celem zasadniczym Wszechnicy jest przekazywanie słucha­
czom tych  wiadomości, k tó rych  przysw ojen ie pozwoli im  na 
zapoznanie się z podstaw ow ym i zagadnieniam i św iatopoglądu 
naukowego, pozw oli im  tym  samym na zrozum ienie lo g ik i to ­
czących się wydarzeń, u ła tw i im  świadomą pracę w  społe­
czeństwie.

Wszechnica Radiowa obe jm uje  5 c y k li w yk ładów , prow a­
dzonych przez w y b itn ych  socjologów, ekonom istów, h is to ryków  
i  p rzy rodn ików .

20 w yk ła d ó w  cyk lu  pierwszego, zapozna ogół słuchaczy 
z zasadniczymi praw am i, rządzącym i rozwojem  społecznym na 
podstawie ana lizy poszczególnych etapów dzie jów  ludzkości.

W  w ykładach tych  usłyszym y o us tro ju  spólnoty p ie rw o t­
nej, o fo rm ow an iu  się n iew o ln ic tw a  i jego istocie, o p ie rw o t­
nych form ach akum u lac ji kap ita łu , następnie o powstaniu ustro ­
ju  burżuazyjnego na skutek re w o lu c ji społecznych X V I I  i X V I I I  
w ieku  i  jego im peria lis tyczne j odm ianie oraz o rozw oju socja­
lizm u . T rzy  ostatnie w yk ła d y  będą poświęcone om ów ieniu 
podstaw m ate ria lizm u historycznego.

C yk l „O  podstawowych zagadnieniach P o lsk i“ , obejm ujący 
też 20 w yk ładów , zapozna nas z zagadnieniam i dotychczasowej 
rea lizac ji w ie lk ich  re fo rm  społecznych, p rodukc ji przem ysłowej 
i  tow arow e j, przebudowy wsi po lsk ie j oraz z zagadnieniam i 
upowszechnienia ośw ia ty i  k u ltu ry  i z now ym i metodam i w y ­
chowania obywatelskiego. W  cyk lu  tym  będzie om ów iony tak 
is to tn y  i  g łęboki problem  ja k im  jest zagadnienie pa trio tyzm u 
ludowego, in te rnac jona lizm u i nacjona lizm u.

C yk l, poświęcony dzie jom  ruchów  społecznych, obejm uje 
30 w yk ładów , k tó re  zaznajomią słuchaczy z rucham i społecz­
n ym i w  Europie, z dz ie jam i w a lk i narodu polskiego o dem okra­
cję i  socjalizm , z h is to rią  w a lk i k lasy robotn icze j o w yzw olen ie  
społeczne i  narodowe, pokażą wreszcie narodz iny nowego 
św iata.

C yk l w yk ła d ó w  pod ty tu łe m  „Podstaw y naukowego poglą­
du na św ia t“  zapozna słuchaczy z na jnow szym i metodam i ba­
dań naukowych, z zasadniczymi fak tam i, teoriam i i w nioskam i 
naukow ym i, w yprow adzonym i przez w ie lk ich  m yś lic ie li z dzie­
dz iny w iedzy przyrodn icze j.
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C yk l ten om ów i de fin ic je  m a te rii, wsoółczesne poglądy na 
je j budowę, budowę wszechświata i powstanie ziem i, św iat 
p ie rw ias tków  i zw iązków  chem icznych ze szczególnym pod­
kreślen iem  w iedzy o zw iązkach węgla, stanowiącej podstawę 
dzisiejszej nauki o powstaniu żyw ych is to t i życia na ziemi.

Następne odczyty poświęcone będą zagadnieniom dzie­
dziczności, rozw in ięc iu  te o rii ew o luc ji i rozw o ju  św iata orga­
nicznego oraz powstawaniu nowych gatunków . Specjalne w y ­
k ła d y  poświęcone będą problem atyce powstania i ew o luc ji czło­
w ieka oraz om ów ieniu porównania psych ik i człow ieka i psychi­
k i zw ierząt, następnie b io log ii, jako  sile przekształcającej p rzy ­
rodę żywą. Dalsze w yk ła d y  m ów ić będą o m a te ria lizm ie  dzie­
jow ym , jako podstawie nauk ścisłych.

Z na jw ażn ie jszym i zagadnieniam i p o lity k i m iędzynarodo­
w ej ma zaznajom ić słuchaczy cy k l 20 w yk ładów .

W po lityce  m iędzynarodowej obserw ujem y w  okresie po­
w o jennym  is tn ien ie  dwóch obozów; jeden —  to obóz im p e ria li­
styczny i an tydem okratyczny, skup ia jący wszystkie  państwa, 
w k tó rych  u w ładzy stoją kap ita liśc i, zupełnie podporządkujący 
się interesom kap ita lizm u amerykańskiego. Jest to obóz przygo­
towania nowej w o jny^św ia tow ej. Na straży poko ju  i  jego obro­
ny  stoi d rug i obóz —  an ty im peria lis tyczny  i dem okratyczny ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele. W  skład tego obozu wchodzą 
państwa, w  k tó rych  u steru w ładzy sto ją przedstaw iciele ludu, 
państwa któ re  strzegą swej suwerenności i wolności, państwa 
dem okracji ludow ej. P rzoduje tem u obozowi Zw iązek S ocja li­
stycznych R epub lik  Rad, k tó ry  dzięki us tro jow i socjalistyczne­
mu, dzięki swej potędze, dzięki przezornej po lityce  jego awan­
gardy —  W szechzwiązkowej K om unistyczne j P a rtii Bolszew i­
ków  —  stal się najpotężniejszą ostoją poko ju  światowego, 
w okó ł k tó re j skup ia ją  się wszystkie s iły  postępowe całego 
św iata. Te w łaśnie zagadnienia zana lizu ją  w y k ła d y  pod ty tu ­
łem  „N auka o św ięcie“ .

W yk ła d y  Wszechnicy Radiowej odbywać się będą codzien­
nie oprócz p ią tków  i sobót, o godzinie 19,40. W y ją tek  stanowi 
niedziela, k iedy w yk ła d y  odbywać siz będą o godzinie 11,00.

Każdy w y k ła d  będzie pow tórzony następnego dnia 
o godz. 9,30. ^

Wszechnica Radiowa jest in s ty tu c ją  bezpłatną i  przezna­
czoną dla w szystk ich  słuchaczy radia. W yk ła d y  opracowywane 
będą tak, że każdy z n ich  dostarczy słuchaczom konkre tnych  
wiadomości.
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A le  słuchaczem zorganizowanym , członkiem  Wszechnicy, 
up raw n ionym  do składania egzaminów, zostać może ty lk o  ten, 
k to  zare jestrow ał się w  B iu rach  Wszechnicy, k to  osobiście lub  
drogą korespondencyjną zgłosił się albo do W szechnicy Radio­
w e j, Koszykowa 8, albo do pow ia tow ych oddziałów ZNP. Zap i­
sy odbyw ają się bez wszelk ich form alności —  aby zostać słucha­
czem W szechnicy, w ysta rczy podać nazw isko i  im ię, adres, 
w iek, zawód oraz wykształcenie.

D la u ła tw ien ia  zapisów, „P o radn ik  Społeczny“  załącza spe­
cja lne k a r ty  pocztowe. K u rs  W szechnicy trw ać  będzie przez 
ca ły ro k  akadem icki. P rzew idyw ane jest również, podobnie ja k  
na wyższych uczelniach, zachowanie fe r ii i przerw  świątecz­
nych. Na zakończenie, w  czerwcu odbędą się egzaminy przed 
K om is ją  M in is te rs tw a  O św iaty. K om is ja  ta wydawać będzie 
św iadectwa ukończenia W szechnicy. Świadectwa te będą ró w ­
noważne ze św iadectw am i o trzym yw anym i przez nauczycie li 
po odbyciu kursów  z „N a u k i o Polsce i świecie współczesnym“ .

D la  u ła tw ien ia  słuchaczom nauki, Polskie Radio przew idu­
je  dostarczenie różnego rodzaju dodatkowych pomocy. Przede 
w szystk im  więc, do każdego egzemplarza „R adio  i Ś w ia t“  za­
łączone będą om ówienia m ających się odbyć w yk ładów , w y k re ­
sy, tab lice  u ła tw ia jące  zrozum ienie w yk ładów  oraz podana bę­
dzie b ib liog ra fia , k tó re j opanowanie u ła tw i słuchaczowi dokład­
ne i  wszechstronne zorientow anie się w  temacie w yk ładu .

Poza ty m  co m iesiąc w ydawana będzie d ruk iem  całość w y ­
głoszonych w  danym  m iesiący w yk ładów .

S k ryp ty  z w yk ładów  Wszechnicy Radiowej o trzym ać moż­
na po w płaceniu 60 zł m iesięcznie na konto PKO  1-330 A d m i­
n is trac ja  „R ad io  i  Ś w ia t“ , Warszawa, u l. Noakowskiego 20 
( z zaznaczeniem: na s k ry p ty  z w yk ładów  Wszechnicy Radiowej).
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C Z Ę 5 C D R U G A

M A K S Y M IL IA N  M IN K O W S K I

W 30-TĄ ROCZNICĘ
POWSTANIA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

W  dn iu  28 październ ika br. b ra tn ia  R epublika  Czechosło­
wacka, z k tó rą  połączeni jesteśmy nie ty lk o  wspólnotą ideałów  
i  dążeń, lecz rów n ież w ięzam i sojuszu i  szeroko zakro jonej, za­
cieśnia jące j się coraz bardzie j w spółpracy gospodarczej, obcho­
dzi swe św ięto narodowe.

28 październ ik 1918 r. by ł-dn iem  powołania do życia Repu­
b l ik i  Czechosłowackiej po pierwszej w o jn ie  św ia tow ej, dniem  
odzyskania niepodległości przez b ra tn ie  narody po w ie lo le tn ie j 
n iew o li, jaka  była  rów nież i ich udziałem.

W  roku  bieżącym przypada zatem 30-ta rocznica istn ien ia  
R e p u b lik i Czechosłowackiej —  nie licząc sześcioletniego w y ło ­
m u,jak iego w  je j życ iu  i  rozw o ju  dokona li najeźdźcy h it le ­
rowscy.

Zbieg iem  okoliczności, przed miesiącem, 30 września br., 
m inę ło  10 la t od dnia podpisania ugody m onach ijsk ie j. Sąsiedz­
tw o  tych  dwóch rocznic posiada szczególną w ym ow ę i u ła tw ia  
narodom  Czechosłowacji wyciągnięcie  z n ich  w łaściw ych  nauk 
i  doświadczeń. Lap ida rn ie  lud  czechosłowacki fo rm u łu je  swe 
doświadczenia w  następujących słowach: „strzeż się sprawców 
30 września, b roń zdobyczy 28 październ ika“ .

W  dziesiątą rocznicę traged ii i  hańby m onach ijsk ie j „R u ­
de P ravo“  przypom nia ło  Czechom i Słowakom  o tym , że jedy­
nie Partia Komunistyczna z całą silą przeciwstawiała się kapi­
tulacji przed Hitlerem ; że jedynie JO ZEF S T A L IN  zachęcał 
prezydenta Benesza do oporu zbrojnego, wyrażając pełną goto­
wość ZSRR do poparcia w  tym wypadku Czechosłowacji.
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C en tra lny  organ Kom un is tyczne j P a r t ii Czechosłowacji 
wskazał jednocześnie, że dziś obow iązkiem  każdego uczciwego 
Czecha i  S łowaka jest zdanie sobie sprawy, czy czyni on rze­
czywiście wszystko, ażeby M onachium  n ie  mogło ju ż  n igdy 
w róc ić  w  żadnej fo rm ie  i  postaci, czy w yc iągną ł wszystkie nau­
k i z doświadczenia monachijskiego?

„N a u k i te — stw ierdza „R ude P ravo“  —  sprowadzają się 
przede w szystk im  do tego:

że in teresy im pe ria lis tów  św ia tow ych pozostają w  n a j­
bardzie j jaskraw e j sprzeczności z in teresam i naszych na­
rodów  i że k ierow nicza ro la  bu rżuaz ji w  naszej po lityce  
narodw ej i państwowej by ła  i by łaby  znów przekreśle­
n iem  wolności, dem okrac ji i  suwerenności Czechosłowacji, 
że najściśle jszy sojusz ze Z w iązk iem  Radzieckim  jest n i­
czym nie zastąpioną gw arancją  naszej wolności, naszego 
narodowego i państwowego bezpieczeństwa; ,
że bez jedności k lasy robotn icze j, bez k ie row n icze j ro li 
k lasy robotn icze j w  czechosłowackim życiu  państwowym  
n iem oż liw ym  by łoby udarem nienie reakcy jnych  —  rodz i­
m ej i  zagranicznej re a k c ji —  p lanów  powtórzenia Mo­
nachium ;
że ten, k to  n ie  uznaje tych  nauk, p rzygo tow u je  nowe c ier­
pienia naszym narodom, popełn ia zdradę interesów  naro­
dow ych“ .

„R ude P ravo“  podkreśla w  dalszym  ciągu, że lu d  pracu­
jący Czechosłowacji w  całej rozciągłości p rzysw o ił sobie po­
wyższe nauki, czego n ieodpartym  dowodem b y ły  wydarzenia 
lutowe.

F ak ty  m ów ią jednak o tym , że no to ryczn i sprzedawczycy 
i zd ra jcy  spod w szelk ich czeskich i  s łow ackich reakcy jnych  
znaków, m im o k lęski, jaką  ponieśli, ze swych zam iarów  n ie  zre­
zygnowali. Jest to zrozum iałe w  w arunkach, k iedy  e lem enty 
kap ita lis tyczne posiadają jeszcze w ew nątrz  k ra ju  pewne pozy­
cje gospodarcze, a ich ośrodki zagraniczne przeszły ca łkow ic ie  
pod rozkazy i  na żołd anglosaskich im peria lis tów .

Ja k im i osiągnięciam i w ita  odrodzona R epublika  Czecho­
słowacka, należąca do na jba rdz ie j uprzem ysłow ionych k ra jó w  
Europy, 30-tą rocznicę swego istnienia?

Odpowiedzią będą tu ta j w  p ierwszym  rzędzie dane o w y ­
konaniu, dobiegającego końca, p lanu dwuletn iego. Będą nią 
rów nież w ytyczne, szeroko zakrojonego i  odpowiadającego rea l­
nym  m ożliwościom  Czechosłowacji, nowego 5-letniego planu,
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k tó ry  stanow ić będzie poważny etap w  rozw o ju  b ra tn ie j nam 
R e p u b lik i k u  socja lizm ow i.

W edług danych za okres pó łto raroczny podstawowy dla 
Czechosłowacji p lan p rzem ysłow y w ykonany został w  101,%. 
Nieco wyższe jest w ykonan ie  tegoż p lanu w  okresie styczeń —  
sierp ień 1948 r., bo w  101,9%. R ezu lta ty  dalszych m iesięcy i  
notowane obecnie codziennie przez prasę fa k ty  przed te rm ino­
wego w ykonan ia  p lanów  rocznych przez poszczególne zakłady 
przem ysłowe i  całe gałęzie przem ysłu re p u b lik i —  u trw a la ją  
przeświadczenie, że p lan d w u le tn i w  przem yśle czechosłowac­
k im  zostanie w ykonany z pewną nadwyżką. Oznaczać to bę­
dzie w zrost g lobalne j p ro d u kc ji przem ysłu  o przeszło 1 0 % 
w  porów nan iu  z je j poziomem przedwojennym .

Poważne osiągnięcia posiadają przem ysły: w ęg low y i  h u t­
niczy. W ydobycie węgla brunatnego wzrosło o przeszło 33% 
w  stosunku do okresu przedwojennego. W ytop  żelaza zw iększył 
się w  porów nan iu  z r. 1945 dw ukro tn ie , s ta li —  o 70%, co ozna­
cza 20-procentowy w zrost w  stosunku do 1937 r., na k tó ry  p rzy ­
pada na jw yższy przed w o jną  poziom czechosłowackiej p roduk­
c ji. P rzem ysł energetyczny, w yko n yw u ją cy  stale zadania na­
kreślone planem, z końcem br. produkow ać będzie o 80% w ię ­
cej e lektryczności, n iż  w  1937 r.

W ykonanie  p lanu  w  przem yśle m eta low ym  (i tu  p rzew idy­
wana jes t nadwyżka) oznaczać będzie rów nież poważny wzrost 
p rodukc ji. D la  p rzyk ładu  weźm y parowozy. Zniszczony cał­
kow ic ie  na skutek działań w o jennych  i  odbudowany w  1945 r. 
oddział parowozowy zakładów „Skoda“  w yp rodukow a ł po od­
budow ie ju ż  300-ny parowóz. Cały przem ysł czechosłowacki 
w  ciągu I  półrocza br. zbudował 182 lokom o tyw y t j.  o 60% 
więcej,! n iż  w  roku  ub ieg łym . P rodukc ja  samochodów w yn io ­
sła w  I  półroczu br. przeszło 9 000 szt., d w ukro tn ie  w ięcej, n iż  
w  r. ub.; tra k to ró w  —  w  ty m  samym okresie —  4 500 szt., co 
oznacza rów n ież w  ciągu ro ku  w zrost p raw ie  dw ukro tny .

P rodukc ja  obuw ia daje w zrost o 33% w  stosunku do r. 1947 
i  o 10% w porów nan iu  z okresem przedw ojennym . P rzem ysł 
w łók ienn iczy  —  z przyczyn od niego niezależnych —  w ykona ł 
p lan ty lk o  na 96,6% (co stanow i 8 6 °/o p ro d u kc ji przedwojennej). 
Uw zględnia jąc jednak, że liczebność ludności w  Czechosłowacji 
po w ys ied len iu  N iem ców zm nie jszyła  się o 20%  —  można 
stw ierdzić, że p rodukc ja  w łókienn icza na głowę ludności nie 
jest niższa, n iż  przed wojną.
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Transport ko le jo w y  Czechosłowacji, rozporządzający dziś 
znacznie m niejszą liczbą parowozów i  wagonów, przekroczył 
rów n ież wszystkie  w skaźn ik i przedwojenne. W  rezultacie  w ięc 
przem ysł i  transport, reprezentu jące łącznie 2/a dochodu naro­
dowego Czechosłowacji, spe łn ia ją  w  całości zadania p lanow ej 
gospodarki państwa ludowego.

N ie  w yko n a ły  natom iast zadań p lanu  gospodarczego ro l­
n ic tw o  i  przem ysł budow n ic tw a mieszkaniowego, od k tó rych  
bezpośrednio uzależniony jes t poziom życ iow y mas ludow ych. 
Stąd pochodzą trudnośc i aprow izacyjne oraz konieczność po­
ważnego im p o rtu  zboża i  p roduk tów  żywnościowych, stąd ko ­
nieczność wyrzeczenia się na rzecz eksportu  części dóbr kon- 
sum cyjnych ; stąd wreszcie trw a ją cy  wciąż k ryzys  m ieszkanio­
w y. I  je ś li m im o to, w  tych  n iepom yślnych w arunkach, p lan 
2 - le tn i w  przem yśle i  transporcie  został w ykonany, to ten do­
n ios ły  w  swych skutkach fa k t, um oż liw ia jący  w ytyczen ie  da l­
szych śm ia łych p lanów  na przyszłość, zawdzięcza państwo lu ­
dowe świadom em u i  o fia rnem u w y s iłk o w i czołowego oddziału 
narodu, k lasy  robotn icze j i  je j przeszło 2 -m ilionow e j P a rtii K o ­
m unistycznej.

A  oto bliższe dane odnośnie ro ln ic tw a  i  przem ysłu budo­
wlanego.

O b iek tyw ną   ̂ przyczyną n iew ykonan ia  p lanu 2-le tn iego 
przez ro ln ic tw o  jes t ka tastro fa lna posucha zeszłoroczna, k tó ra  
obn iży ła  roczny dochód narodow y Czechosłowacji o 10% —  
sum arycznie o przeszło 15 m ilia rd ó w  koron  czeskich. W  je j re ­
zu ltacie  —  n ie  ty lk o  jednak z te j p rzyczyny —  plan dostaw 
pszenicy w ykonany  został w  58%, żyth w  78%. Z iem niaków  
dostarczono na sk łady zaledw ie połowę ilości zaplanowanej i 
niezbędnej. W  ta k im  samym stosunku wykonane zostały do­
staw y p roduk tów  hodow lanych: mięsa wołowego, w ieprzow e­
go, m leka itd . Jednocześnie jednak ustalono, że w  rezultacie 
niedoboru paszy pogłow ie byd ła  rogatego zm nie jszyło  się je ­
dyn ie  o 14%, a n ierogacizny —  o 24%.

T u ta j wchodzą ju ż  w  grę p rzyczyny tzw . subjektyw ne. 
Są to, m ówiąc prościej, s k u tk i szkodnictwa wroga klasowego —  
elem entów  kap ita lis tycznych  w  gospodarce czechosłowackiej.

D la  tych, k tó rzy  pragną zorientować się b liże j w  poruszo­
ne j tu ta j spraw ie, w ie lce pomocną okaże się znana szeroko w  
Czechosłowacji „C erna K n ih a “  („Czarna Księga“ ). Jest to zbiór 
dokum entów , m a te ria łów  sądowych itp ., k tó re  odsłania ją w  ca­
łe j rozciągłości ponu ry  obraz szkodnictwa i  sabotażu gospodar-
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czego, uprawnionego przez „koa licy jno -rządo w ych “  reakc jo ­
n is tów , k tó rych  dopiero po lu ty m  br. pozbawiono m ożliwości 
legalnego dzia łania i  szkodzenia państwu.

T a k i np. f i la r  „narodow o-soc ja lis tyczny“ , w ie lk i obszarnik 
i  „m in is te r ro ln ic tw a “  za czasów okupacji, Lad is lav Feierabend, 
w ystępu jąc w  czerwcu 1947 r. na naradzie funkc jona riuszy  ro l­
n iczych p a r t ii narodowo-socja listycznej, ośw iadczył bez osło­
nek: „M u s im y  um ie ję tn ie  w ykorzystać następstwa posuchy dla 
naszych celów “ . Kolega p a r ty jn y  tego monachijeżyka, t poseł 
C. Torn  oraz poseł J. N e rm u t („ludow iec“ ) o tw arcie  naw o ływ a­
l i  ch łopów na wiecach, ażeby zasiewali ty lk o  na swoje własne 
potrzeby. K ap ita lis tyczne elem enty w  ro ln ic tw ie , k tó ry m  prze­
w odz ili obszarnicy, w łada jący powyżej 50 ha ziem i, panoszyły 
się jeszcze do niedawna w  ro ln iczych  organach zakupu i  roz­
dzia łu, w yw ie ra jąc  w p ły w  na pozostałe masy chłopskie.

*

Czechosłowacka prasa robotn icza poświęca w ie le  uw agi 
i  m iejsca analizie nauk i  doświadczeń, w yn ika jących  z rezu l­
ta tów  w ykonania  p lanu 2-letniego. Znany tygodn ik  praski 
„T V O R B A “  („Twórczość“ ) w  a rty ku le  „N a u k i z p lanu dw u le t­
niego“  (N r 39 z dnia 29.IX.48) reasum uje swe rozważania w  
sposób następujący:

„N a u k i z doświaczeń d w u la tk i są d la nas szczególnie 
ważne i  pouczające w  ch w ili, gdy przystąp ić m am y do 
p ięc io la tk i

Tak w ięc p lan  d w u le tn i w ykonany  został tam, gdzie 
produkc ja  jest w  rękach społeczeństwa —  natom iast w  
tych  dziedzinach, w  k tó rych  is tn ie ją  dotąd resztk i kap i­
ta lizm u  i pozostała drobna produkcja , narażeni zostaliśmy 
na trudności...“

W  k o n k lu z ji „T vo rb a “  i  inne pisma robotnicze dają zgod­
nie w yraz  przeświadczeniu, że je ś li dem okracja czechosłowac­
ka chce osiągnąć wyższy poz iom 'życ iow y, je ś li zdecydowana 
jes t kroczyć dale j zwycięsko po drodzę ku  socja lizm ow i, to m u­
si wzmóc swą czujność polityczną, m usi walczyć o dalsze w y ­
rugowanie po lityczne i  gospodarcze elem entów  kap ita lis tycz ­
nych, zm ierzając jednocześnie do stopniowego przekształcenia 
drobnotow arow ej gospodarki w  m ieście i  na w si w  gospodarkę 
uspołecznioną.

Ne ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że dem okracja czecho­
słowacka kroczyć będzie w łaśnie po te j drodze.
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Potw ierdzen ie tego zna jdu jem y przede w szystk im  w  w y ­
tycznych i  liczbach p rze ję tych  przez rząd czechosłowacki w  
dn iu  30 września br. —  ja kb y  w  odpowiedzi m onachijeżykom  
—  nowego p lanu  5-letniego. P lan ten, po uroczystości podpisa­
nia go w  d n iu  św ięta narodowego przez Prezydenta Klemensa 
G ottw alda, uzyskał ju ż  moc obowiązującą. Postanowienia je ­
go są rzeczyw iście śm iałe i  doniosłe.

P lan 5 -le tn i p rzew idu je  zwiększenie dochodu narodowego 
Czechosłowacji z 210 m ilia rd ó w  koron  czeskich w  1948 r. dp 
310 m ilia rd ó w  koron  w  1953 r.» a w ięc p raw ie  o 50% w  ciągu 
p ięc iu  zaledwie la t. Oznacza to b lisko  10-procentowy wzrost 
dochodu narodowego w  ska li rocznej, co przekracza k ilk a k ro t­
n ie  p rzyros t dochodu w  przedw ojennym  państw ie czechosło­
w ack im  i  w  k ra jach  kap ita lis tycznych . W  w iększym  jeszcze 
stosunku wzrośnie globalna p rodukc ja  przem ysłowa: z 288 m i­
lia rd ó w  koron  do 454 m ilia rdów , tzn. o 57%. Łączna wartość 
p ro d u kc ji ro ln icze j i  leśnej wzrosnąć ma o 15% —  z 94 m ilia r ­
dów koron  do 108 m ilia rd ó w ; wartość budow n ic tw a m ieszka­
niowego —  z 20 m ilia rd ó w  do 46 m ilia rdów , a w ięc o 130%; 
przewozy i  p rze ładunki transpo rtu  —  o 40%.

Poważne zm iany p rzew idyw ane są w  stanie zatrudnien ia  
ludności. Tak w ięc liczba zatrudn ionych  w  przem yśle (bez rze­
miosła) do 1953 r. zw iększyć się ma o 18% —  do 1.616 000 osób. 
Jednocześnie przew idziane jest zmniejszenie stanu za trudn ie ­
n ia  w  ro ln ic tw ie  i  gospodarstwie leśnym  —  o 5%, co osiągnięte 
zostanie na drodze dalszej m echanizacji pracy. L iczba za trud ­
n ionych w  budow n ic tw ie  wzrośnie o 50% (z 210 000 do 315 000). 
W  dziedzinie w zrostu w yda jności pracy p lan ustala następu­
jące w ytyczne: w  przem yśle —  w zrost o 32%, w  ro ln ic tw ie  
i leśn ic tw ie  —  o 20%, w  przem yśle budow lanym  —  o 53%, 
w  transporcie  —  o 35%.

Doniosłe znaczenie posiadać będzie usta lony przez plan 
wzrost (w ciągu p ięc iu  la t) spożycia na głowę ludności o 35% 
w  porów nan iu  z poziomem obecnym. Ten w skaźn ik w zrostu —  
uwzględn ia jąc usta lony przez p lan stosunkowo n ie w ie lk i p rzy ­
rost procentow y p ro d u kc ji ro lne j -—  jes t n ie w ą tp liw ie  rea lny 
i  może zostać przekroczony. Łączna suma przew idzianych w  
p lan ie  in w e s tyc ji sięga 336,2 m ilia rd a  Kczs, z czego na inw e ­
styc je  w  dziedzinie k u ltu ry  i  op iek i społecznej przeznaczono 
poważną sumę 28,6 m ilia rd a  Kczs.

U chwalenie p lanu 5-letn iego przebiega w  w arunkach szcze­
rego zapału i  wzmożonej aktyw ności po lityczne j najszerszych
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mas ludow ych  Czechosłowacji. K lasa robotnicza zwiększa wy­
dajność i  uspraw nia m etody swej pracy. Z in ic ja ty w y  ko le k ty ­
w u  redakcyjnego „Rude P ravo“  i  p rzy  licznym  udziale a k ty ­
w u  robotniczego podjęto k ro k i w  k ie ru n ku  szeroko zakro jonej 
rac jona lizac ji i  nowoczesnej organ izacji pracy w  licznych  gałę­
ziach przem ysłu, dla k tó rych  wzorem  są osiągnięcia znacjona li- 
zowanych Zakładów  „B a ta “ .

Z in ic ja ty w y  m łodocianych przodow ników  pracy z m. L ib -  
czyce szerzy się w  ca łym  k ra ju  i  pogłębia tzw . „ lib c ic ke  h n u ti“  
(„ru ch  lib czyck i“ ), k tó ry  w ypow iedz ia ł w a lkę  ta k im  pozostałoś­
ciom czasów kap ita lis tycznych  w  pracy, ja k  b rak  punktua lnoś­
ci i  d yscyp liny  w  pracy, opuszczanie dn i roboczych, częsta zm ia­
na m iejsca zatrudn ien ia  itp .

Polutowa, dodatkowa re fo rm a ro lna, przepędzenie ze w si 
n iedob itków  obszarnictwa i  w y trw a ła  p o lityka  obrony in te re ­
sów pracującego chłopstwa przez rząd ludow y —  wszystko to 
decyduje o poważnych zm ianach na w s i czeskiej i  s łowackie j. 
Częstym z jaw isk iem  staje się dziś przedterm inow e uskutecz­
n ien ie  dostaw zbożowych i  z iem niaków  przez całe wsie i  po­
w ia ty . C h łop i składają dobrowolne zobowiązania odnośnie 
zwiększenia kon tygen tów  zbożowych (pow. K o lin , K u tn a  Ho­
ra, H a v licku v  B ród i  in.)< dostaw mięsa, m leka itd . W  tych  po­
czynaniach w ysuw a ją  się, oczywiście, na czoło ch łop i m ało- i  
średn ioro ln i. P rzeciw ko opornym  i  coraz bardzie j izo lowanym  
dziś na w s i kap ita lis tom  w ie jsk im  rząd ludow y, zgodnie ze swą 
zapowiedzią, pode jm uje  środk i przym usu.

Do rzędu trw a ły c h  i  cennych osiągnięć, ja k im i pow ita ła  
R epublika  Czechosłowacka 30-tą rocznicę swego istn ien ia , na­
leżą wprowadzone ostatnio ustaw y o je d n o litym  i  powszechnym 
ubezpieczeniu obyw ate li na w ypadek choroby oraz ustaw y o 
rencie społecznej. W szechstronnym  ubezpieczeniem objęto 
w szystkich robo tn ików  i  p racow ników , za trudn ionych w  mieś­
cie i  na w s i —  na jem nie lu b  we w łasnym  gospodarstwie —  
oraz ich  rodziny, co składa się łącznie na przeszło 95% ludnoś­
ci. Rentę społeczną w  wysokości od 750 do 1 050 Kczs. o trzy ­
m ywać będzie 400 000 osób: starcy powyżej 65 la t, inw a lidz i, 
w dow y obarczone dziećmi, s ie ro ty itp . Obciąży to budżet pań­
s tw ow y  poważną sumą 3 m ilia rd ó w  Kczs. rocznie i dowodzi 
us ilne j tro sk i państwa ludowego o b y t swych obyw ate li.

*
Podany w yże j k ró tk i obraz świadomego i  twórczego w y ­

s iłku  ludow o dem okratyczne j Czechosłowacji, obraz osiąg­
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nięć. rezu lta tów  i  trudności je j 3 t / 2- le tn ie j p racy b y łb y  n ieści­
sły, a naw et spaczony, gdybyśm y pom inę li zagadnienie stosun­
ków  m iędzy R epubliką  Czechosłowacką a Zw iązk iem  Radziec- 
k im . Czesi i  S łowacy żyw ią  głębokie i  trw a le  uczucia zaufania, 
p rzy jaźn i i  wdzięczności dla ZSRR, doceniając należycie jego 
ro lę  jako  niezwyciężonego obrońcy pokoju, dem okracji i  w o l­
ności narodów. Św iadom i są oni, ja k  cenne i decydujące jest 
poparcie po lityczne i  m oralne, udzielane przez ZSRR ich m ło ­
dej w ładzy ludow e j, ja k  daleko idąca jest pomoc m ateria lna, 
udzielana im  przez państw o socjalistyczne. W  roku  ub ieg łym  
p raw ie  połowa każdego bochenka chleba, spożywanego przez 
Czechów i S łowaków, dostarczona została przez Zw iązek Ra­
dziecki. Wobec lepszych, ale rów nież n iewystarczających zbio­
ró w  tegorocznych rząd radziecki zobowiązał się ostatnio do­
starczyć Czechosłowacji 300 000 ton pszenicy, 25 000 ton mięsa 
i  25 000 ton tłuszczów roślinnych.

W  zakończeniu chcę przypom nieć słowa prezydenta K L E ­
M E N S A  G O T T W A LD A , w ypow iedziane przed rok iem  (28.IX  
47 r.) wobec sprawozdawcy ,,Rude P ravo“ :

“ ...jest naszym na jśw iętszym  obow iązkiem  strzec i  umac­
niać sojusz ze Zw iązk iem  Radzieckim  i pozostałym i pań­
stw am i s łow iańskim i. Osłabiać i zdradzać ten sojusz —  
oznaczałoby to popełn ić zdradę wobec samych siebie, w o­
bec potomności, wobec całej przyszłości naszych narodów, 
oznaczałoby to spowodowanie nowego M onachium ...“
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EUGENIA KONOPKA

TRZYDZIEŚCI LAT PRACY I  WALKI

Losy narodów  zależne są w  poważnej m ierze od tego jaką  
jes t ich  młodzież, w  co w ie rzy  i  ja k im  idea łom .ho łdu je  młode 
pokolenie. Ono bow iem  kszta łtować będzie przyszłość k ra ju .

N ić  też dziwnego, że w  Z w iązku  Radzieckim , m łodym  pań­
stw ie  socja listycznym , spraw y m łodzieży należą do zagadnień 
pierwszorzędnej wagi.

Już w  re w o lu c ji 1905 ro ku  bierze czynny udz ia ł m łodzież 
n ie  ty lk o  robotnicza lecz i  studencka.

W  gorących miesiącach d rug ie j po łow y 1917 roku. roku  
R ew o luc ji L istopadow ej, pow sta ją  pierwsze zw iązk i m łodzieży 
w  P iotrogradzie , w  M oskw ie, w  C harkow ie, Odessie i  Rostowie.

Opracowując p lan powstania zbrojnego, wódz re w o lu c ji 
p ro le ta riack ie j, Len in , po lec ił: „W yd z ie lić  ha jba rdz ie j zdecydo­
wane elem enty (naszych szturm ow ców  i  m łodzież robotniczą a 
także najlepszych m arynarzy) w  n ie w ie lk ie  oddzia ły dla zajęcia 
przez n ich  w szystk ich  w ażn ie jszych p unk tów  i  udz ia łu  ¡ich 
wszędzie we w szystk ich  w ażnych dzia łan iach“ .

W  lip cu  1918 r. powstało w  M oskw ie organizacyjne b iu ro  
dla zwołania I  O gólnbrosyjskiego zjazdu zw iązków  m łodzieży 
robotn icze j i chłopskie j.

I  zjazd rozpoczął swe prace 29 październ ika 1918 r. H o­
norow ym  przewodniczącym  został w yb ra n y  W łodz im ierz  L e ­
nin. W kró tce  potem podobne zw iązk i m łodzieży pow sta ły  na 
U kra in ie , B ia ło rus i itd .

W  ty m  okresie została zapoczątkowana o fia rna, trudna  d ro ­
ga Wszechzwiązkowego Kom unistycznego Z w iązku  M łodzieży 
(K om un is ticzesk ij Sojuz M ołodzioży —  Komsomoł).
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H is to ria  Kom som ołu to h is to ria  trudności i  zwycięstw  
Z w iązku  Radzieckiego.

P ierw szy chrzest bo jow y o trzym a li kom som olcy w  czasie 
w o jn y  domowej, gdy dzies ią tk i tys ięcy m łodych ludz i w a lczyło  
w  szeregach Czerwonej A rm ii p rzec iw  „b ia ły m “  i  w ojskom  za­
granicznych in te rw en tów .

Po zakończeniu w o jn y  dom owej rozpoczął się w  ZSRR 
okres pokojowego budow nictw a, okres re ko n s tru kc ji gospodar­
k i narodowej. Kom som olcy b y li zawsze p ie rw s i na trudnych  
odcinkach budow nictw a.

W kró tce  po śm ierci Len ina  (21.1.1924 r.) zebrał się V I 
zjazd Kom som ołu, k tó ry  podówczas lic z y ł ju ż  630 000 członków. 
Z jazd postanow ił p rzy jąć  nazwę Leninowskiego, obiecując na­
uczyć się „po  len inow sku żyć, pracować i  walczyć, w p row a ­
dzać w  życie wskazania ja k ie  zostaw ił L e n in “ .

Po zakończeniu re ko n s tru kc ji gospodarki narodowej, znisz­
czonej w  czasie w o jn y  im peria lis tyczne j i  domowej, p rzystą ­
piono w  ZSRR do szybkiego uprzem ysłow ienia zacofanego je ­
szcze podówczas k ra ju .

P ierwsza brygada „u d a rn ik ó w “  (szturm owców  —  przodo­
w n ikó w  pracy) została stworzona w  1926 ro ku  przez komso­
m olców  len ing radzk ich  zakładów  „K ra s n y j T re u g o ln ik “  („C zer­
w ony T ró jk ą t“ ). Takież b rygady pow sta ły  w kró tce  i  w  innych  
miastach.

Równocześnie W LK S M *) organ izu je  naukę m łodzieży. 
Z w iązkow i Radzieckiem u b ra k  jest specjalistów . Tysiące m ło ­
dych dziewcząt i  chłopców idzie na naukę do w ieczorowych 
szkół tzw . rab faków  (robotnicze fa ku lte ty ), do szkół technicz­
nych  i  do un iw ersyte tów .

1928 rok  —  początek p ierw szej p ięc io la tk i.
Wszędzie, gdzie w  budow ie są fa b ry k i i  zakłady przem y­

słowe pracu ją  komsomolcy: 7 000 p rzy  budow ie zakładów 
tra k to ro w ych  w  S talingradzie, 6 6  000 na U ra lu  i  Syberii, 36 000 
—  w  kopaln iach zagłębia Donieckiego. P rzy  budow ie słynnego 
Dnieprogesu 70% robo tn ików  s tanow ili komsomolcy; z górą 
200 000 swych członków  posła ł W L K S M  do p racy w  budow n ic­
tw ie  przem ysłowym .

Poważną ro lę  odegra li kom som olcy w  przeprowadzeniu 
k o le k tyw iza c ji w s i radzieckie j.

*) Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistyczny Zw iązek M ło ­
dzieży.
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G dy na wschodzie ZSRR powstaje z in ic ja ty w y  S ta lina no­
wa baza węglowo-hutn icza, U ralo-Kuzbas, szefostwo nad tym  
budow n ictw em  bierze w  swe ręce Komsomoł.

G łęboko w  ta jdze Dalekiego Wschodu radzieckiego m ło ­
dzież budu je  now y ośrodek przem ysłow y. M iasto to, ku  je j 
czci, nazwano Kom som olskiem .

Na początku 1933 ro ku  w ykonany jest przedterm inow o 
p ierw szy p ięc io le tn i p lan, po u p ływ ie  czterech la t i  trzech m ie­
sięcy zakończona jest druga p ięcio la tka . Zw iązek Radziecki z za­
cofanego, rolniczego państwa caratu staje się potężnym  m ocar­
stwem  o dobrze rozw in ię tym , zaopatrzonym  w  nowoczesne 
środk i techn ik i, przem yśle i  socja lis tycznym  w ie lk im  ro ln ic tw ie .

Do k ie row an ia  maszynam i i  agregatam i maszyn, tra k to ra ­
m i i  kom ba jnam i potrzeba ZSRR lu d z i w yszko lonych technicz­
nie. W  1934 r. zdało egzam iny techniczne 170 000 komsomolców 
i  860 0 0 0  m łodzieży n iezw iązkow ej t j .  ponad połowę młodzieży, 
za trudn ione j podówczas w  przem yśle radzieckim .

S ta lin  w  tym  okresie s fo rm u łow a ł główne zadania m łode­
go pokolen ia radzieckiego: ,-Młodzież pow inna opanować nau­
kę. Żeby budować, trzeba w iedzieć, trzeba opanować naukę, a 
żeby w iedzieć, trzeba się uczyć. Uczyć uporczyw ie, c ie rp liw ie “ .

W  ciągu p ierw szych dwóch p ięc io la tek 118 000 kom som ol­
ców o trzym ało  dyp lom y inżyn ie rów  i  techn ików , 9 000 —  leka­
rzy, 91 000 —  nauczycie li, 69 000 ukończyło szkoły ro ln icze 
różnego stopnia. Na w si radzieckie j, w  okresie 1931-1934, prze­
szkolono 2 500 000 trak to rzys tów , kom bajnerów , m echaników  
i  szoferów z czego 80% stanow iła  m łodzież.

Rośnie i  zwiększa się w  ty m  czasie w  ZSRR rozmach socja­
listycznego w spółzawodnictwa —  kom som olcy są przodow ni­
kam i pracy, on i też sta ją w  p ierw szych szeregach ruchu  stacha- 
nowskiego. W rębacz A leksy  Stachanow u s ta lił swój p ierwszy 
rekord  k u  czci M iędzynarodowego D nia M łodzieży. Na czele 
ruchu  stachanowskiego w  transporcie  stanął komsomolec J. 
K riw onos. w śród tra k to rzys tó w  —  kom som ołka Pasza Angelina .

Rosną szeregi Leninow skiego Z w iązku  M łodzieży. W  1938 
r. w stępu je  do W L K S M  3 345 000 m łodzieży.

W  okresie trzec ie j p ię c io la tk i W L K S M  organ izu je  udzia ł 
całej m łodzieży we wszechzw iązkowym  w spółzaw odnictw ie so­
c ja lis tycznym , obe jm uje  szefostwo nad poszczególnymi ob iek­
ta m i budow n ic tw a tych  la t (zagłębie na ftow e „D ru g ie  B aku “ , 
ko le j A km o liń sk  —  K a rta ły  itd.).
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Pracę i  naukę —  poko jow y bieg życia m łodzieży radziec­
k ie j p rzeryw a b ru ta ln ie  napad h itle ro w sk ich  N iem iec. Postawa 
w ie lom ilionow ych  mas m łodych chłopców i  dziewcząt w  tym  
c iężkim  okresie, dow iodła jeszcze raz ich  w ysok ie j moralności, 
oddania i  gorącej m iłośc i o jczyzny. K om endy w ojskowe o trzy ­
m a ły  od razu w  p ierw szych dniach w o jn y  se tk i tysięcy zgło­
szeń ochotniczych m łodzieży.

Bohaterstwo i  odwaga m łodych  bo jo w n ikó w  na w szystk ich  
fron tach  w o jny , czynny udzia ł w  oddziałach partyzanck ich  na 
ty łach  w roga, w yda jna , przekraczająca zdawałoby się nieraz 
s iły  ludzk ie  praca na zapleczu, w  fab rykach , zakładach prze­
m ysłowych, w  ro ln ic tw ie  i  całej gospodarce radzieckie j —  ta k i 
jes t ko n k re tn y  w k ład  m łodzieży tego k ra ju  w  dzieło zwycięstwa.

G dy h itle ro w sk ie  w o jska podchodziły pod Moskwę, 100 000 
m łodych m ieszkańców sto licy  ZSRR wyszło na budowę urzą­
dzeń obronnych. 260 000 kom som olców M oskw y poszło w ów ­
czas na fro n t i  do fo rm u jących  się oddzia łów  partyzanckich. 
W  jednym  z tych  oddzia łów  w a lczy ła  i  poniosła bohaterską 
śm ierć uczenica jedne j ze szkół m oskiewskich, Zo ja  Kosm odie- 
m ianskaja, im ię  k tó re j stało się sym bolem  odwagi i  w ierności.

N iezapom niańy, legendarny jes t czyn 28 gw ardzistów  z d y ­
w iz ji gen, P anfiłow a, k tó rzy  kosztem własnego życia za trzym a­
l i  pod M oskwą n iem ieckie  ko lu m n y  czołgowe.

Obrona Odessy, Sewastopola, Len ing radu, S ta lingradu pod­
nosiła ducha i  napawała nadzie ją m ilio n y  ludzi, pozostających 
w  różnych k ra jach  E uropy w  n ie w o li h itle row sk ie j.

H is to ria  obrony tych  m iast —  bohaterów  zaw iera n iem ało 
cudnych k a r t hero izm u i  poświęcenia, zapisanych przez m ło ­
dych ich  mieszkańców. *

W  w arunkach ca łkow ite j b lokady Len ingradu, gdy wście­
k le  ostrzeliwane, n iem a l bez zapasów żywności, opału m iasto 
zdawało się ginąć, kom som olcy len ingradzcy b y li; zgodnie z w e­
zwaniem  organizatora obrony Len ingradu, zmarłego niedavfmo 
A . Zdanowa, ty m i, k tó rzy  ,,dodają o tu ch y “ , ty m i, k tó rzy  „b y l i  
na tchn ien iem  i  op iekunam i c ierp iących“ . 9 na 10 spośród n ich  
w alczyło  na fronc ie  len ing radzk im . Pozostali s tw o rzy li m łodzie­
żowe brygady bytow e —  k o n tro lo w a li sieć handlową, gas ili po­
żary, op iekow a li się dziećm i i  chorym i, n ie  p rze ryw a jąc oczy­
w iście  swej pracy zawodowej.

W  m ającej decydujące znaczenie dla dalszych losów w o j­
n y  b itw ie  s ta ling radzk ie j, odznaczyło się tysiące żo łn ie rzy i 
o fice rów  radzieckich. Dużą pomoc okazała walczącym  m łodzież
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miasta, budując pod ogniem  wroga um ocnienia strategiczne, 
obsługując p rzepraw y przez rzekę, organizu jąc w yw ia d  na te ­
ren ie  za ję tym  przez h itle row ców .

K ilk u s e t m łodych uczestn ików  b itw y  s ta lingradzk ie j o trzy ­
mało na jbardz ie j zaszczytne m iano Bohatera Zw iązku  Radziec­
kiego.

Na terenach ZSRR okupow anych przez h itle row ców , dzia­
ła ły  liczne oddzia ły partyzantów , w  k tó rych  obok starszych 
w iek iem  obyw a te li radzieckich, w a lczy ły  dz ies ią tk i tysięcy 
komsomolców.

O szerokim  rozmachu tego ruchu  św iadczy chociażby ta k i 
fak t, że liczba nagrodzonych po w o jn ie  m łodych p a tr io tó w  w y ­
niosła 50 000, zarówno chłopców ja k  i  dziewcząt.

Naród radziecki, rząd ZSRR wysoko ocenił bohaterstwo 
swej m łodzieży. Na ogólną liczbę 11 000 osób, odznaczonych 
m ianem  Bohatera Z w iązku  Radzieckiego, 7 000 jes t w  'w ieku 
do la t 30.

W ie lk i b y ł rów nież w k ła d  m łodzieży radzieckie j w  latach 
w o jn y  w  pracy na zapleczu ZSRR.

Na m ie jscu dorosłych robo tn ików , powołanych na fron t, 
stawała do pracy m łodzież i  kob ie ty. I  m łodzież, ta Rokazała, że 
um ie pracować n ie  gorzej n iż  dorośli, że p o tra fi podołać suro­
w ym  w ym ogom  w o jny .

Hasło pracy „po  fron tow em u“  stało się zawołaniem  mas 
m łodzieży radzieckie j. Zapoczątkował ją  m łody m a js te r U ra l-  
skich zakładów budow y maszyn, komsomolec Popow. K ie ro w a ­
na przezeń brygada skróciła  czas p ro d u kc ji w yrab ianych  przez 
n ią  części maszyn z 32 do 1 V2 godziny. B y ła  to pierwsza m ło ­
dzieżowa brygada frontow a. W  k w ie tn iu  1945 r. tysiące tak ich  
zespołów obe jm ow ały ju ż  z górą m ilio n  m łodych robo tn ików  
i  robotn ic.

O lb rzym ia  większość mężczyzn na w si by ła  w  szeregach 
a rm ii. Z in ic ja ty w y  kom som olskich o rgan izacji pow sta ły  tzw . 
zespoły w ysokich  urodzajów . W  1944 r. w  socja listycznym  
w spółzaw odnictw ie w  ro ln ic tw ie  radzieckim  w zię ło  udzia ł 
64 000 tak ich  m łodzieżoych zespołów, obe jm ujących p raw ie  
500 000 osób.

W zrost w yda jnośc i pracy, szeroko stosowana rac jona liza ­
cja i  wynalazczość —  oto, o co w a lczy li, co propagow ali i  w p ro ­
wadzali w  życie kom som olcy we w szystk ich  dziedzinach socja­
lis tyczne j gospodarki narodowej.

W ojna zakończyła się zwycięstw em  Z w iązku  Radzieckiego, 
rozpoczęła się pokojowa, tw órcza praca.
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Pow ojenny p lan p ięc io le tn i, rea lizow any obecnie w  tym  
k ra ju , to nie ty lk o  lik w id a c ja  zniszczeń powojennych, to zara­
zem now y skok naprzód socja listycznej gospodarki radzieckie j. 
I  znów a k tyw n y  udz ia ł w  jego w ykonan iu  bierze m łodzież ra ­
dziecka.

W ysłann icy Kom som ołu dźw iga ją  z ru in  zburzone przez 
h itle row ców  m iasta radzieckie. 23 000 m łodzieży pojechało od­
budowywać S ta lingrad, 200 000 —  zniszczone zagłębie Do­
nieckie.

W  ZSRR rozw ija  się obecnie socjalistyczne współzawod­
n ic tw o  pracy, staw iające sobie za cel przedterm inow e w ykona ­
n ie  powojennego planu. Przeszło 500 000 m łodych robo tn ików  
przem ysłu moskiewskiego stanęło do stachanowskiego w yścigu 
pracy ku  czci 30-lecia W LK S M . Z te j liczby  przeszło 200 000 
w ykona ło  już  swe indyw idua ln e  no rm y całoroczne. Na teren ie 
re p u b lik i U k ra iń sk ie j do współzaw odnictw a stanęło ponad 
600 0 0 0  m łodzieży robotniczej. 1 2  0 0 0  m łodych mieszkańców 
M oskwy, 8  000 m łodzieży Len ingradu, 4 000 Kom som olców na 
U kra in ie  w ykona ło  ju ż  swe p ięc io le tn ie  norm y.

W śród znanych w  ca łym  Z w iązku  Radzieckim  ludz i, to ­
ru jących  drogę now ym  metodom pracy w  p rodukc ji, ludz i —  
now atorów , w id n ie ją  rów nież nazw iska komsomolców: górn ika  
Donbasu, M iko ła ja  Łukiczew a, w łó k n ia rk i —  M a r ii W o łkow e j, 
leningradzkiego tokarza —  B ortk iew icza  itd . A  ilu ż  m łodych 
ro ln ik ó w  nagrodzono na jw yższym i orderam i radz ieck im i za 
uzyskanie w ysokich  urodzajów? T y lk o  na samej U k ra in ie  jest 
ich z górą 4 100 osób.

N ie  ma bodajże dziedziny w  pozostającej w  odbudowie 
czy też rozbudow ującej się gospodarce radzieckie j, gdzie w  
pierw szych szeregach n ie  k ro czy lib y  m łodzi.

Pam ięta jąc dobrze słowa Lenina, że m łodzież pow inna 
uczyć się, uczyć się i  jeszcze raz uczyć się, W L K S M  organizuje 
tę naukę m ilionów . W  szkołach rzem ieśln iczych różnego typ u  
uczy się w  ZSRR m ilio n  m łodzieży. Na 709 000 studentów  w yż ­
szych uczeln i radzieckich —  330 000 to komsomolcy.

Kom som oł staw ia sobie w ie lk ie  zadanie w ychow ania przo­
dującej m łodzieży, m łodzieży w o lne j od p rzeżytków  k a p ita li­
stycznej świadomości, od przesądów rasowych i  re lig ijn ych , od 
poglądów poprzednich fo rm a c ji k lasow ych —  w ychow ania no­
s ic ie li postępu społecznego i  socjalistycznego hum anizm u.
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Kom som oł w ychow u je  m łodzież rosyjską, bia łoruską, uk ra ­
ińską —  m łodzież w szystk ich  narodów  Z w iązku  Radzieckiego 
w  duchu now ej moralności, m oralności w ie lk ie j epoki socja liz­
mu, epoki, w  k tó re j praca stała się sprawą s ław y i  honoru. 
Kom som oł w ychow u je  tę m łodzież n ie  ty lk o  drogą szkolenia 
i  propagandy, Kom som oł ksz ta łtu je  ją  w  ogniu w ie lk ich  zmagań 
budow nictw a socjalistycznego, w  ogniu pracy i  w a lk i. Kom so­
m oł uczy tę m łodzież przewodzić i  dawać p rzyk ład  m łodemu 
pokolen iu  in n ych  kra jów , przewodzić swoją pracą, ofiarnością, 
w ys iłk ie m  i  nauką.

i
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J. STAREC

KOREA

Półwysep koreański ma 220 000 km 2 pow ierzchn i i  około 
26 m in  ludności; odgryw a ł on na przestrzeni ostatn ich k i lk u ­
dziesięciu la t w ie lką  ro lę  po lityczną  na D a lek im  Wschodzie, ze 
względu na swe położenie geograficzne m iędzy Japonią a kon­
tynentem  az ja tyck im . Gdy Japonia w kroczy ła  na drogę eks­
pansji im peria lis tyczne j z końcem ubiegłego stulecia, upa trzy­
ła sobie jako  p ierw szy , cel —  zaw ładnięcie Koreą. W  r. 1905 
Japończykom  udało się wreszcie objąć „p ro te k to ra t“  nad K o ­
reą i  od tego czasu u żyw a li je j jako  bazy w ypadow ej przeciw ko 
Chinom  i  Rosji.

Z baz koreańskich prowadzona by ła  in te rw enc ja  przeciw ko 
dalekowschodnim  obszarom młodego państwa radzieckiego 
w  latach 1918 —  1922, napaść na M andżurię  w  roku  1931, na­
stępnie inw azja  C hin w  la tach 1932 —  37 i  1937 —  45. Zakoń­
czona klęską Japończyków próba w ta rgn ięc ia  na te ry to r iu m  
radzieckie w  okolicach jez iora  Chasan opierała się na bazach 
w  K ore i. W ie lką  ro lę  dla im peria lizm u  japońskiego odegrał ten 
półwysep podczas d rug ie j w o jn y  św iatow ej.

W ojska radzieckie w  1945 roku  w y z w o liły  północną część 
K ore i, na po łudn iu  natom iast w y lą d o w a li bez oporu A m e ryka ­
nie, k tó rzy  w zoru jąc się na im peria lis tach  japońskich, dążą clo 
przekształcenia po łudn iow e j części tego k ra ju  w  bazę w ypado­
wą na kontynencie az ja tyck im . Z tego też powodu nie p rz y ję li 
on i p ropozyc ji radzieckie j w  spraw ie jednoczesnego w ycofan ia  
w o jsk  z K ore i. Jednakże osiągnięcia gospodarcze i  społeczne 
w ładzy ludow e j w  północnej K o re i odb iły  się g łośnym  echem
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wśród całe j ludności, a rząd dem okratyczny, k tó ry  w y łon iony  
został w  w yborach odbytych  w  s ie rpn iu  br., cieszy się ogólnym  
uznaniem rów nież na po łudn iu , m im o, że A m erykan ie  n ie  po­
zw ala ją  m u funkc jonow ać na ta m tym  terenie.

Gospodarka

Korea jes t k ra je m  ro ln iczym . Japończycy s ta ra li się t rz y ­
mać k ra j w  zacofaniu, tak  że w  1939 r. 70% ludności pracowało 
w  ro ln ic tw ie , a zaledw ie 7% w  przemyśle. U dzia ł ro ln ic tw a  
w  ogólnym  dochodzie narodow ym  w ynos ił 57 %. Podczas w o jn y  
Japończycy zaczęli jednak rozbudow yw ać przem ysł koreański 
w  szybkim  tem pie, celem zaopatrzenia rosnących potrzeb a rm ii. 
L iczba robo tn ików  przem ysłow ych w  K o re i wzrosła z 120 000 
w r. 1933 do 400 000 w  r. 1943. W artość p ro d u kc ji przem ysło­
w e j wzrosła w  ty m  okresie s iedm iokrotn ie . Ważne m iejsce 
w  gospodarce narodowej za jm u je  górn ic tw o, k tó re  ju ż  w  roku  
1936 zatrudn ia ło  220 00Ó robotn ików .

Kolnictwo. G łów nym  produktem  ro ln ym  K o re i (połowa ca­
łe j p ro d u kc ji ro ln icze j) jes t ryż ; poza ty m  —  pszenica, jęcz­
m ień, fasola. W ie lk i rozw ó j osiągnęła upraw a roś lin  technicz­
nych, a szczególnie baw ełny, forsowana przez Japonię d la  za­
opatrzenia przem ysłu  w łókienniczego w  m etropo lii. W  K o re i 
u p raw iany  jest rów nież ty toń , len, konopie i drzewa m orwowe.

Około 40% rodzin  chłopskich up raw ia ło  gospodarstwa k a r- 
łowate, k tó rych  w ie lkość n ie  przekraczała V 2 hektara. Żyw e 
b y ły  silne pozostałości feudalizm u. 2/:i g run tów  ornych  należało 
do 100 000 w łaśc ic ie li ziemskich. Natom iast około 5 2 V2 gospo­
darstw  ro ln ych  przypadało na ro ln ik ó w  dzierżawców, a da l­
szych 24% pracowało na w arunkach  półdzierżawy. O p ła ty  za 
dzierżawę w ynos iły  50-80% urodzaju. W yn ik ie m  tego stanu 
rzeczy b y ł fak t, że w  okresie 1918 —  38 spożycie ryżu  na osobę 
spadło w  K o re i dw ukro tn ie , a tysiące chłopów  ro k  rocznie 
um iera ło  z głodu.

Górnictwo i przem ysł. Korea o b fitu je  w  bogactwa kopa l­
niane n ie  dość jeszcze w ykorzystane. W ydobycie węgla w yno ­
siło  w  1936 ro ku  6 V2 m iliona  ton; ru d y  żelaznej —  6,3 m in  ton. 
Dość znaczna jest p rodukc ja  a lum in ium , m olibdenu, w o lfram u, 
rud  m agnezytowych, g ra fitu , cynku, złota,* o łow iu  i  srebra. 
W ażnym  czynn ik iem , sp rzy ja jącym  rozw o jow i przem ysłu, jest 
ta n i prąd e lek tryczny dz ięk i licznym  s trum ien iom  górskim .

P rodukc ja  su rów k i w ynosiła  w  1944 ro ku  1 m ilio n  ton, 
a s ta li —  300 000 ton. Na bogactwach kopa ln ianych  opiera się
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rów nież przem ysł chemiczny, za jm u jący pierwsze m iejsce 
w  K ore i. Dalsze m iejsca za jm u ją : przem ysł spożywczy, w łó ­
k ienn iczy oraz m eta low y (m. in . p rodukc ja  urządzeń kopa l­
nianych, m otorów  i  budow n ic tw o okrę tów ). Do końca w o jn y  
wszystkie w iększe zakłady na leżały do m onopolistycznych kon ­
cernów japońskich.

W arto zaznaczyć, że podczas gdy w iększa część ludności 
zam ieszkuje w  K o re i po łudn iow e j, przeważająca większość bo­
gactw  kopa ln ianych  i  zakładów przem ysłow ych przypada na 
północną część k ra ju .

Fragmenty z historii

Jeszcze w  1592 r. 350-tysięczna arm ia japońska w y lądow a­
ła w  K ore i. O ddzia ły koreańskie p rzy  pomocy w o jsk chińskich 
w ypędz iły  agresorów, ale k ra j został z ru jnow any  i  długo nie 
m ógł się dźwignąć po te j ka tastro fie . '

W  ciągu dalszych stu leci Korea uznawała fo rm a ln ie  p ro ­
te k to ra t Chin. Jednakże w  roku  1876 Japonia zm usiła Koreę 
do podpisania uk ładu  handlowego, pozbawiającego ją  niezależ­
ności w  sprawach p o lity k i celnej. W  r. 1893 w  po łudn iow e j czę­
ści k ra ju  w ybuch ło  powstanie chłopskie, k tó re  zostało k rw aw o 
s tłum ione przez Japończyków. O b a lili on i m arione tkow y rząd 
koreański, k tó ry  p rzy łączy ł się do w o jn y  japońskie j przeciwko 
Chinom.

W oj pa zakończyła się zw ycięstw em  Japonii. W  trak tac ie  
poko jow ym  podpisanym  w  Szimonoseki, C h iny  fo rm a ln ie  uzna­
ły  niezależność K ore i. Faktyczn ie  jednak Korea popadła w  je ­
szcze w iększą zależność od Japonii.

Do ry w a liz a c ji o Koreę przy łączy ła  się carska Rosja, ale 
została w ye lim inow ana  po klęsce poniesionej w  w o jn ie  z Ja­
ponią. W  ro ku  1905 Korea została zmuszona do podpisania 
tra k ta tu , w  k tó ry m  uznała p ro te k to ra t Japonii. W  ro ku  1910 
Japonia dokonała o fic ja ln e j aneksji K ore i.

Przez ca ły czas trw a ł uporczyw y opór lu d u  K ore i, k tó ry  
kosztował dz ies ią tk i tys ięcy o fia r. Ruch niepodległościowy 
wzm ógł się jeszcze bardzie po re w o lu c ji listopadowej w  Rosji 
i  w  zw iązku  z ogólną fa lą  anty im pera ilis tycznego ruchu  naro ­
dowego w  koloniach. Z upe łn ie  nowe perspektyw y o tw a rły  
się przed narodem  koreańskim , gdy we w rześn iu  1945 roku  
podpisany został uk ład  o k a p itu la c ji w o jsk  japońskich w  K ore i.
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3 lata wyzwolonej Korei
Inaczej potoczył się rozw ój K o re i na północ od 38 rów no­

leżnika, a zupełnie inaczej w  części okupowanej przez 
Am erykanów .

W  północnej K o re i w ładzę ob ję ły  sam orzutn ie utworzone 
przez ludność k o m ite ty  Narodowe. F ab ryk i, kopa ln ie  i  banki 
zostały znacjonalizowane, wprowadzono 8-godzinny dzień pracy 
i  p rzy ję ta  została ustawa gw arantu jąca p raw a robo tn ików . 
W  w y n ik u  re fo rm y  ro lne j przeszło m ilio n  hekta rów  ziem i nale­
żącej do Japończyków, obszarników  i  zdra jców  narodu, prze­
szedł w  ręce 725 000 robo tn ików  ro lnych , dzierżawców i  m ało­
ro lnych  chłopów. Roższerzone zostało w ie lo k ro tn ie  podstawo­
we, średnie i  wyższe szkolnictwo.

W  po łudn iow e j K o re i n ic  się nie zm ieniło. A m erykan ie  zna­
leź li oparcie u  tych  samych obszarn ików  i  bogaczy m ie jsk ich , 
k tó rzy  w spó łpracow a li z Japończykam i. A m erykan ie  podz ie lili 
się z m ie jscow ym i ka p ita lis ta m i łupem  po japońskim , a na w si 
t łu m il i  te rro rem  wszelką próbę przeobrażenia feuda lnych sto­
sunków  ro lnych .

Stosownie do uchw a ł kon fe renc ji trzech m in is tró w  spraw 
zagranicznych z grudn ia  1945 r. w spólna kom is ja  radziecko- 
amerykańska m iała, w  ko n su lta c ji z m ie jscow ym i p a rtia m i de­
m okra tycznym i, doprowadzić do u tw orzen ia  tymczasowego rzą­
du K ore i. W ładze am erykańskie sabotowały jednak w ykonanie  
tych  uchwał, w iedz ia ły  bow iem , że niezależna Korea n ie  będzie 
ulegała w p ływ o m  Stanów Z jednoczonych i  n ie  podda się ich 
ko lon izacji.

A m erykan ie  w ysu w a li jako  kandyda tów  do udzia łu  w  obra­
dach przedstaw ic ie li f ik c y jn y c h  p a r t i i  i  samozwańczych grupek 
z po łudn iow e j K ore i. Tymczasem naw et korespondenci anglo­
sascy n ie jednokro tn ie  pośrednio p rzynaw a li, że Dem okratyczny 
F ro n t N arodow y reprezentu je  lw ią  część społeczeństwa ko re ­
ańskiego.

Na północy, F ro n t N arodow y b y ł w ykonaw cą w szystkich 
dokonanych re fo rm ; na po łudn iu  zaś stanął na czele w a lk i prze­
c iw ko  obcemu jarzm u. F ro n t N arodow y lic zy  około 5 m ilionów  
członków.

O rgan izatoram i F ro n tu  b y li kom uniści, k tó rzy  po połącze­
n iu  się z Nową P a rtią  Ludową, p rz y ję li nazwę P a r t ii Pracy. 
W  samej ty lk o  po łudn iow e j K o re i, m im o nielegalności —  P ar­
tia  P racy liczy  300 000 członków, a w  ca łym  k ra ju  —  ponad 
m ilion .
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. . me p rz y ję ły  p ropozyc ji ZSRR o jednoczesnym w yco-
la n iu  z K o re i w o jsk radzieckich i  am erykańskich. Zam iast te­
go, A m erykan ie  stosują k rw aw e  represje w  stosunku do ruchu 
niepodległościowego na po łudn iu . W m a ju  br. p rzeprow adzili 
om fik c y jn e  w ybo ry  na po łudn iu  K ore i, bojkotowane przez zde­
cydowaną większość narodu i u tw o rz y li m arione tkow y rząd“  
zc znanym  agentem W all S treet —  S il Man R i na czele.

Wobec tego aktu  USA, sprzecznego z zobowiązaniem pod­
pisanym  rów nież przez Am erykanów , odbyta w  P h ien jen ie  na­
rada przedstaw ic ie li p a r t i i po litycznych  z północnej i po łudn io ­
w e j części k ra ju  zw róciła  się do narodu z apelem o utw orzenie 
jednolitego, niezależnego państwa koreańskiego.

W w yborach do Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
w  s ie rpn iu  br. b ra li udzia ł n ie  ty lk o  m ieszkańcy północy, ale 
rów nież 11% w yborców  po łudn iow e j K ore i. Zgrom adzenie ’ L u - 
dowe, reprezentujące ca ły k ra j w y ło n iło  rząd z przywódcą P a r­
t i i  P racy K im  I r  Senem na czele.

Rząd R epub lik i K oreańskie j uznany został przez rządy 
ZSRR, Po lsk i i innych  k ra jów . Korea wchodzi w  now y okres 
niezależnej państwowości, w łączając się ty m  samym jako  po­
ważne ogniwo w  ogólny św ia tow y fro n t poko ju . P ierwszym  za­
daniem  rządu niepod leg łe j K o re i jes t w a lka o zjednoczenie 
k ra ju , o w yzw o len ie  części po łudn iow e j spod n ienaw istne j 
obcej okupacji.

/
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

ST. P O L A C Z E K

NOWA FAZA ROZWOJU STOSUNKÓW 
POLSKO-RADZIECKICH

Stosunki handlowe ze Z w iązk iem  Radzieckim  s tanow iły  
i  stanow ią n iezm iern ie  don ios ły  czynn ik  w  rozw o ju  naszej go­
spodarki. Duża i  bardzo is to tna dla naszego gospodarstwa ro la  
jaką  odgryw a ł handel zagraniczny ze Z w iązk iem  Radzieckim  
w yn ika ła  n ie  ty lk o  z w ie lkośc i obrotów , ale rów n ież stąd, że 
Zw iązek Radziecki b y ł dostawcą na jbardz ie j niezbędnych a r ty ­
ku łów , k tó rych  b ra k  szczególnie b y ł d o tk liw y  w  początkowym  
okresie krzepnięcia organ izm u gospodarczego k ra ju  i że dostar­
czał je  na dogodnych w arunkach kredytow ych.

Dostawy żywności i  zboża ze Z w iązku  Radzieckiego 
w  p ierw szych la tach pow ojennych ra to w a ły  nas przed trudnoś­
ciam i ap row izacy jnym i. Im p o rt z ZSRR surow ców  w łó k ie n n i­
czych, p roduk tów  na ftow ych  itp . pozw o lił u ruchom ić nasz prze­
m ysł. Fakt, że ZSRR w  zam ian za dostarczoną nam  żywność 
i  surowce im p o rtu je  z P o lsk i n iek tó re  w y ro b y  przemysłowe, 
k tó re  m ogliśm y przeznaczyć na zby t za granicę (węgiel, w y ro b y  
hutnicze, a r ty k u ły  w łók iennicze) ma o lb rzym ie  znaczenie dla 
rozw o ju  polskiego przem ysłu.

Obecnie możemy m ów ić o nowej fazie stosunków handlo­
w ych ze Z w iązk iem  Radzieckim  m ając na m yś li dwa m om enty: 
oparcie w ym ia n y  na bazie zaw arte j um ow y d ługo fa low e j oraz 
zmianę s tru k tu ry  naszego im p o rtu  ze Z w iązku  Radzieckiego. 
K ró tk i przegląd um ów  u w y p u k li dokładn ie j isto tę  zaszłych 
zmian. *)

*) P o ró w n a j a r ty k u ł:  St. Polaczek „S to su n k i hand low e p o lsko -ra ­
dz ieck ie“  —  „P o ra d n ik  P raco w n ika  Społecznego“  n r 15 (47) z dn ia
I X  1947 r „  s tr. 58.
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Nowa p ięc io le tn ia  um owa

W  dniu 26.1 1948 r. została podpisana umowa o wzajemnych 
dostawach towarowych w  latach 1948 —  1952. Um owa ta 
określa wysokość dostaw poszczególnych towarów , k tó re  s trony 
zobow iązują się dostarczyć sobie w  każdym  roku  okresu obję- 
tego umową. G lobalną wartość dostaw każdej strony, w  ciągu 
całego okresu trw a n ia  um owy, określono na sumę ok.’ 500 m in 
dok, to znaczy, że przeciętna wartość eksportu, względnie im ­
p o rtu  w  każdym  roku  wynosić ma ok. 100 m in  dok Jest to su­
ma w  zasadzie niedużo wyższa od obrotów  p rzew idyw anych do­
tychczasowym i um owam i. Trzeba jednak m ieć na uwadze duże 
oociążenie um ów dotychczasowych im portem  aprow izacy jnym  
(zboża), k tó ry  w  um ow ie obecnej n ie ma miejsca. Oznacza to, że 
im p o rt p raw ie  w  całości będzie składać się z surowców (baw eł­
na, rudy, żelazostopy itp .), p a liw  p łynnych  (benzyna, nafta , ole­
je  itp . j oraz pew nych a rty k u łó w  o charakterze in w e s tycy jn ym  
(g łów nie tra k to ry , p ług i, samochody itp .). W  rzeczywistości za­
tem  te niedużo większe ram y um ów la t przyszłych zapewniają 
jednak znacznie wyższy stopień zaopatrzenia naszego k ra ju  
w  surowce i a r ty k u ły  przem ysłowe z im p o rtu  radzieckiego, n iż 
um ow y dotychczasowe. Ponadto należy brać pod uwagę, że u - 
m ow y bieżące w  przyszłości n ie  będą wyczerpyw ać obro tów  
handlow ych polsko-radzieckich, gdyż bardzo poważne obro ty  
będą odbywać się w  ramach um ow y in w es tycy jne j, o k tó re j jest 
mowa poniżej.

L is ta  naszych a rty k u łó w  eksportowych uległa rów nież roz­
szerzeniu. Obok pozycji w ystępu jących w  umowach dotychcza­
sowych, zna jdu ją  się nowe pozycje (np. w  zakresie przem ysłu 
metalowego).

Na umowę z 26.1.1948 r. zostały zaliczone obro ty  całego 
1948 r., to znaczy, że p rak tyczn ie  umowa poprzednia (z dn. 4.8 
1947 r.) przestała być w ykonyw ana  z początkiem  bieżącego ro ­
ku. Szczegółowa lis ta  dostaw w za jem nych na rok  bieżący usta­
lona została p ro toko łem  z dn. 13.V .1948 r. oczywiście na bazie 
w y tycznych  zaw artych w  um ow ie p ięc io le tn ie j.

Dostaw y żywności

Dnia 26.1.1948 r. została zawarta rów nież nowa umowa zbo­
żowa na dostawę 290 000 ton zboża. Jak wiadomo zb io ry  zeszło­
roczne n ie  b y ły  obfite , w  g łów ne j m ierze z powodu n iep rzy ­
chy lnych  w a runków  atm osferycznych. Ostra zima 1946/47 r.

52



spowodowała w ym arzn ięc ie  ozim in; pewne szkody w yrządz iła  
powódź. Lecz zakres tych  szkód b y ł terenowo ograniczony do 
n ie k tó rych  ty lk o  obszarów; natom iast dużą obniżkę zb iorów  w  
ska li ogó lnokra jow ej spowodowała w  1947 r. susza. Te wszyst­
k ie  p rzyczyny z łoży ły  się na powstanie de ficy tu  zboża oblicza­
nego na ok. 600 000 ton w  roku  gospodarczym 1947/48. Połowę 
tego de ficy tu  p o k ry ły  dostawy z um ow y zbożowej ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  z 1947 r. na dostawę 800 000 ton zbóż. W  1948 
roku  należało poczynić dalsze zakupy. I  w  tvm  w ypadku p rzy ­
szedł nam  z pomocą Zw iązek Radziecki, odstępując dalszą pa r­
tię, tym  razem w  wysokości 200 000 ton zboża, rów nież na w a ­
runkach kredytow ych.

Rok 1948 jest rokiem , w  k tó ry m  dzięk i pom yślnym  zbiorom, 
uzyskaliśm y samowystarczalność w  zakresie zbóż, a naw et 
pewne nadw yżk i wywo-zowe. W  ty m  fakcie  należy w idzieć jed­
ną z przyczyn, zm ienia jących obraz naszeao im n o rtu  ze Zw iąz­
ku  Radzieckiego. W  każdym  z la t ub ieg łych -udz ia ł zbóż w  tvm  
im rjorc ie  b y ł bardzo poważny i  w ynos ił w  poszczególnych la ­
tach kalendarzowych n rzyna jm n ie j trzecią cześć wartości im ­
p o rtu  rocznego z ZSRR. Jeszcze w  bieżącym roku  kalendarzo­
w ym  im p o rt zbóż będzie s tanow ił poważną pozycję ze w zg lędu 
na dostawy w  ramach um ow y zbożowej w yże j wspom nianej. 
Natom iast poczynając od ro ku  przyszłego i  w  dalszych latach 
te poważne dostawy zbóż n ie  będą już  m ia ły  m iejsca i to  jest 
jedna zasadnicza zmiana, k tó rą  wnosi ro k  bieżący do stosun­
ków  hand low ych polsko-radzieckich.

Umowa inwestycyjna

Jest jeszcze druga zmiana, n iem n ie j, lu b  naw et jeszcze ba r­
dzie j istotna. Jest n ią  podjęcie w  1948 r. na dużą skalę im po r­
tu  dóbr inw es tycy jnych  z ZSRR w  ramach umowy in w e s tycy j­
ne j podpisanej rów nież 26. I. 1948.

Przedm iotem  um ow y jest dostawa urządzeń in w e s tycy j­
nych dla hu tn ic tw a  oraz przem ysłu chemicznego, cementowego, 
samochodowego, węglowego, energetycznego, naftowego, w łó ­
kienniczego itd . W achlarz dostaw jest w ięc szeroki. Jest to zro ­
zum iałe, b iorąc pod uwagę, że przew idziana um ową wysokość 
dostaw sięga sumy 450 m in  doi., a czas trw a n ia  Umowy jest 
dość d ług i (ostatnie dostawy przew idu je  się w  1956 r.).

Dostawy m ają odbywać się na w arunkach kredytow ych. 
W arto  zwrócić uwagę, że ta k  wysokiego k re d y tu  w łaśc iw ie  nie 
uzyskaliśm y jednorazowo w  żadnej z um ów  pożyczkowych, ani
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po osta tn ie j w o jn ie , ani w  okresie m iędzyw ojennym . W arunk i 
k re d y tu  są korzystne, zwłaszcza w  zestaw ieniu z w arunkam i, 
na k tó rych  im p o rtu je m y  dobra inw estycy jne  z w ie lu  k ra jó w  
zachodnioeuropejskich. P rzy  zam ówieniach bow iem  tow arów  
w  k ra jach  E uropy Zachodnie j im p o rt po lsk i m usi w p łac ić  za­
liczkę  wynoszącą ok. 20 do 30% w artości zamówienia. W płata 
za liczk i obow iązu je bez w zględu na długość czasu, wym aganą na 
w ykonanie  zam ówienia (często dwa, trz y  la ta  i  w ięcej). Następ­
nie reszta ceny kupna najczęściej m usi być wpłacona w  mo­
mencie dostaw y tow aru . Natom iast w  um ow ie inw es tycy jne j 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  ne p łac im y żadnych zaliczek, całość 
zaś ceny kupna podlega spłacie w  ciągu p ięciu la t po dostawie 
tow aru , p rz y  czym ra ty  roczne są najniższe w  p ierw szym  roku  
i  rosną stopniowo z biegiem  la t. Sp ła ty  m ają  być dokonywane 
eksportem  tow a rów  polskich. Będą to dostawy poza ram am i 
um ow y bieżącej, p rzy  czym szczegółowe lis ty  eksportowe na 
każdy ro k  będą ustalane bezpośrednio przed rozpoczęciem się 
danego ro ku  dostaw.

Jako najważnie jsze o b jek ty , k tó re  o trzym am y ze Zw iązku  
Radzieckiego na podstaw ie um ow y k redy tow e j, należy w ym ie ­
nić następujące: na jw iększym  obiektem  jiest kom pletne urzą­
dzenie h u ty  żelaznej o zdolności p ro d u kcy jn e j 1,5 m in  ton sta­
l i  rocznie. Przez uruchom ien ie  te j h u ty  nasza produkc ja  sta­
l i  u legnie podw ojeniu. Znaczenie te j in w e s tyc ji jes t ko losa l­
ne, jeże li przypom nieć, że p rodukc ja  s ta li posiada kluczowe 
znaczenie d la  rozw o ju  gospodarczego każdego k ra ju  i  stanow i 
n ieom y lny  w skaźn ik  ro zw o ju  uprzem ysłow ienia k ra ju . O w ie l­
kości o b je k tu  św iadczy rów n ież  porów nanie z cy frą  przed­
w ojenną p ro d u kc ji s ta li w  Polsce ,k tó ra  w  1938 r.'p rzekra cza - 
ła w  całym  k ra ju  zaledw ie 1,4 m in  ton. W  dziedzinie przem ysłu 
chemicznego m am y otrzym ać urządzenie fa b ry k i nawozów azo­
tow ych  (o zdolności p rodukcy jne j 75 000 ton rocznie), fab rykę  
kwasu siarkowego, sody i  inne. Również duże znaczenie m ają 
dostawy urządzeń d la  górn ic tw a węglowego, p rzy  czym te rm i­
n y  dostaw tych  urządzeń są stosunkowo k ró tk ie .

Rok bieżący p rzyn iós ł dalsze pogłębienie stosunków gos­
podarczych po lsko-radzieckich i  jednocześnie ponownie u w y ­
p u k li ł  pozy tyw ny  w k ład , ja k i wnoszą stosunki handlowe 
z ZSRR w  dzie ło  odbudowy i rozbudow y naszego gospodar­
stwa.

Gdy w  okresie pow ojennym  is tn ia ł duży de ficy t zbóż 
w  k ra ju , m ogliśm y uzyskiw ać stale poważne dostawy im p o r­
towe z ZSRR. Dziś, gdy n ie  po trzebu jem y już  obawiać się de­
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f ic y tó w  zbożowych, m iejsce im p o rtu  aprow izacyjnego z ZSRR 
zajm ą poważne i rosnące z biegiem  la t dostawy urządzeń inw e ­
s tycy jnych . Jednocześnie, ja k  w  latach ubieg łych, tak i obecnie 
Zw iązek Radziecki pozostaje g łów nym  naszym dostawcą 
szeregu na jba rdz ie j podstawowych surowców przem ysłowych. 
Około 50 do 60% naszego rocznego zapotrzebowania im po rto ­
wego bawełny, p roduktów  naftow ych, żelazostopów, ru d y  że­
laznej i 80% zapotrzebowania ru d y  manganowej pokryw a im ­
p o rt ze Zw iązku  Radzieckiego.

Jak to n ie  jednokro tn ie  podkreś la li polscy przedstaw icie le 
p o lity k i zagranicznej i  gospodarczej, k ra j nasz chce u trz y m y ­
wać ja k  najszersze stosunki gospodacze z w szys tk im i k ra ja m i 
europe jsk im i i pozaeuropejskim i. Dążenia nasze w  tym  k ie ru n ­
ku  zna jdu ją  pe łny w yraz w  licznych układach hand low ych za­
w ie ranych  na k ró tk ie j przestrzeni ostatn ich la t.

A le  wśród ogółu uk ładów  hand low ych współpraca gospo­
darcza P o lsk i ze Zw iązk iem  Radzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludow e j za jm u je  pozycję szczególnie doniosłą. W spółpraca ta za­
pew nia nam możliwość planowego, równom iernego, n iczym  
n ie  zakłóconego im p o rtu  na jpoważnie jszych surowców przem y­
słow ych i materiałów-; pomocniczych oraz niezbędnych maszyn 
i  urządzeń technicznych.

\

. i
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M g r J A N  M A R Z E C

SAMORZĄD TERYTORIALNY W PLANIE 1949 R.

I.

Do norm  praw nych, k tó re  nadały nowe oblicze gospodar­
czemu i  po litycznem u u s tro jo w i Polski, zaliczyć należy ustawę 
Krajow ej Rady Narodowej z dnia 11 września 1944 r. o radach 
narodowych (Dz. U. R. P. nr 5, poz. 22).

Ustawa nadała samorządowi te ry to ria ln e m u  zupełnie nowe 
oblicze, dając m u większe —  n iż  przed w o jną  —  upraw n ien ia  
i  zespalając go ściślej z całością gospodarki państwowej. To 
ściślejsze zespolenie n ie  pozostało bez w p ły w u  na kszta łtow a­
n ie  się m odelu gospodarczego samorządu, k tó ry  nie m ógł pozo­
stać w  ty le  za ogó lnym  postępem, zm ierza jącym  do objęcia ra ­
m am i p lanu  całej gospodarki narodowej. Dążenie do p lanowa­
nia w  samorządzie te ry to r ia ln y m  znalazło swój w yraz w  po­
w o łan iu  specja lnych k o m is ji p lanowania p rzy w o jew ódzkich  ra ­
dach narodowych, k tó rych  zadaniem jest czuwanie nad w ła ­
ściwym , zgodnym z potrzebam i lo ka ln ym i i  założeniami planu 
narodowego określaniem  celów gospodarczych danego regionu 
i  sposobów ich  rea lizacji.

Zakres dzia łania gospodarki samorządowej jes t o lb rzym i. 
U trzym an ie  i  budowa szkół i  ośrodków zdrow ia, rozbudowa sie­
ci dróg i  mostów, rozw ó j urządzeń użyteczności pub liczne j i  ko ­
m u n ika c ji m ie jsk ie j czy rozw iązyw anie  loka lnych  problem ów 
aprow izacy jnych  i  m ieszkaniowych —  to wszystko leży w  za­
kresie dzia łan ia  gospodarki samorządowej. T rudno pomyśleć, by 
ta k  szeroki w ach larz gospodarki, jaką  reprezentu je  samorząd, 
m ógł zostać odgrodzony od ogólnej gospodarki narodowej i  dzia­
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łać „n a  w łasną rękę“ , bez w spó łpracy z Rządem, ja k  działo się 
często w  stosunkach przedwrześniowych. Stąd pozytyw n ie  na­
leży ustosunkować się do ostatn ich zarządzeń*), zw iązanych z 
p lanowaniem  działalności gospodarczej samorządu, m ających na 
celu wprzęgnięcie do p lanu  narodowego tych  dziedzin gospo­
dark i, k tó re  dotychczas zna jdow a ły  się poza n im . N ie znaczy to 
wcale, by  m ia ła  ulec tu  ja k ie m u ko lw ie k  ograniczeniu oddolna

Powiązanie planu samorządowego z planem państwowym

in ic ja ty w a  samorządu —- wręcz przeciw n ie  —  przysług iw ać m u 
będą w  dalszym  ciągu szerokie upraw n ien ia  (np. p lanowe in ­
westycje  zatw ierdzone wstępnie przez W ojewódzką Radę Na­

*) 1. In s tru k c ja  w  spraw ie  uk ła d a n ia  i  za tw ie rdzan ia  budżetów  
przez z w ią zk i zawodowe na 1947 r.

2. O k ó ln ik  w  spraw ie  p lanow an ia  inw estycy jnego  zw iązków  sa­
m orządow ych  na 1949 r.

3. In s tru k c ja  w  spraw ie  p lan ow a n ia  gospodarczego zw iązków  
sam orządowych na 1949 r.
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rodową będą podlegać zatw ierdzen iu  ostatecznemu przez Sejm, 
z pom inięciem  w ładz l i r  ins tanc ji), w p ływ a jące  w  efekcie na 
w ie lkość i  charakte r p lanu  ogólnonarodowego.

I I .

Gospodarkę samorządową, w kraczającą w  ostatni rok  rea- 
lzac ji p lanu odbudowy gospodarczej z n a tu ry  rzeczy obow ią­

zują w ytyczne w  zakresie podstawowych zadań Narodowego 
P lanu Gospodarczego na rok  1949. Stąd, aby zapoznać się z za­
daniam i ciążącym i na gospodarce samorządowej, należy om ów ić 
w ytyczne  do p lanów  tych  gałęzi gospodarki ogólnonarodowej, 
w  k tó rych  uczestniczą rów n ież zw iązk i samorządu te ry to r ia l­
nego. j t

Rok 1949, jako  ostatn i rok  p lanu trzy le tn iego  będzie okre­
sem w ym agającym  odpow iednich przygotowań dla położenia 
fundam entu  pod nowy, w ie lo le tn i p lan rozbudow y i  rozw oju, 
ktorego w ykonanie  rozpoczniemy z dniem  1 stycznia 1949 roku. 
Stąd w yn ika  postu la t przygotow ania —  ju ż  w  1949 r. —  apa­
ra tu  produkcyjnego do następnego p lanu długoterm inowego. 
P rzygotow anie to poza wzmożeniem w ytw órczości dóbr inw e - 
s ycy jn ych  (maszyny, narzędzia) i środków  zaopatrzenia ro ln ic - 
wa (nawozy, tra k to ry ) pow inno objąć rów nież wzmożoną p ro ­

dukc ję  m a te ria łów  budow lanych. Na ty m  tle  szczególne zada­
nia spadaja na samorządowe cegielnie i k lin k ie rn ie , be ton iam ie  
i kam ien io łom y oraz różnego typ u  przedsiębiorstwa budowlane.

Zadania p rodukcy jne  przedsięb io rstw  samorządowych w  r. 
1949 wykonane zostaną —  podobnie ja k  w  przem yśle państwo- 
w ym  —-  przy  dalszym  zw iększeniu w yda jności pracy, podnie­
sieniu jakości p roduktów , zm odernizowaniu procesów techno­
log icznych oraz p rzy  obn iżen iu  kosztów  w łasnych co n a jm n ie j

W zrost zarobków  jako  w y n ik  w zrostu  wydajności pracy, 
p rzy  równoczesnym  wzmożeniu s iły  nabyw czej pieniądza jako
efektu  potanienia dóbr sku tk iem  obn iżk i kosztów  p rodukc ji _-
to podstawowe gw arancje dalszego szybkiego w zrostu stopy ży­
ciow ej naszego społeczeństwa.

Zapowiedź poważnego (około 20%) zwiększenia ogó lnokra­
jowego ruchu budowlanego wiąże się ściśle z gospodarką ko - 
m unalno-m ieszkaniową. W  roku  1949 n ie  ograniczy sie ona do 
zabezpieczeń i rem ontów  budynków  ju ż  istn ie jących, k tó re  bę­
dą w ykonyw ane  w  pierwszej kole jności. Równocześnie będą
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kontynuow ane budowy now ych ob iektów  m ieszkalnych ze 
szczególnym uw zględn ien iem  potrzeb W arszawy ro b o tn ic z e j

W  zakresie budow n ic tw a przedsięb iorstw  użyteczności 
pub liczne j (kanalizacja, wodociągi itp .), samorząd ma przed so­
bą poważne -prace w  m iastach w ie lk ic h  i  średnich, g łów nie  zaś 
w  ośrodkach szczególnie zaniedbanych, ja k  np. w  Łodzi.

W  dziedzinie dróg samorządowych oraz ko m u n ika c ji samo­
rządowej szczególny nacisk, p rzy  usta lan iu  p lanow ych zamie­
rzeń położony zostanie na konserwację i odwodnienie dróg, na­
prawę odcinków  szczególnie zniszczonych oraz na w ydatne 
zwiększenie m ożliw ości przewozowych, zarówno w  kom un ika ­
c ji m ie jscowej, ja k  i  dojazdowej.

Z w ią zk i samorządowe obejm ujące sw ym  te ry to r iu m  obsza­
ry  na pograniczu Z iem  Odzyskanych przeprowadzą w  roku 
1949 prace zm ierzające do pełnego w ykorzys tan ia  is tn ie jące j 
tam  sieci kom un ikacy jne j celem pow iązania ziem zachodnich 
z z iem iam i daw nym i.

W yraźn ie  sprecyzowane w ytyczne, ja k ie  postawione zosta­
ły  ro ln ic tw u  w  rea lizac ji p lanu  na ro k  1949 dotyczą w  pe łn i 
ośrodków ro ln iczych  pozostających we w ładan iu  samorządu. 
Tu g łów nym  dążeniem poza ostateczną lik w id a c ją  odłogów 
(700 000 ha) będzie in tensyw ne podniesienie w zrostu  p lonów  
z hekta ra  i  to  co n a jm n ie j o 11% dla zbóż i  6% dla ziem niaków  
w  stosunku do w ie lkości zaplanowanych na rok  1948. Równo­
legle pow iększy się liczebność inw entarza w  ska li od 10% dla 
kon i i  byd ła  —  do 30% dla trzody ch lew nej oraz prowadzone 
będą prace związane z rozbudową urządzeń przeznaczonych dla 
obrotu a rty ku ła m i pochodzenia rolnego (chłodnie i magazyny).

Najpoważnie jsze jednak zadania p rzy  w yko n yw a n iu  p la ­
nu na rok  1949 przypadną samorządowi w  dziedzinie zagad­
nień socja lnych i  ku ltu ra ln ych . Jeśli zdamy sobie sprawę, że 
samorząd spraw uje  pieczę nad ca łym  szkoln ictw em  podstawo­
w ym , prow adzi szereg szkół zawodowych i  b ib lio te k , pa tronu­
je  ośrodkom zdrow ia oraz domom m a tk i i  dziecka, czy w resz­
cie dba o szereg urządzeń służących ku ltu rze  —  to w  pe łn i zro­
zum iem y jego rolę, jaką  odegra w  p lanow anych na ro k  p rzy ­
szły zamierzeniach. A  n ie  należą one do ła tw ych .

C a łkow ita  lik w id a c ja  okręgów  bezszkolnych; przeszkole­
n ie  około 300 000 analfabetów, rozw ó j średnich szkół ogólno­
kształcących ze szczególnym uw zględn ien iem  potrzeb m łodzie­
ży w ie js k ie j i  zmniejszenie szkół n iepe łnych (o 1 nauczycielu) 
co n a jm n ie j 20% —  to  ty lk o  fragm en t zamierzeń w  dziedzinie 
oświaty.

59



Inne dziedziny domagają się rozszerzenia sieci b ib lio tek , 
umasowienia pomocy leka rsk ie j, rozbudow y żłobków i  przed­
szkoli, powiększenia o 150 000 liczby  dzieci ob ję tych dożyw ia­
niem  w  szkołach.

O bow iązki te w  znacznej m ierze spełnić m usi samorząd te ­
ry to r ia ln y .' W ymagać to będzie poważnej m ob ilizac ji s ił i  środ­
ków  we w szystk ich  ogniwach organizacyjnych. Państwo p rz y j­
dzie tu  samorządowi z w ie lką  pomocą, k tó re j m ia rą  są przede 
w szystk im  środk i finansowe przew idyw ane dla zw iązków  sa­
m orządowych na 1949 ro k  w  fo rm ie  k re d y tó w  i  do tac ji skar­
bowych.

I I I .

W  oparciu  o pow yżej om ówione w ytyczne do Narodowego 
P lanu Gospodarczego na 1949 rok, samorząd p rzys tąp ił do tru d ­
nej i  odpow iedzia lne j p racy sporządzenia swych planów. P ra ­
ce w  terenie potoczyły się trzem a to ram i:

1) p rzygo tow yw an ie  budżetu,
2) przygo tow yw an ie  p lanu  inw estycyjnego,
3) przygo tow yw an ie  ogólnego p lanu gospodarczego,

p rzy  czym należy podkreślić konieczność ich wzajem nej zgod­
ności i  w łaściwego powiązania. Np. dla m ającej powstać, szko­
ły  przew idziane j w  ramach p lanu gospodarczego, należy prze­
w idzieć odpowiednie środk i i  to zarówno w  p lan ie  in w e s tycy j-

Charakter i wielkość planów inwestycyjnych samorządu 
w latach 1948 —  49

n ym  (na Joudowę i  wyposażenie), ja k  i w  budżecie (na koszty 
u trzym an ia  ob iektu  oddanego do użytku).
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N ajbardz ie j dynam iczną część ogółu w ym ien ionych  p rzy ­
gotowań stanow i p lan inw es tycy jny , k tó ry  p raktyczn ie  zadecy- 

, du je  o zakresie i  k ie runkach  rozw o ju  gospodarki samorządowej.
Dotychczasowe p lany  inw estycy jne  n ie  u jm o w a ły  całości 

w yda tków  nadzw yczajnych samorządu te ry to ria lnego. Począt­
kowo tra f ia ły  do n ich  ty lk o  te kw o ty , k tó re  s tanow iły  pomoc 
ze s trony Państwa (k re d y ty  skarbowe i  bankowe) oraz n ie licz ­
ne własne środk i poszczególnych zw iązków  samorządowych, 
p rzy  czym w ystępow ały  one przeważnie w tedy, gdy zam ierzo­
na praca by ła  częściowo subwencjonowana przez Państwo, 
a częściowo z w łasnych funduszów samorządowych. Poza p la ­
nem  pozostawała o lb rzym ia  częśc in w e s tyc ji samorządu, w y k o ­
nyw ana w  ca łko w itym  oparciu o w łasne finanse lu b  o św iad­
czenia w  naturze (szarwarki).

Samorząd w państwowych planach inwestycyjnych 1947 — 1949 
%
§

I

¿3,0

O m ów iony ju ż  poprzednio zw iększony zakres planowania 
w  gospodarce samorządowej spowodował rów n ież zw ro t na od­
c inku  budżetu inwestycyjnego, polegający na w łączaniu do p la ­
nu  państwowego w szystk ich  przedsięwzięć in w es tycy jnych  go­
spodarki samorządowej. P recyzują to w yraźn ie  przepisy zawar­
te w  zarządzeniu prezesa CUP z dnia 15 m aja  1948 r., z k tó rych  
w yn ika , że nak łady inw estorów  samorządowych mogą być do­
konyw ane naw et w  w ypadku posiadania środków  Własnych, 
ty lk o  w  ram ach i  na podstaw ie państwowego p lanu inw es ty ­
cyjnego.
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W  ten sposób poza planem  in w e s tycy jn ym  pozostaną t y l ­
ko drobne inw estyc je  spó łdzie ln i (do 5 m ilionów  rocznie na 
spółdzieln ię) i  sektora pryw atnego, dokonywane ze środków 
w łasnych bez pomocy Państwa.

Inw estyc je  samorządu te ry to ria lnego  —  m im o że do p lanu 
państwowego w chodziły  na początku jego is tn ien ia  po raz 
p ierw szy wyodrębniono z p lanu  na ro k  1948, stwarzając z n ich  
osobną całość. Wówczas okazało się, że „p la n  in w e s tycy jn y  sa­
m orządu te ry to ria lneg o “  zam yka się kw o tą  ponad 11,9 m iliardy  
złotych i  stanow i blisko 6 % ogólnie inw estow anych środków. 
W ym ien iona suma zaw ierała w  sobie 8,8 m iliarda złotych środ­
ków  w łasnych. C harakte r w yda tków  samorządowych na inw e­
styc je  zakreślony ram am i ta k  sporządzonego p lanu b y ł w yraź­
n ie  konsum cyjny, co zasadniczo różn iło  go od produkcyjnego 
p lanu  Państwa. O ile  bow iem  trzon  in w e s tycy j państwowych 
s tanow iły  w y d a tk i na przem ysł, kom un ikac ję  czy ro ln ic tw o , 
o ty le  samorząd inw estow a ł g łów n ie  w  zakresie ośw iaty, zdro­
w ia, op iek i społecznej czy tez k u ltu ry  i  sztuki.

Prace inw estycy jne  samorządu w iąza ły  się w ięc bezpośred­
n io  z podniesieniem  stopy życiow ej szerokich mas ludności, uzu­
pe łn ia jąc na ty m  odcinku p lan Państwa, obliczony przede 
w szystk im  na szybkie e fek ty  produkcy jne .

P lan in w e s tycy jn y  samorządu na ro k  1949 będzie m ia ł 
charakte r podobny do p lanu  tegorocznego. Z ogólnie p rzew i­
dzianej ze skarbu Państwa pomocy finansow ej dla samorządu 
w  kwocie ok. 14 m ilia rd ó w  z ło tych  (w  1948 r. 8,1 m lrd  zł) 75% 
ma charakte r konsum cyjny, a 25% p rodukcy jny , podczas gdy 
analogiczny stosunek dla całości p lanu  będzie odw ro tny  
(w  zw iązku ze znaczną przewagą in w e s tycy j państw ow ych o 
charakterze p rodukcy jnym ).

N iezależnie od tego zw iązk i samorządowe poczynią po­
ważniejsze niż w  roku ubiegłym nakłady ze środków w łasnych, 
co znacznie zw iększy rozm ia r ogółnie inw estow anych kw ot.

Inw estyc je , k tó re  m ają być finansowane ze środków  skar­
bu Państwa podzie lić można na następujące g rupy :

Budowa i  wyposażenia urządzeń socja lnych ok. 5,4 m lrd  zł
B udow n ic tw o  użyteczności pub liczne j i) 3,2 „  „
K om un ikac ja  m ie jska „  2,9 ,, „
Gazownie i  e lek trow n ie „  0,8 „  ,,
D rog i i  ko le je ,, 0,6 „  „
Inne yy yy yy

R a z e m „  14,0 „  „
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l a k i  podzia ł środków  na poszczególne dziedziny gospodar­
k i samorządowej w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  wiąże się ściśle z za­
daniam i, ja k ie  postaw iliśm y m u w  p lan ie  na 1949 r. Zadania 
te —  omówione już  poprzednio —  w yn ika ją  rów nież z charak­
te ru  budżetu i  ogólnego p lanu gospodarczego, nad k tó ry m i —  
podobnie ja k  i  nad planem  inw es tycy jnym  —  przeprowadza się 
końcowe prace. W yn ik ie m  ich  będzie przedłożenie w kró tce  ca- 
łcgo p lanu  gospodarczego samorządu te ry to ria lnego  n a jw yż ­
szym czynn ikom  państw ow ym  do ostatecznego zatw ierdzenia.

i

i
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

K . A.

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY W WYKONANIU

Jak w yn ika  z ogłoszonego kom un ika tu  CUP wykonanie Na­
rodowego Planu Gospodarczego w  pierwszych trzech kw arta­
łach 1948 r. miało przebieg pomyślny. Na najw ażn ie jszych od­
cinkach p lany zostały w ykonane lu b  przekroczone. D otyczy to 
zarówno przem ysłu, ro ln ic tw a  ja k  i  transportu .

W  przemyśle państwowym procentowe w ykonanie  p lanu 
p ro d u kc ji podstawowych a rty k u łó w  przedstaw ia się w  sposób 
następujący:

1) Energia e lektryczna p rodukc ja  (CZE) 108%; 2) ropa n a f­
towa 108%; 3) w ęg ie l kam ienny 103%; 4) koks 109%; 5) su­
rów ka  żelaza 107%; 6) sta l surowa 109%; 7) cynk 108%; 8) ru ­
dy żelaza 96%; 9) azotniak 118%; 10) saletrzak (z saletrą amo­
nową) 114%; 11) superfosfat m ine ra lny  98%; 12) ob rab ia rk i do 
m e ta li i  drzewa 100%; 13) parowozy norm alnoto row e 104%; 
14) wagony osobowe 106%; 15) wagony tow arow e (w ęg la rk i) 
112% ; 16) ża rów k i ośw ietleniowe 112% ; 17) k lin k e r  cem entowy 
114%; 18) szkło okienne 108%; 19) tk a n in y  bawełniane 107%; 
20) tk a n in y  w ełn iane 105%; 21) tk a n in y  ln iane 116%; 22) tk a ­
n in y  jedwabne 116%; 23) pap ie r 111%; 24) skóry  podeszwowe 
119%; 25) skóry w ie rzchn ie  i  fu tró w k a  94%; 26) o lej surow y 
104%; 27) o lej ra finow any  118%; 28) sól 105%; 29) papierosy 
111%; 30) zapa łk i 112%.

Na odc inku  rolnictwa uzyskane w  okresie sprawozdaw­
czym w y n ik i przekraczają zadania planu. Ogólna pow ierzchnia 
zasiewów w  roku  gospodarczym 1947/48 w yn ios ła  14,2 m ilio ­
nów  ha, t j .  o 1,3 m iliona  ha w ięcej, n iż  w  roku  poprzednim .

D z ięk i pomocy okazanej ro ln ic tw u  przez Państwo i  po­
m yś lnym  w arunkom  atm osferycznym  zarówno w  czasie w zro-

64



stu  ja k  i  sprzętu roś lin  upraw nych, uzyskano z 1 ha przeciętne 
p lony, znacznie przekraczające p rzew idyw an ia  p lanu, a m ia­
now icie:

pszenica 12,0 q
żyto 12,6 q
jęczm ień 11,7 q
owies 13,6 q

W  zw iązku z tym , w ed ług  p row izrycznych  obliczeń, zb io ry  
czterech zbóż w  roku  bieżącym są około 40% wyższe, n iż  w  ro ­
ku  ub ieg łym  i  p rzedstaw ia ją  się następująco:

pszenica
żyto
jęczm ień
owies

1,6 min ton
6.4 „  „
0,9 „  „
2.4 „  „

Stan pogłow ia zw ierząt w  ro ln ic tw ie  w ykazu je  w  stosunku 
do ro ku  ubiegłego zwiększenie ilośc i byd ła  o 20%, a trzody 
ch lew nej o 8 %.

Zasiewy jesienne odbyw ają  się w  w arunkach korzystnych. 
Rozprowadzenie nawozów jest dostateczne. W edług ostatn ich 
m e ldunków  obszar zasiewów ozim ych do dnia 10 października 
br. p rzekroczy ł 5 100 000 ha t j .  86% planu. Zasiewy trw a ją .

Przewozy towarów i osób w ykonane przez P K P :
Przewóz tow arów  w  tys. ton 80 467,0 —  115% planu. Prze­

wóz w  m in  tono /km  19 737,0 —  94% planu. Przewóz osób 
w  m in  276,9 —  114% planu. Przewóz w  m in  osobo/km 14 170,0 
—  113% planu.

O bró t w  portach morskich w yn iós ł 12 176 000 ton t j .  90% 
p lanu, a w  stosunku do obro tu  w  odpow iednim  okresie roku  
ubiegłego 173%.

W ażniejsze usługi poczty i  telekomunikacji w ykonano ró w ­
nież w edług planu.

W  w ykonan iu  Państwowego Planu Inwestycyjnego na r. 
1948 C en tra lny  Urząd P lanowania u ruchom ił 99,2% kredy tów  
p lanu  rocznego. U ruchom ienie powyższych k re d y tó w  nastąpiło 
p rzy  pe łnym  p o k ryc iu  finansow ym .
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KRONIKA POLITYCZNA

PO LSK A
W ładze naczelne stronnictw demokratycznych obradują

Po p len um  K o m ite tu  C entra lnego PPR  i  sesji R ady N aczelnej PPS 
o d b y ły  się w  p ie rw sze j po łow ie  pa źdz ie rn ika  ob rady  Rad N aczelnych 
S tro n n ic tw a  Ludow ego, P olskiego S tro n n ic tw a  Ludow ego i  S tro n n ic tw a  
Dem okratycznego.

R ady Naczelne obu s tro n n ic tw  lu do w ych , k tó re  o d b y ły  swe yosie- 
dzenia w  p ie rw szych  dn iach  paźdz ie rn ika , przeszły  pod znakiem  szcze­
gólnego za in teresow ania  spraw ą k ie ru n k u  ro z w o ju  gospodarczego i  k u l­
tu ra lne go  w si, oraz spraw ą zjednoczenia ru ch u  ludowego. Baczną uw agę 
zw rócono rów n ież  na spraw ę czystości szeregów s tro n n ic tw  ch łopskich, 
zapow iada jąc usunięcie w sze lk ich  ka rie ro w iczó w , speku lantów , lic h w ia ­
rz y  i  oszustów, u s iłu ją cych  bogacić się kosztem  biednie jszych.

Rada Naczelna S tro n n ic tw a  Ludow ego postanow iła  jednom yś ln ie  
usunąć ze S tro n n ic tw a  b. przewodniczącego R ady Naczelnej Józefa P u t-  
ka  za dz ia ła lność w y b itn ie  szkod liw ą  d la  S tro n n ic tw a  Ludow ego, d la  
szerokich mas ch łopsk ich  i  d la  P o lsk i L u do w e j.

P rzew odniczący R ady N aczelne j S L . zosta ł m arsza łek S e jm u 
Ustaw odawczego W ładysław  Kowalski.

W  sw oich rezo luc jach  R ady Naczelne obu s tro n n ic tw  lu d o w ych  
zw raca ją  uwagę na konieczność w a lk i z bogaczam i i speku lan tam i w ie j­
s k im i oraz z rep rezen tu jącą  ich  p ra w icą  ludow ą. Dużo uw ag i pośw ięca 
się sn raw ie  spółdzielczości w ie js k ie j,  om aw ia jąc  decydujące znaczenie 
spółdzielczości w y tw ó rc z e j ja k o  jedynego sposobu w y p ro w a d z e n i gospo­
d a rk i w ie js k ie j ze stanu zacofania. P odkreśla  się p rzyb liże n ie  zjednocze­
n ia  całego ru ch u  ludowego, zaleca jąc organom  k ie ro w n ic z y m  przedsię­
w zięc ie  k ro kó w , zm ie rza jących  do jego_ re a liz a c ji P odkreśla  się ró w ­
nież, iż  jedność ch łopska w y ra s ta  z sojuszu chłopsko-robotn iczego.

♦
W  czasie ob rad  R ady N aczelne j S tro n n ic tw a  D em okratycznego se­

k re ta rz  genera lny cen tra lnego k o m ite tu  te j p a r t i i,  w icem im ste r C ha jn , 
w y g ło s ił dłuższe p rzem ów ien ie , pośw ięcone w y ty c z n y m  p o lity k i i  dz ia­
ła lno śc i S tro n n ic tw a  Dem okratycznego.
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O m aw ia ją c  sy tuac ję  m iędzynarodow ą, w ic e m in is te r C h a jn  w ysu ­
n ą ł następujące cele p rogram ow e S tro n n ic tw a :

Pog łęb ian ie , u trw a la n ie  i um acn ian ie  dob rych  s tosunków  sąsiedz­
k ic h  i p rz y ja ź n i m iędzy naszym  narodem  a na rodam i Z w . Radzieckiego,

Pog łęb ian ie  i um acn ian ie  dobrych  sąsiedzkich stosunków  i  p rz y ­
ja ź n i z państw am i de m okra c ji lu do w e j.

U sta lan ie  p rzy jazn ych  i sp rzym ierzonych  stosunków  ze w sz y s tk im i 
pa ńs tw a m i m iłu ją c y m i pokój.

U trw a la n ie  i pog łęb ian ie  w sp ó łp racy  m iędzynarodow e j, ja k o  pod­
stawowego e lem entu  po ko ju  i odbudow y pow o jenne j E uropy.

Na zakończenie obrad Rada Naczelna SD p rz y ję ła  rezo luc ję , w  k tó ­
re j m. in  jes t pow iedziane:

„S tro n n ic tw o  D em okratyczne do p a tru ją c  się w  p e rspe k tyw ie  P o l­
s k i soc ja lis tyczne j p o d w a lin  je j pe łne j suw erenności pańs tw ow e j oraz 
w a ru n k ó w  je j ekonom icznego, socjalnego i k u ltu ra ln e g o  postępu, będzie 
tow arzyszyć m asom p ra cu jącym  w  m arszu k u  soc ja lizm ow i“ .

W  stosunku do gospodark i p ry w a tn e j S tro n n ic tw o  D em okratyczne 
n iezm ienn ie  trw a  na stanow isku , że przyszłość P o lsk i, je j n iepodległość 
i  pozycja  w  św iecie zależą od ce low e j p rzebudow y je j u s tro ju  gospodar­
czego. W  w a run kach , k ie d y  w ładza po lityczna  w  k ra ju  na leży do w a rs tw  
p racu jących , sekto r gospodark i p ry w a tn e j może i po w in ie n  spełn iać 
użyteczne fu n k c je  gospodarcze w  in te res ie  na jszerszych w a rs tw  narodu.

„Szczególnie szerokie po le  d la  gospodark i p ry w a tn e j —  głosi da le j 
rezo luc ja  —  w id z i S tro n n ic tw o  D em okratyczne w  dziedzin ie  rzem iosła“ .

Na zakończenie obrad R ady N aczelnej SD dokonano w y b o ru  człon­
k ó w  C K  S tro n n ic tw a  Dem okratycznego.

W  skład C entra lnego K o m ite tu  w esz li: M a re k  A rczyńsk i, W acław  
B a rc iko w sk i, S tan is ła w  B en iger, Leon C hajn , Leszek G uzick i, M a ria  
Jaszczukowa, Je rzy  Jod łow sk i, E ugenia K rassow ska, M ieczys ław  K u le ­
sza, W łod z im ie rz  Lechow icz. W ik to r  N agórsk i, Jan R abanow ski. W incen­
ty  R zym ow ski, K a ro l S trza łko w sk i, Z yg m u n t Tom czak, W ies ław  C ho iń ­
sk i ze Szczecina, S tan is ław  G a b ry l z L u b lin a , W ac ław  Jons ik  z Pozna­
n ia , Z yg m u n t M oskw a z K ie lc , Je rzy N ow ack i z K a to w ic , S tan is ła w  
S te fańsk i z G dańska, Leon Szestakowski z Bydgoszczy, Józef V a ra n - 
ka  z W roc ław ia , W ito ld  W en c lik  z B ia łegostoku  i  L e s ła w  W ysock i 
z w o j. warszawskiego.

4 rocznica istnienia M ilic ji Obywatelskiej
W  d n iu  9 paźdz ie rn ika  M il ic ja  O byw a te lska  św ięc iła  czw artą  rocz­

n icę  sw ej dz ia ła lności
Z  o ka z ji te j w ydano do m ilic ja n tó w  specja lne rozkazy m in ;stra  

bezpieczeństwa publicznego S tan is ła w a  R adk iew icza  i  K om endan ta  
G łów nego M O  gen. W ito lda .

Nowe uchwały Rady M inistrów

O bok o p u b liko w a nych  ju ż  postanow ień o zn ies ien iu  k a r te k  ch lebo­
w ych  i  m ącznych, oraz lik w id a c ji M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji, Rada M i­
n is te rs tw a  A p ro w iz a c ji, Rada M in is tró w  p rz y ję ła  osta tn io  szereg 
now ych  uchw a ł. Jedna z n ich  dotyczy a k c ji pom ocy z im ow e j, k tó ra  ró w ­
nież w  ro k u  bież. będzie kon tynuo w a na  przez Rząd p rzy  w s p ó łu d z ia ł 
CKOS, s tro n n ic tw  p o lityczn ych , zw iązków  zaw odow ych i  o rg a rrz a c ji 
społecznych. A k c ja  pom ocy z im ow e j w  ro k u  u b ie g łym  zam knęła się
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k w o tą  1 684 000 000 zł. K o rzys ta ło  z n ie j oko ło 1 500 000 re p a tr ia n tó w , 
osieroconych dzieci i s tarców .

Rada M in is tró w  u c h w a liła  następn ie pow o łać do życia K om is ję  
O rgan izac ji A d m in is tra c ji P ub liczne j. K o m is ja  ta op in iow ać będzie w szy­
s tk ie  p ro je k ty , dotyczące k ie ro w a n ia  now ych  lu b  rozbudow y is tn ie ją ­
cych ju ż  urzędów  państw ow ych . P ozw o li to na un ikn ię c ie  p rze rostów  
p rzy  tw o rze n iu  now ych  jednostek ad m in is tra cy jn ych .

Następna uchw a ła , dotycząca zasad udz ie lan ia  organ izacjom  spo­
łecznym  subw enc ji ze S ka rb u  P aństwa, zm ierza do położenia kresu w ie - 
lo to row ośc i i dow olności w  po lityce  sub w e ncy jn e j' państwa. U chw ała  
nakłada ponadto na organ izac je  społeczne obow iązek oszczędnego 
i  rac jona lnego  zużycia o trzym an ych  su b w e nc ji oraz p rze w id u je  odpo­
w iedn ie  sposoby k o n tro li.

Barbarzyńska napaść na studentów

24 w rześn ia  doszło na te ren ie  p o w ia tu  p io trkow sk ieg o  do n ie s ły ­
chanych zajść. W pow iecie  p rzebyw ą la  g rupa  s tuden tów  h is to r ii sz tuk i, 
k tó ra  m ia ła  w yko rzys ta ć  pobyt w  obozie w  S u le jow ie , zorgan izow anym  
przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S ztuk i, d la  zbadania zna jd u ją cych  się 
w  o ko licy  zabytków .

S tudenci w  po rozum ien iu  z w ła d za m i kośc ie ln ym i zw iedza li ko ­
śc io ły  i oko liczne cm entarze.

N a jc iem n ie jsze  i  n a jb a rd z ie j w ro g ie  N o w e j Polsce e lem enty  — 
oko liczn i speku lanc i i hand la rze  — p o d b u rzy li z te j o ka z ji ludność prze­
c iw  studentom  pod pozorem , iż na leży ona do sek ty  i  p ro fa n u je  przed­
m io ty  k u ltu  re lig ijn ego .

W  dw óch m ie jscow ościach —  K am ień sku  i  Goszkow icach —  sfa - 
na tyzow any t łu m  napad ł na g ru p y  aka de m ików  i d o tk liw ie  pob ił w ie lu  
z n ich , ta k  że 6 osób, w  ty m  dw ie  w  stan ie  c iężk im , m usiano um ieścić 
w  szp ita lu .

M ie jscow i księża, m im o, iż w ie d z ie li, w  ja k im  charakterze m łodzież 
p rzebyw a ła  na te ren ie  ich  p a ra fii, postawą swą podsyca li szerzone p lo t­
k i,  to le ro w a li, a na w e t po dn ieca li ekscesy, od m aw ia jąc  w sze lk ie j in ­
gerencji.

G dy s tu d e n tk i z w ró c iły  się do jednego z n ich  z prośbą o udz ie le ­
nie schronien ia , ksiądz o d m ó w ił wpuszczenia ich na plebanię i p rzyg lą ­
da ł się b ic iu  ich  przez tłu m . R ów nież w  dn iach następnych, m im o  p rzy ­
rzeczeń z ich strony, n ie  pad ło  an i jedno  słow o po tęp ie ina b a rb a rzyń ­
sk ich  ekscesów.

Polska naw iązuje stosunki z Ludową Demokratyczną 
Republiką Koreańską

M in is te r S p ra w  Z agran icznych  L u d o w e j D em okra tyczne j R e p u b lik i 
K o reańsk ie j, P ak Hen, przesła ł do po lskiego M S Z depeszę, w  k tó re j p ro ­
ponu je  naw iązan ie  stosunków  dyp lo m atycznych  i  gospodarczych 
z Polską.

P o lsk ie  M SZ odpow iedz ia ło  depeszą, w  k tó re j w yraża  zgodę na 
naw iązan ie  stosunków  dyp lom atycznych  m iędzy  P o lską a Koreą.
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I I I  sesja Generalnego Zgromadzenia O N Z

Po szeregu p len a rnych  posiedzeń, w  czasie k tó ry c h  szpfow ie de­
le g a c ji w y g ło s ili zasadnicze p rzem ów ien ia , w  d n iu  30 w rześnia p rzy ­
s tą p iły  do pracy poszczególne kom is je . Jednocześnie ob rad u je  też Pada 
Bezpieczeństwa.

Na teren ie  K o m is ji P o lityczn e j delegacja radziecka z w ic e m in i­
strem  W yszyńskim  na czele k o n ty n u u je  o fensyw ę poko jow ą. O m aw ia ­
ją c  kon k re tn e  zagadnienia, W yszyńsk i w ie lo k ro tn ie  pow tarza  i podkreś­
la dążenie na rodu i rządu radzieck iego do u trw a le n ia  poko ju , do czego 
p ro w a dz ić  m a rad z ie ck i p ro je k t rozb ro je n ia  5 g łó w n ych  m oca rs tw
0 1/3 w  ciągu ro k u  i zakaz pżyw an ia  b ro n i atom owej.

P rzedstaw ic ie le  państw  zachodnich i pow o lna im  „w iększość“  lu b  
ja k  ją  nazyw a ją  korespondenci —  am erykańska „m aszyna do g losowa­
n ia “ , czyn ią wszystkę aby nie  p rzy ją ć  p ro po zyc ji radzieck ich . Pon ieważ 
zaś p ro je k ty  radzieck ie  są w y b itn ie  poko jow e i d latego nie  można —  nie 
k o m p ro m itu ją c  się ja ko  podżegacze w o je n n i —  o tw a rc ie  głosować prze­
c iw  n im , znaleziono lepszy sposób ich u trącen ia . O to  ca ły  szereg państw , 
m n ie j lu b  w ięce j zależnych od USA, zgłasza po p rostu  „ in n e “  p ro je k ty  
w  te j sam ej spraw ie , z k tó ry c h  usuwa się w szystko co jes t is to tne w  p ro ­
pozycjach radzieck ich . G losu jąc za ty m i „ in n y m i“  rezo luc jam i, „a m e ry ­
kańska w iększość“  bedzie m ogła odrzucić  poko jow e propozyc je  radziec­
k ie , n ie  g losu jąc o fic ja ln ie  p rze c iw  n im , a ty lk o  za in n y m , „o d po w ie d ­
n ie jszym “  p ro je k te m  w  te j samej spraw ie.

Delegacja am erykańska w  żaden sposób n ie  chce się zgodzić na 
zakaz stosowania b ro n i a tom ow ej an i na zniszczenie istn ie jącego zapa­
su bomb a tom ow ych. W icem in is te r W yszyński, m ów iąc o ty m  stanow sku
1 o jego p rzyczyn ie  —  prześw iadczeniu A m e ryka n ó w  o ich m onopolu na 
energ ię  a tom ową, jeszcze k ilk a k ro tn ie  p o d k re ś lił, iż  prześw iadczenie 
to  je s t złudne.

*
M ocarstw a zachodnie p o s ta n o w iły  uderzyć na Z w ią zek  R adziecki 

z in n e j s tro n y  Otóż, zerw aw szy up rzedn io  roko w a n ia  w  spraw ie  u re ­
gu low an ia  sy tu a c ji w  B e rlin ie , U SA, A n g lia  i F ra n c ja  po s tano w iły  
w n ieść spraw ę B e rlin a  do R ady Bezpieczeństwa. W liśc ie  do sekre tarza 
generalnego O NZ m ocarstw a te po w o łu ją  się na jeden z pa rag ra fów  
K a r ty  O NZ, m ów iący  o zagrożeniu poko ju . Jasne jes t, iż sy tuac ja  w  B e r­
lin ie  w  żadnym  stopn iu  n ie  zagraża poko jow i, lecz n a jw y g o d n ie j by ło b y  
przecież d la  im p e ria lis tó w  przedstaw ić  Ź w iązek R adziecki ja ko  państw o 
zagrażające po ko jow i. Jednakże p lan  pa ńs tw  zachodnich spa li! na pa­
newce. Delegacja radziecka (a z n ią  delegacja U k ra in y ) s tw ie rd z iła , iż 
w n ies ien ie  sp ra w y B e rlin a  na ob rady Rady Bezpieczeństwa je s t ak tem  
bezpraw nym , gdyż na m ocy uch w a ł ja łta ń s k ic h  i poczdam skich oraz K a r ­
ty  O NZ w szystk ie  sp ra w y dotyczące N iem iec, a w ięc  i B e rlin a , należą 
do kom pe tenc ji R ady m in is tró w  spraw  zagranicznych. Delegaci ZSRR 
i  U k ra in y  ośw iadczy li, że nie wezmą udziału w  obradach nad sprawą 
Berlina.

Posiedzenie R ady Bezpieczeństwa poświęcone sp ra w ie  B e r lin a  w y ­
g ląda ło  w ięc tak , iż  p rzedstaw ic ie le  państw  zachodnich, jeden po d ru ­
g im , s tw ie rd za li, iż  ich  zdan iem  Rada m a p ra w o  ro zp a tryw a ć  spraw ę
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B e rlin a , po czym  z b ra k u  m ów ców  posiedzenie zam kn ię to , n ie  w yzn a ­
czając naw e t te rm in u  następnego.

C harakte rystyczne , iż cz łonkow ie  R ady Bezpieczeństwa n ie  za in ­
teresow ani bezpośrednio w  spraw ie  B e r lin a  (6 m a łych  państw ), w ys tą ­
p i l i  z p ro je k te m  pośredn ictw a , m ającego na celu doprowadzen ie do po­
rozum ien ia  4 m ocars tw  w  te j spraw ie . A k c ja  ich  n ie  da ła je d n a k  żad­
nych  w y n ik ó w .

P rzypo m in am y C zy te ln ikom , na czym  polega „sp raw a  B e r lin a “ .
Po p rz y ję c iu  późną w iosną b r. tzw . u ch w a ł lo nd yńsk ich  w  spra­

w ie  N iem iec, m ów iących  o u tw o rze n iu  oddzielnego państw a zachodnio- 
n iem ieckiego, przystąp iono  do ich  re a liza c ji. Jednym  z p u n k tó w  uch w a l 
b y ło  w prow adzen ie  w  N iem czech zachodnich od rębne j w a lu ty  tzw . m a r­
k i B. W a lu tę  tę w prow adzono także w  zachodnich sektorach B e rlina . 
P on iew aż w  zw iązku  z ty m  zaczęto p rzyw oz ić  o lb rzym ie  ilośc i un iew aż­
n io n e j s ta re j w a lu ty  do s tre fy  ra d z ie ck ie j i  do radzieckiego sekto ra  
B e rlin a , radz ieck ie  w ładze okupacy jne  p rze p ro w a d z iły  re fo rm ę  w a lu ty  
w  s tre fie  w schodn ie j. P ię tn u ją c  przeprow adzen ie odrębnej re fo rm y  w a ­
lu to w e j w  s tre fach  zachodnich ja ko  bezpraw ne j (uch w a ły  poczdam skie 
p rze w id u ją , iż  w sze lk ie  tego rod za ju  k ro k i należą do Sojuszniczej R ady 
K o n tro li,  a w ładze rad z ie ck ie j s tre fy  oku pa cy jn e j p roponow a ły  prze­
p row adzen ie  re fo rm y  w a lu to w e j w  ca łych N iem czech) w ładze s tre fy  ra ­
dz ieck ie j zażądały w yco fa n ia  m a rk i zachodnie j z zachodnich sekto rów  
B e rlin a , ponieważ ca ły  B e r lin  zna jd u je  się na te ren ie  s tre fy  rad z ie ck ie j. 
Jednocześnie, w  celu przeskodzenia a k c ji speku lan tów , ha nd lu jących  w a ­
lu tą , w p row adzono ogran iczen ia k o m u n ika cy jn e  B e r lin a  ze s tre fa m i za­
chodn im i, szum nie nazwane przez państw a zachodnie „b loka dą  B e r lin a “ . 
P aństw a zachodnie dowodzą p rzy  tym , iż na sku tek  zarządzeń w ładz  
radz ieck ich , m ieszkańcom  zachodnich sek to rów  B e r lin a  g roz i g łód 
i epidem ie. Od k i lk u  m iesięcy dz ia ła  zorgan izow any przez te państw a 
„m ost p o w ie trz n y “ , k tó ry  ponoć m a u ra to w a ć  B e rliń c z y k ó w  od g łodu 
i z im na „M o s t p o w ie trz n y “  —  se tk i sam olotów , k tó re  p rze la tu ją  do 
B e rlin a  ze s tre f zachodnich —  m a je d n a k  zupe łn ie  inne znaczenie. N ie  
zdoła się oczyw iście dostarczyć w  dostatecznej ilośc i żyw ności i opału 
d la  2 m ilio n ó w  m ieszkańców  zachodnich sek to rów  B e rlina . P rzy  ty m  
k o m u n ika c ja  sam olo tow a je s t bardzo droga, a p łac ić  za n ią  będą m u ­
sieli... sam i B e rlińczycy . „M o s t p o w ie trz n y “  ma zatem  znaczenie przede 
w szys tk im  propagandowe, a po w tóre ... sam olo ty uczestniczące w  n im  
„p rz y  o k a z ji“  w yw ożą z B e r lin a  cenne urządzenia techniczne.

Jeśli zaś idz ie  o zaopatrzenie ludnośc i B e rlin a , to władze radziec­
kie już dawno w yraziły  gotowość zaopatrywania w  żywność i opał lud- 
nosci całego Berlina. N ie  zgodz ili się na to  kom endanci sek to rów  za­
chodnich, wobec czego w ładze sekto ra  radzieck iego ośw iadczyły , iż 
ludność zachodnich sektorów Berlina może rejestrować swe kartk i 
w  sektorze radzieckim. Są w iadom ości, że ci, k tó rz y  to  czynią, narażen i 
B e r lin a 1'6131'68'̂ 6 26 s^ro n ^  w ^ d z  oku p a cy jn ych  zachodnich sekto rów

W idać w ięc, że m ocars tw om  zachodnim  chodzi n ie  o dobro  „g ło d ­
nych  B e r liń c z y k ó w “  A  gdy p ro po nu je  się im  rozpatrzen ie  sp ra w y  B e r­
lin a  przez Radę m in is tró w  sp raw  zagran icznych, s ta w ia ją  ja k o  w a ru ­
nek... zniesienie n ie is tn ie ją ce j b lo ka d y  B e rlina .

. w  c h w ili gd y  zam ykam y num er, n ie  pow zię to  
w  żadnej z om aw ianych  przez nas spraw ie .

jeszcze uch w a ł



W  zw iązku  ze s ta łym  w zrostem  cen i obn iżan iem  się rea ln e j p ła ­
cy zarobkow e j ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  w e F ra n c ji, m a ją  m ie jsce 
osta tn io  liczne s tra jk i.  N a jw ię kszym  z n ich  jes t powszechny s tra j gó r­
n ik ó w  francu sk ich , k tó ry  trw a  od 4 październ ika . G órn icy  dom agają się 
ruch om e j ska li p łac, zn iesien ia  d e k re tó w  a n ty ro bo tn iczych  m in . Laco- 
ste‘a („s o c ja lis ty “ ), u zd row ien ia  stosunków  w  przeds ięb iors tw ach znac jo - 
n a lizo w a nych  i  am nestii d la  uw ięz ionych  za akcje  s tra jk o w e  Rząd ściąg­
n ą ł do w a lk i ze s tra jk u ją c y m i oddz ia ły  Senegalczyków, stanow iące 
część fra n c u s k ie j a rm ii o ku pa cy jne j w  Niemczech. K ilk a k ro tn ie  docho­
dz iło  do starć p o lic j i ze s tra jk u ją c y m i w  czasie prób obsadzenia ko p a ln i 
przez po lic ję . W  m ie jscow ości M erlebach w  czasie ta ikego s ta rc ia  został 
za b ity  k o lb a m i k a ra b in o w y m i p o lsk i g ó rn ik , Jan B a rte l

C a łe ' społeczeństwo fra n cu sk ie  pop ie ra  s tra jk u ją c y c h  gó rn ików . 
P aryżan ie  otaczają opieką dz iec i s tra jk u ją c y c h , ch łop i sprzedają im  
żywność po zn iżonych cenach, wszyscy b io rą  ud z ia ł w  a k c ji zb ió rko w e j 
na rzecz s tra jku ją cych . K om un is tyczna  P a rt ia  F ra n c ji przeznaczyła na 
ten  cel 500 0Ó0 fra n k ó w .

*
O dm ow a rządu  podwyższenia p łac  m im o  stałego w zro s tu  cen po­

w o du je  pogorszenie się w a ru n k ó w  b y tu  ro b o tn ik ó w  in n y c h  gałęzi p rze­
m ys łu . R ezu lta tem  tego są s t ra jk i ja k ie  m nożą się w  ca łe j F ra n c ji.  T ak  
np. w  ciągu p ie rw sze j p o ło w y  paźdz ie rn ika  s tra jk o w a li:

w  d n iu  l.X .  p ra co w n icy  gazow ni i  e le k tro w n i —  w  sum ie 150 000 
osób. B y ł to  4 -godz inny s tra jk  ostrzegaw czy;

w  dn iu  5.X. —  p ra cow n icy  in s ty tu c ji użyteczności pub liczne j. 
S tra jk  b y ł 24-godzinny; _ . .

d ruka rze  p a rysk ich  f i r m  w ydaw n iczych , do k tó ry c h  p rz y łą c z y li się 
d ru ka rze  w  A lge rze  i  Lyon ie ,

ro b o tn ic y  p o rto w i w  A lg ie rze  i  O ranie,
p ra co w n icy  gazow ni w e w schodn ich  departam entach F ra n c ji, 
ro b o tn ic y  b u d o w la n i P aryża  i  M a rs y lii (24 -godzinny s tra jk  p ro ­

te s ta cy jn y  p rze c iw ko  podw yżkom  cen a r ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby); 
p ra cow n icy  szp ita li na te ren ie  ca łe j F ra n c ji (12 godzin w  d n iu  5 X .), 
30 000 m e ta low ców  oraz 12 000 g ó rn ik ó w  w  kop a ln ia ch  ru d y  że­

lazne j w  departam encie M eu rth e  et Moselle,
ko le ja rze  w  okręgu  pó łnocnym , a w  ślad za n im i w  w ie lu  in n y c h  

okręgach F ra n c ji;
personel m a ry n a rk i h a n d lo w e j (częściowo), 
ro b o tn ic y  stoczni i  m e ta low cy w  D unkie rce, 
m e ta low cy w  zag łęb iu  L o n g a w y  w  L o ta ry n g ii,  
ro b o tn ic y -w łó k n ia rz e  w  Troyes, 
k ie ro w n ic y  taksów ek w  P aryżu  i  in n ych  m iastach.
W ykaz nasz, dotyczący ty lko  dwutygodniowego okresu, jes t oczyw iś­

cie n ied ok ła dn y . W ysta rczy  je d n a k  podkreś lić , iż  w  c iągu p ie rw sze j po­
ło w y  paździe lr.ika  stale stra jku je  we F rancji ok. pół m iliona osób.

W  po ło w ie  paźdz ie rn ika  n ie k tó re  s t ra jk i zakończy ły  się ju ż  zw y ­
cięsko —  pracodaw cy zgadzali się uczyn ić  zadość żądan iom  ro b o tn ikó w .

W  zag łęb iu  p rze m ys łow ym  M eu rth e  et M oselle, w  w y n ik u  t rz y ­
ty g o d n io w ych  rozm ów  z p rze ds taw ic ie lam i s tra jk u ją c y c h  m e ta low ców  
pracodaw cy zgodz ili się na przyznan ie  ro b o tn ik o m  szeregu korzyści, da­
ją cych  im  w  sum ie 26-procentow ą podw yżkę  płac.

Fala strajków we Francji. Od 4.X. trw a powszechny strajk górników
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Część k o le ja rz y  po s tra jk u  ostrzegaw czym  w ró c iła  do pracy. W  d y ­
re k c ji w schodn ie j i pó łnocne j ru ch  k o le jo w y  został na ogół p rzyw róco ­
ny. T rw a ją c y  nada l s tra jk  w  okręgu C h a rle v ille , u tru d n ia  kom u n ikac ję  
z Paryżem . W  pa row ozow n iach  w  B rest, B r ie u x , Laon, Lens —  akc ja  
s tra jk o w a  trw a . W  Rennes ko le ja rze  zrzeszeni w  G G T zapow iedz ie li 
s tra jk  ogran iczony. '  ęzź

R obo tn icy  okręgu w łók ienn iczego  w  Troyes, k o n ty n u u ją  s tra jk . 
W  E trepagny (Eure), lic z n i ro b o tn ic y  za tru d n ie n i p rz y  zbiórce b u ra k ó w  
p rz e rw a li pracę.

Wobec p rzy jęc ia  przez c z y n n ik i rządow e p o s tu la tó w  szoferów  ta k ­
sówek w  P aryżu  i p rzyznan ia  im  25-procentow ej p o d w yżk i ta ry fy ,  s tra jk  
w  te j dz iedzin ie  zakończył się S tra jk  ro b o tn ik ó w  po rto w ych  ro z w in ą ł 
się w  100%. W  fab ryce  opon sam ochodowych D unlop. s tra jk  5 000 p ra ­
c o w n ik ó w  w a rsz ta tó w  ce n tra ln ych  spa ra liżow a ł pracę w  in n y c h  od­
dzia łach.

1 200 ro b o tn ikó w , p racu jących  p rzy  zaporze w o dn e j Peyzat le Châ­
teau (H aute  V iene) k tó rz y  s tra jk u ją  od 22 w rześn ia , w yp ow ied z ia ło  się 
w  95% za kon tyn u o w a n ie m  akc ji.

...Gdy głodujący robotnicy stra jku ją
G enera lna Federacja  P racy  ob liczy ła , że dochody m onopo lis tów  

fra n cu sk ich  wynoszą w  p ie rw szyn i pó łroczu  1948 ro k u  przeszło 400 m i­
liardów  franków .

Opozycja w  S F IO  wzrasta
W  P u te aux  pod P aryżem  o d b y ły  się ob rad y  k ra jo w e j k o n fe re n c ji 

in fo rm a c y jn e j fra n cu sk ie j p a r t i i  soc ja lis tyczne j (SFIO ). P rzebieg obrad 
u ja w n ił g łębokie  ro zd źw ię k i w  ło n ie  p a r t i i.

W  im ie n iu  F ede rac ji B re ta n ii b. m in is te r T ang uy  —  P irg e n t, do­
m aga ł s;ę u tw o rzen ia  rządu  z udz ia łem  kom un is tów . P ropozycja  P ir -  
genta została poparta  przez liczne federacje , napo tyka ją c  na tom iast na 
sprzeciw  sekre ta rza p a r t i i  M o lle ta  i  m in is tra  M ocha.

Kongres Generalnej Konferencji Pracy (CGT)
W  dn iach 11 —  15 paźdz ie rn ika  o d b y ł się X X V I I  kongres f ra n ­

cusk ie j G enera lne j K o n fe d e ra c ji P racy. U d z ia ł w  K ongresie  w z ię ło  2 500 
de legatów , rep rezen tu jących  16 000 zw iązków  zaw odow ych

R e fe ra t zasadniczy o po łożeniu k ła sy  rob o tn icze j F ra n c ji w y g ło s ił 
sekre ta rz  genera lny K o n fe d e ra c ji, B en o it F rachon, k tó ry  p o dkre ś lił, iż  
w  p o rów nan iu  z r. 1938 stopa życ iow a k la s y  rob o tn icze j ob n iży ła  się 
o 49°/o.

W  r. 1938 ud z ia ł k a p ita lis tó w  w  dochodzie na rodow ym  sięgał 29%.
W  r. 1945 w zrós ł on do 42,5%.
U d z ia ł ro b o tn ik ó w  w  dochodzie na rod ow ym  w y n o s ił przed w o jn ą  

45%, obecnie spadł zaś do 38%.
F rachon zaznacza, że dochody k a p ita lis tó w  w  ciągu ostatn iego 

dziesięcio lecia w z ro s ły  30 -k ro tn ie , na tom iast w  ty m  sam ym  okresie cza­
su płace podn ios ły  się je d yn ie  10 -k ro tn ie  w  stosunku do r. 1938.

Przechodząc do dz ia ła lnośc i e lem entów  rea kcy jn ych , k tó re  s k u p iły  
Się w o k ó ł de G aulle 'a , F rach to n  ośw iadczył:

„S tw ie rd za m y , że w  dziedzin ie  społecznej de G au lle  p rz y ją ł ca ł­
k o w ic ie  idee i  zasady w szys tk ich  d y k ta to ró w . Podobnie ja k  on i de G au l­
le  domaga się l ik w id a c ji zw iązków  zaw odowych.
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N ie  chcem y używ ać w ie lk ic h  s łów , ale s tw ie rdza m y z ca łym  spo­
ko jem , że c i wszyscy, k tó rz y  w ą tp ią , że klasa robo tn icza  zdecydowana 
jes t zagrodzić drogę faszystom , rep rezen tow anym  przez de G au lle ‘a, 
srodze się po m y lą “ .

W os ta tn im  dn iu  obrad Kongres CG T p rz y ją ł rezo luc ję , w  k tó re j 
•sprecyzowane zostały żądania fra n cu sk ie j k la sy  rob o tn icze j:

1. C G T domaga się usta len ia  m in im u m  egzystencji w  w ysokości 
15 000 fra n k ó w  m iesięcznie. To m in im u m  egzystencji p rz y w ró ­
c iłoby  zdolność nabyw czą płac, taką, ja ka  by ła  31 g ru d n ia  
1947 r., ale k tó ra  odbiega jeszcze da leko od zdolności n a b y w ­
czej p łac z 1933 r.

2. W szystk ie  inne płace w in n y  być usta lone, b io rą c  za podstawę 
now e m in im u m  egzystencji w  wysokości 15 000 fra n kó w .

3. Ruchom a skala p łac w in n a  au tom atyczn ie  przystosow ać się do 
w z ro s tu  kosztów  u trzym an ia .

4. C G T domaga się re w iz ji s tre f p łac  w  poszczególnych okręgach 
francu sk ich . Kongres po tęp ia tzw . w olność plac, k tó ra , n ie  gw a­
ra n tu ją c  m in im u m  egzystencji, m og łaby w  konsekw enc ji po­
ciągnąć za sobą zm nie jszenie zdolności nabyw cze j k las  p racu ­
jących.

5. K ongres żąda ścisłego stosowania 40-godzinnego tygodn ia  p ra ­
cy w  gałęziach przem ysłu  zagrożonych bezrobociem  oraz po­
w iększen ia  o 40% w ynagrodzen ia  za godziny nadliczbowe.

6. N a leży p rz y ją ć  system  p ro g re syw ny  w  us ta lan iu  poszczególnych 
p re m ii, a p łaca d la  mężczyzn, ko b ie t i  m łodzieży pow in na  być 
jednakow a

7. Kongres żąda na tychm iastow ego w prow adzen ia  w  życie s ta tu ­
tu  urzędów  państw ow ych , re fo rm y  a d m in is tra c ji, ca łkow itego  
w s trzym a n ia  zw o ln ień  p racow n iczych  i  poszanowania p raw a  
s tra jk u .

8. W  stosunku do ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  na leży u s ta lić  p a ry te t m ię ­
dzy p łacam i ro ln y m i a p łacam i p rzem ys łow ym i, oraz zastoso­
w ać jednakow e ustaw odaw stw o socja lne i  w p row adz ić  ubezpie­
czenia społeczne na wsi.

W śród de legac ji zagran icznych w  K ongres ie  w z ię ła  rów n ież  ud z ia ł 
delegacja po lska K o m is ji C en tra lne j Z w ią zkó w  Z aw odow ych  z prze­
w odn iczącym  K C  ZZ, K az im ie rze m  W itaszew skim , na czele.

1400 000 pracowników państwowych strajkowało w c Włoszech
W  d n iu  14 paźdz ie rn ika  od by ł się w e W łoszech dziesięciogodzinny 

s tra jk  p ra co w n ikó w  państw ow ych , w  k tó ry c h  w z ię ło  udz ia ł 1 400 000 p ra ­
cow n ików . P rzyczyną s tra jk u  b y ła  odm owa rządu podwyższenia uposa­
żeń p ra cow n iko m  państw ow ym .

Wobec so lidarnego p rzystąp ien ia  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  do s tra j­
ku , ch rześc ijańsko -dem okra tyczna  roz łam ow a organ izacja  zawodowa 
zmuszona b y ła  ró w n ie ż  p rzy łączyć się do m a n ife s ta c ji s tra jk o w e j.

O rozwiązanie neofaszystowskiej partii we Włoszech
N a posiedzeniu Iz b y  Posłów  poseł M a tte i ze s tro n n ic tw a  chrześrt- 

jańsko -dem okra tycznego oraz poseł N a to li, kom un is ta , z g ło s ili w n iosek 
o rozw iązan ie  neofaszystow skie j p a r t i i NSL.
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Chińska A rm ia  Ludowa zdobyła stolicę M andżurii
C hińska A rm ia  Lu d o w a  zdobyła w  p ie rw szych  dn iach  paźdz ie rn ika  

m iasto  Czang-Czun, s to licę M a n d żu rii.

Rząd radziecki zgadza się na nawiązanie stosunków dyplomatycznych
z Koreą

P re m ie r rząd u  Lu do w o-D e m o kra tyczn e j R e p u b lik i K o re a ń sk ie j 
K im - Ir -S e n  z w ró c ił się do p re m ie ra  ZSRR, genera lissim usa S ta lina , p ro ­
pozyc ją  naw iązan ia  stosunków  dyp lom atycznych  i  ekonom icznych m ię ­
dzy obu państw am i.

G enera liss im us S ta lin  nap isa ł w  odpow iedz i p re m ie ro w i K im - I r -  
Senow i:

„R ząd radz ieck i, k tó ry  b ro n i p ra w a  na rodu  koreańskiego do u tw o ­
rzen ia  niezależnego państwa, w ita  stw orzene rządu  koreańskiego i  ży ­
czy m u sukcesów w  jego dz ia ła lności w  dz iedzin ie  odrodzenia na rodow e­
go i dem okra tycznego ro z w o ju  K o re i. Rząd rad z ie ck i w yraża  gotowość 
naw iązan ia  stosunków  dyp lom atycznych  m iędzy ZSRR a Ludow o-D em o­
k ra tyczn ą  R e pu b liką  K oreańską, w y m ia n y  p rze ds taw ic ie li dyp lom atycz­
n ych  oraz us tanow ien ia  od po w ie dn ich  stosunków  gospodarczych“ .

Przeciw  polityce k lik i T ito
W  w arszaw sk im  „G los ie  L u d u "  ukaza ł się a r ty k u ł byłego sekre­

tarza am basady ju go s ło w ia ń sk ie j w  W arszaw ie, R adom ira  S zaronow i- 
cza, o b. ambasadorze Ju g o s ła w ii w  Polsce, Boży L iu m o w iczu  L iu m o - 
w icz  zosta ł aresztow any przez w ładze k l i k i  T ita  za to, że so lid a ryzu je  
się z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm a cy jn e g o  w  sp ra w ie  K om u n is tyczn e j P a r t i i  
Jug os ław ii. J

*
Jugosłow iańscy chaargé d 'a ffa ire s  i  a ttache p rasow y w  E g ipc ie  

po da li się do d y m is ji na znak p ro tes tu  p rze c iw ko  zdradz ieck ie j p o lityce  
obecnych p rzyw ód ców  Jugos ław ii.

*
W  Pradze zaczęło się ukazyw ać pism o „N o va  B o rb a " („N o w a  W a l-  

k a “ ), w ydaw ane  przez k lu b  d z ie n n ika rzy  jugos łow iańsk ich , w ie rn y c h  
l in i i  m a rk s iz m u -le n in iz m u  i  p rze c iw s ta w ia ją cych  się zdradz ieck ie j po­
lity c e  g ru p y  T ita .

W  p ie rw szym  num erze pism a red a kc ja  pisze o cha rakterze i  za­
dan iach p ism a: •

„P o  ukazan iu  się re z o lu c ji B iu ra  In fo rm a cy jne go , w szys tk ie  
bez w y ją tk u  gazety i czasopisma w  Ju g o s ła w ii p rzeszły na służbę 
a n ty le n in o w s k ie j, an ty ra d z ie ck ie j p ropagandy T ita . Prasa Jugosło­
w iańska  sta ła  się apara tem  rozn iecan ia  szow in is tyczne j n ienaw iśc i 
wobec d e m o kra c ji lu do w ych , try b u n ą  n a jb a rd z ie j absu rda lnych  
oszczerstw , rzucanych  pod adresem  ru c h u  kom unistycznego 
na świecie.

G rupa  T ita  zab ron iła  rów n ie ż  k o lp o rta żu  na te ren ie  Jugo­
s ła w ii p ism a „O  t rw a ły  po kó j, o dem okrac ję  lu d o w ą ".

W  te j sy tu a c ji, w  k tó re j ko m u n iśc i ju go s łow iań scy  pozbaw ien i zo­
s ta li przez d y k ta tu rę  t ito w s k ą  sw o bo dy_w ypo w ia da n ia  się, „N o va  B o r-
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ba“  s taw ia  sobie za żądanie nieść s łow a p ra w d y  o s y tu a c ji w  Jug o s ła w ii 
oraz udostępnić kom un is tom , zn a jd u ją cym  się pod nac isk iem  T ita  i R an- 
kov ica , dorobek m yś lo w y  p a r t i i  kom un is tyczn ych  i  rob o tn iczych  za­
granicą.

Niem iecka Rada Ludowa popiera stanowisko radzieckie w  sprawie
Berlina

C złonkow ie  p re zyd iu m  N ie m ie ck ie j R ady L u do w e j. W ilh e lm  P ieck, 
O tto  Nuschke i p ro f. K as tne r, o p u b lik o w a li w  zw iązku  ze spraw ą B e r l i­
na ośw iadczenie, w  k tó ry m  p rz e d s ta w ili p rzyczyn y  sporu be rlińsk iego  
oraz sposób jego rozw iązan ia .

P rezyd iu m  N iem ie ck ie j R ady L u d o w e j s tw ie rdza , że ogran iczen ia 
ko m u n ika cy jn e  m ia ły  na celu obronę in te resów  ludnośc i i  życ ia  gospo­
darczego ra d z ie ck ie j s tre fy  oku pacy jne j.

O graniczeń tych  nie można nazyw ać „b lo k a d ą “ .
N ie  ma b loka dy  B e rlin a . N iem iecka  K om is ja  Gospodarcza uczyn iła  

wszystko, aby zaopatrzyć ludność całego B e r lin a  w  żywność i opał.
P rezyd iu m  N iem ie ck ie j Rady L u d o w e j uważa, że Rada Bezpieczeń­

s tw a n ie  jes t organem  w ła śc iw ym  d la  rozpa trzen ia  k o n f lik tu  b e rliń s k ie ­
go. S praw a ta  na leży do k o m p e te n c ji R ady M in is tró w  sp raw  za­
granicznych.

N iem iecka  Rada L u d o w a  domaga się aby Rada M in is tró w  spraw  
zagran icznych pod ję ła  na now o rozm o w y w  spraw ie  ca łoksz ta łtu  zagad­
n ie n ia  n iem ieckiego.

Opozycja w  łonie SPD
W  ło n ie  p a r t i i  soc ja ldem okra tyczne j (SPD) zarysow a ła  się poważna 

opozycja, na k tó re j czele, je ś li chodzi o B e rlin , sto i k i lk u  w ic e b u rm i­
s trzów  G rupa opozycyjna w ys tęp u je  przede w szys tk im  p rze c iw ko  pod­
żegaczom w o je n n ym  N eum anow i i  S uh row i, w chodzącym  w  sk ład  k ie ­
ro w n ic tw a  SPD.

Wszyscy mieszkańcy Berlina otrzym ają żywność i  opał na zimę
R adziecki kom endant w o js k o w y  B e rlin a  gen. K o t ik o w  p rz y ją ł p rzed­

s ta w ic ie li b loku  dem okra tycznego i o m ó w ił p rzeds taw iony  przez n ich  
p ro g ra m  pom ocy z im ow e j d la  ludnośc i B e rlin a . P rzeds taw ic ie le  b lo k u  
w skaza li, że m ag is tra t b e r liń s k i dotychczas jeszcze n ic  n ie  przeds ięw zią ł 
d la  p rzygo tow an ia  B e rlin a  do okresu zim owego i p rzeds taw ia jąc  kom en­
da n to w i radz ieck iem u sw ó j p ro g ra m  pom ocy z im ow e j, p ro s iii o popa r­
cie tego planu.

Gen. K o t ik o w  ozn a jm ił, że rad z ie ck i zarząd w o js k o w y  dostarczy 
żyw ności d la  w szystk ich  m ieszkańców  B e rlin a , zaś w  początku lis topada 
nastąp ią  dalsze p rz y d z ia ły  m a te ria łó w  opałow ych. Ludność sek to ró w  za­
chodn ich, k tó ra  za re je s tru je  sw oje k a r ty  żyw nościow e w  sektorze ra ­
dz ieck im , będzie rów n ie ż  ob ję ta  akc ją  dostaw, zarów no żyw ności ja k  
i opalu. Poza ty m  —  ja k  zaw iad om ił gen. K o t ik o w  —  ludność B e rlin a  
o trzym a p rzyd z ia ł to w a ró w  te ks ty ln y c h  w a rtośc i 24 m ilio n ó w  m arek.

W  końcu a u d ienc ji gen K o tik o w  p o d k re ś lił z naciskiem , iż  cały 
hałas, podniesiony dookoła tzw. „blokady B erlina“, jest absurdem Żadnej 
blokady nie ma. Z arów no  żywność, opał ja k  i surowce są p rzygotow ane 
w  w ysta rcza jące j ilośc i d la  B e r lin a  i ty lk o  przez postępowanie m oca rs tw  
zachodnich w ła ś c iw y  ic h  ro d z ia ł w śród  ludnośc i dz ie ln ic  zachodnich je s t 
u tru d n io n y .
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Samoloty Anglosasów naruszają przepisy lotów nad Berlinem
Radzieckie  w ładze okupacy jne  w  Niem czech w ystosow a ły  osta tn i»  

p ism o do ang ie lsk ich  i am erykańsk ich  w ładz  okupacy jnych , w k tó ry c h  
zw raca się uwagę na m asowe naruszanie przep isów  o lo tach przez samo­
lo ty  ang ie lsk ie  i am erykańskie .

Od 20 s ie rpn ia  do 1 pa źdz ie rn ika , zanotow ano G5G fa k ió w  narusze­
n ia  przepisów  o lo tach przez sam olo ty ang ie lskde i 86 —  przez sam olo ty 
am erykańskie . Radzieckie  w ładze okupacy jne  zażądały niezw łocznego po­
w zięc ia  odpow iedn ich  k ro k ó w  w  ce lu  zapobieżenia naruszania przep isów  
o lo tach  w  przyszłości.

Społeczeństwo fińskie przeciw reakcyjnem u rządowi
W  całe j F in la n d ii odbyw a ją  się zebran ia ro b o tn ikó w , zorganizowane 

przez D e m okra tyczn y  Z w iązek N arodu  F ińsk iego i P a rtię  K om un is tyczną  
na k tó ry c h  p rzy jm ow a ne  są uch w a ły  p rzec iw  reakcy jnem u rządow i F a - 
g e rh o lm a ./W  rezo luc jach potępia się zm ianę l in i i  p o lity k i zagran iczne j 
F in la n d ii oraz poparcie, jak iego  rząd udzie la reakc jon is tom  Rezolucje do­
m agają się bezw arunkow ego przestrzegania tra k ta tu  pokojowego, uka ­
ra n ia  te rro rys tó w , rea liza c ji p ro po zyc ji Dem okratycznego Z w iązku  N a ro ­
du F ińsk iego w  sp raw ie  o b n iżk i po s tu la tó w  mas robo tn iczych  w a lczą­
cych w  ob ron ie  sw ych żyw o tn ych  in teresów .

R obo tn icy  s tw ie rdza ją  w  sw ych w ypow iedz iach , iż rząd Fagerho lm a, 
o p ie ra ją cy  się na re a k c ji, n ie  może zapew nić rozw o ju  dem okrac ji i b ron ió  
in te resó w  gospodarczych mas p racu jących. W zyw a ją  do w a łku  o s fo rm o­
w a n ie  nowego rządu, opartego na szerokie j podstaw ie dem okra tyczne j.

Anglia jest coraz bardziej zależna od USA
D aw no zw ra ca liśm y uw agę na w zrasta jącą  zależność w ie lu  k ra jó w  

k a p ita lis tyczn ych  od USA. Od czasu o trzym an ia  pożyczki do la row e j od 
S tanów  Z jednoczonych, a szczególnie od c h w ili w e jśc ia  w  życie p lanu  
M arsh a lla  do k ra jó w , k tó re  muszą się podporządkow ać w o li W u ja  Sa­
ma, na leży rów n ie ż  W ie lka  B ry ta n ia .

G dy osta tn io  b ry ty js k i m in is te r gospodarki, C ripps, b y ł w  W a­
szyngtonie, ośw iadczono m u, iż W ielka Brytania musi odłożyć na czas 
nieokreślony plan nacjonalizacji przemysłu stalowego. A n g lia  m usi te­
raz  w yp e łn ia ć  w szys tk ie  żądania W ali~S tree tlu i rządu am erykańskiego.

P rzypom inam y, iż os ta tn io  postanow iono u tw o rzyć  an g lo -am e ry - 
kańską kom is ję  w  spraw ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j W ie lk ie j B ry ta n ii,  co 
da je  k a p ita lis to m  am e rykań sk im  możność bezpośredniego w trą ca n ia  srę 
do w sze lk ich  spraw , zw iązanych z p ro d u kc ją  p rzem ysłow ą A n g lii.

Pod naciskiem A m eryk i Anglia i Francja zrezygnowały z demontażu
fab ryk  niemieckich

U ch w a ły  poczdam skie p rze w id u ją  dem ontaż w ie lu  fa b ry k  n ie ­
m ie ck ich  - w  p ie rw szym  rzędzie tych, k tó re  posiadają znaczenie w o­
jenne  Część tych  fa b ry k  m ia ła  być w yw iez iona  do państw , k tó re  uc ie r­
p ia ły  od o ku pa c ji n iem ieck ie j. O becnie pod nacisk iem  p rzeds taw ic ie li 
im p e ria liz m u  am erykańskiego A n g lia  i F ranc ja  odda ją sprawę dem on­
tażu fa b ry k  n iem ieck ich  w  rę c e .. ekspertów  am erykańsk ich . Podobno 
w  zw iązku  z w s trzym an iem  dem ontażu szereg przestępców w o jen nych  
spośród w ie lk ic h  przem ys łow ców  n iem ie ck ich  m a w ró c ić  na' dawne
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Na zachodnim  w ybrzeżu U S A  trw a  od początku w rześn ia  s tra jk  
oko ło 20 000 ro b o tn ikó w  po rtow ych , kuch a rzy  ok rę to w ych , rad io te le ­
g ra fis tó w  i palaczy, k tó rz y  żądają po dw yżk i p łac i  przestrzegania zasa­
dy, że do pracy p rzy jm ow a ć  w o lno ty lk o  cz łonków  zw iązku  zawodowego. 
A rm a to rz y  u s iłu ją  zd ław ić  ten ruch  s tra jk o w y  i stanowczo od m aw ia ją  
w sze lk ich  rokow ań  z p rzyw ódcam i s tra jku ją cych . S tanow isko a rm a to ­
ró w  cieszy się poparciem  k ó ł rządow ych  i  p rzyw ódców  C IO  i  A F L .

Zjednoczenie partii demokratycznych w  Indonezji
O rgan izacja  pod nazwą R e w o lu cy jn y  R uch L u d o w y  w  Republice 

Ind one zy jsk ie j, .w  k tó re j g ru po w a ło  się szereg p a r t i i dem okra tycznych, 
postanow iła  u tw o rzyć  z n ic h  jedną  p a rtię  pod nazw ą P a r t i i  P ro le ­
ta r ia c k ie j.

Rewolucja w  Hondurasie
W  H onduras ie  w yb u ch ła  podobno rew o lu c ja . Donoszą, iż  b y ły  k o - 

m endat p o rtu  Laceiba (na pó łnocy re p u b lik i) ,  gen. R u fin o  Solis, sta­
ną ł na czele rew o lu c jo n is tów . Do starć z b ro jn ych  dochodzi w  w ie lu  czę­
ściach k ra ju .

P rezyden t re p u b lik i,  Carias A nd ino , n ie  może opanować sy tuac ji. 
O cha rakte rze  te j re w o lu c ji b ra k  narazie  danych.

Paragw aj naw iązuje stosunki z gen. Franco
P rzeds taw ic ie l P a ra gw a ju  zaw iad om ił sekre tarza generalnego O N Z, 

T ryg ve  L ie , iż rząd P aragw a ju  pos tanow ił naw iązać no rm a lne  stosunki 
dyp lom atyczne z H iszpan ią frank is to w ską . Jest to ja w n e  pogw ałcenie 
uch w a ły  Zgrom adzenia Generalnego O NZ w  sp raw ie  b o jk o tu  dyp lom a­
tycznego H iszpan ii fra n k is to w s k ie j.

Jasne jest, iż  k ro k  P a ra gw a ju  jes t in sp iro w a n y  przez S tany Z je d ­
noczone, k tó ry c h  p rzedstaw ic ie le  osta tn io  bardzo s ta ra ją  s’ę o w c ią g ­
nięcie rządu gen. F ranco do o rg an izac ji m iędzynarodow ych  i o zapom­
nien ie  o tym . iż F ranco uzyska ł swą w ładzę w  H iszpan ii d z ię k i H it le ro ­
w i i  M usso lin iem u.

„Praw da“ w yjaśnia przyczyny ustąpienia japońskiego prem iera Ashidy
M oskiew ska „P ra w d a “  podaje szczegóły skanda liczne j a fe ry , k tó ra  

spowodowała dym is ję  rządu A sh idy. A sh ida  i jego ko ledzy zam ieszani 
b y li w  o lb rzym ią  afe rę  k o ru p c y jn ą  tow a rzys tw a  akcy jnego „S iow a  Den­
k o “ . T ow a rzys tw o  to o trzym a ło  od banku  fina nso w an ia  odbudow y k o ­
losalną pożyczkę w  wysokości 2 676 m ilio n ó w  na p ro d u kc ję  nawozów  
sztucznych. Jest to 2/3 sum y, k tó rą  bank m ia ł p ra w o  w yd a tkow ać  na 
tego rodza ju  cele. „S iow a  D enko“  p ro d u k u je  ty lk o  15°/o naw ozów  sztucz­
nych, w y ra b ia n y c h  w  Japon ii.

T ych  ho jn ych  k re d y tó w  u d z ie lił f irm ie  prezes R ady S ta b iliz a c ji 
E konom icznej, jeden z p rzyw ódców  p a r t i i „d e m o kra tyczn e j“  i b. m in i­
s te r finansów  K uru su . W zam ian za to f irm a  „S io w a  D enko“  finanso ­
w a ła  p o lity k ę  b rużuazy jną  p a r t i i „d e m o kra tyczn e j“ , w  szczego’ nosci zaś 
wspom agała sameko K u ru s u  i  Ashidę, co u m o ż liw iło  tem u osta tn iem u 
uzyskanie s tanow iska p re m ie ra  p rzy  pom ocy szczodrze rozdz ie lanych  ła -

20 000 robotników portowych USA strajkuje już wiele tygodni
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pów ek. P ró b y  A s h id y  za ta rc ia  ś ladów  te j a fe ry  pozostały bez sku tku . 
S kanda l s ta ł się ta k  g łośny, że A sh ida  w ra z  z rządem  m us ia ł podać 
się do d y m is ji.

Jak  podkreśla  „P ra w d a “ , w  Ja p o n ii zdarza się w ie le  podobnych 
a fe r. N aw e t p ó lo fic ja ln y  „N ip p o n  T im es“  pisze dosłow nie : „Jeden skan­
da l następu je  po d ru g im  ze zdum iew ającą szybkością. P rak tyczn ie  b iorąc, 
każda transakc ja , w  k tó re j b ierze ud z ia ł rząd, zw iązana jes t z k o ru p c ją “ .

T a k  w yg ląd a  —  stw ie rdza  „P ra w d a “  —  p o lity k a  b u rżu a z ji ja po ń ­
sk ie j, k tó ra , pod k ie ro w n ic tw e m  am e rykańsk ich  w ładz okupacy jnych , 
u s iłu je  zdusić ru ch  de m okra tyczny  i  robo tn iczy  w  Japon ii, p rzeksz ta ł­
ca jąc k ra j w  bazę w o jen ną  im p e ria liz m u  am erykańskiego.

1
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KRONIKA GOSPODARCZA
PO LSK A

P R Z E M Y S Ł  I  H U T N IC T W O  

Narada wytyfórcza przemysłu bawełnianego

W  Ło d z i odby ła  się p ierw sza O gó lno k ra jo w a  N arada Techniczna 
P o lsk  ego P rzem ysłu  B aw ełn ianego, poświecona om ó w ie n iu  dotychcza­
sow ych osiągnięć, b ra kó w  i p la n ó w  na przyszłość.

N arada sku p iła  ca ły  a k ty w  przem ysłu  baw ełn ianego —  w  naradzie  
ud z ia ł w z ę i i  p rzedstaw ic ie le  d y re k c ji C ZP W Ł, w y b itn i p rzodow n icy  
p ra cy  i  w ie lo w a rsz ta to w cy , m a js tro w ie , techn icy , in żyn ie row ie , d y ­
re k to rz y  p rzeds ięb io rs tw  i  ra c jo n a liza to rzy  z całego k ra ju , ja k  rów ineż  
p rzd s ta w ic ie le  Z w ią z k u  Zawodowego W łókn ia rzy .

O b rad y  techniczne o d b y w a ły  się dotychczas w  ram ach poszczegól­
nych  fa b ry k  czy k o m b in a tó w  i k ła d ły  przede w szys tk im  nacisk na spra­
w y  w yko n a n ia  p lanów , zapom ina jąc o n ie  m n ie j w ażnych zagadnie­
niach, jakośc i p ro d u k c ji, d y s c y p lin y  pracy, ro z w ija n ia  k u l tu r y  techno­
log iczne j i techn iczne j.

W  re fe ra tach  w ykazano z je d n e j s tro n y  osiągnięcia, z d ru g ie j po­
pe łn ione  b łędy, n iedociągn ięc ia  zarów no w  ska li ca łe j b ranży  J a k  i  w  
poszczególnych fa b ryka ch , czy oddzia łach tych  fa b ry k .

P rodukow ane w  k ra ju  m aszyny w łók ie nn icze  w p ły w a ją  na trw a łe  
polepszanie stanu p a rk u  m aszynowego. Równocześnie postępu je  na­
przód proces m od e rn izac ji urządzeń technicznych.

P la n y  inw es tycy jn e , zarów no w  dziedz in ie  b u do w y  now ych  ob ie­
k tó w , ja k  i  w  dz iedzin ie  k a p ita ln y c h  rem ontów , w yp e łn ia ne  są do tych ­
czas ca łkow ic ie .

W  1949 r. przeznacza się na in w es tyc je  w  przem yśle b a w e łn ia n ym  
znaczną sumę 3 272 m in  zł, n ie  licząc 2 m ilia rd ó w  z ł na k a p ita ln e  rem on­
ty , wyznaczone z funduszów  ob ro tow ych .

W  r. 1949 za ins ta low anych  zostanie 116 000 now ych  w rzec ion  śre- 
dn ioprzędnycn , k tó re  dadzą możność w y k o n a n ia  p la n u  p ro du kcy jne go  
w  100 %.

Poruszono szereg zasadniczych tem atów , zw iązanych z zagadnie­
n iem  ru c h u  w ie lo w a rsz ta to w ców  i  p rzo d o w n ikó w  pracy.
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We w szys tk ich  dziedzinach, począwszy od czerwca ub. r. następo­
w a ł w ie lk i w zrost ilośc i robo tn ików ,' p rzys tępu jących  do obs ług i zw ię ­
kszonych ilośc i maszyn. R uch w ie lo w a rsz ta to w ców  łącznie ze w sp ó ł­
zaw odn ic tw em  pracy, w  k tó ry m  bierze ud z ia ł ponad 33 000 osób, p rz y ­
czyn i! się w a ln ie  do w yp e łn ie n ia  p lan u  p rodukcy jnego .

Celem  zw iększen ia ilośc i ro b o tn ikó w , b io rących  ud z ia ł w  ru c h u  
w spó łzaw odn ic tw a, trzeba w p row a dz ić  now e fo rm y  w spó łzaw odn ictw a. 
P rzodow n icy  pracy, k tó rz y  zdoby li w  dotychczasow ych 10 etapach 5 — 
6 razy p ierw sze m iejsce, n ie  m ów iąc ju ż  o tych , k tó rz y  b y li p rzodow ­
n ik a m i przez w szystk ie  10 etapów , mogą nauczyć sw ych sposobów p racy  
in nych , m n ie j zaawansow anych kolegów . D latego w prow adzone będzie 
w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy p rzo do w n ikam i, m ające na celu tw o rze n ie  
przez n ich  g ru p  p ro d u k c y jn y c h  i w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy grupam i.

Na, zakończenie na rad y  w y tw ó rc z e j p rzem ysłu  baw e łn ianego 
uchw a lona  została rezo luc ja , w  k tó re j narada postanow iła  m. in .: w y k o ­
nać i przekroczyć p lan  p ro d u k c y jn y , popierać ru ch  w ie lo w a rsz ta to w ­
ców  i w spó łzaw odn ic tw o, podnieść jakość p ro d u k c ji, zobow iązano s ię  
poza ty m  tęp ić  so lida rn ie  b ra k a rs tw o  i  dbać aby p ro d u k c ja  i  gospo­
d a rka  w  fa b ry k a c h  by ła  oszczędna.

/  Wzrost produkcji cukru

W  d n iu  5 paźdz ie rn ika  rozpoczęło kam pan ię  cukro w n iczą  5 dużych- 
fa b ry k  Do lis topada zosta ły u ruchom ione p ra w ie  w szystk ie  c u k ro w n ie , 
k tó re  wezmą ud z ia ł w  tegorocznej ka m p an ii. W  te rm in ie  późn ie jszym , 
t j .  w  d ru g ie j po ło w ie  lis topada zostaną u ruchom ione  je dyn ie  dw ie  no- 
wozbudow ane na Z iem iach  O dzyskanych cuk ro w n ie , a m ia no w ic ie  w 
G ry fic a c h  i K luczew ie . O gółem  w  k a m p a n ii 1948/49 weźm ie udz ia ł 76" 
c u k ro w n i, k tó re  zgodnie z p lanem  m a ją  w yp rod ukow ać  ponad 250 000- 
ton  cukru .

P ro d u kc ja  c u k ru  w  Polsce w zrasta  pow ażn ie  z ro ku  na rok . W 
1946 47 roku , p rzy  71 czynnych c u k ro w n ia ch  w yn ios ła  ona 375 000 ton, 
co ze w zg lędu na duże zniszczenia w  dz iedzin ie  p la n ta c ji b y ło  dużym  
sukcesem. W ro ku  następnym  do k a m p a n ii cuk ro w n icze j stanęło 76 
cu k ro w n i. P lan  p rz e w id y w a ł p ro d u kc ję  w  w ysokości 438 000 ton, uzy­
skano na tom iast 496 000 ton.

N a rod ow y p lan  gospodarczy na ro k  b ieżący u s ta lił,  że p rodukc ja . 
cu k ru  w  ka m p a n ii 1948/49 pow in na  w yn ieść 520 600 ton, t j .  119°/o- 
p ro d u k c ji zeszłorocznej, a 106% p ro d u k c ji p rzedw o jenne j. P rod ukc ja  
ta w  p rze liczen iu  na m ieszkańca w  stosunku  do 1938 ro k u  wyniesie- 
158%

P rze w id yw a n y  w zros t p ro d u k c ji c u k ru  ściśle się w iąże z usta lonym , 
w  p lan ie  zw iększen iem  zakon traktow anego obszaru pod up raw ę  buraka» 
cukrow ego, a m ia no w ic ie  do 220 000 ha. P on iew aż c y fra  ta została prze­
kroczona, a jednocześnie w  ro k u  bieżącym  w zros ła  w yda jność p lo n ó w  
z he k ta ra  (do ok. 200 q), is tn ie ję  zatem  w ie le  danych na to, że i  w  k a m ­
p a n ii tegorocznej p lan  Zostanie przekroczony.

W  1949 ro ku  a w ięc  os ta tn im  ro k u  p lan u  trzy le tn ie g o  p rze w id u je  
się. że w  zw iązku  z da lszym  rozszerzeniem  p la n ta c ji buraczanych oraz 
rozbudow ą ap ara tu  produkcy jnego , w ytw órczość c u k ru  w  Polsce w z ro ­
śnie do 600 000 ton, t j .  przew yższy w ytw ó rczość  p rzedw ojenną o 22%. 
D z ięk i tem u w e w nę trzna  konsum cja  c u k ru  w  k ra ju  podniesie się do» 
przedw ojennego poziom u spożycia w  w o j. zachodnich a jednocześnie bę­
dzie  m ożna sk ie row ać w iększe ilo śc i c u k ru  (ok. 100 000 ton) na eksport
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Fundusze na remonty domów robotniczych
Niezależn ie od d w u m ilia rd o w e j d o ta c ji p rzyznane j sam orządom  

uchw a łą  Rady P aństwa, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H a nd lu  przeznaczyło 
doda tków  kw o tę  w  w ysokości 400 m in  zł na doraźny rem ont dom ów 
m ieszka lnych , pozostających pod zarządem  p rze ds ięb io rs tw  pańs tw o ­
w ych  i z tego ty tu łu  n ie  pod lega jących zarządom  n ieruchom ości w  po­
szczególnych m iastach. W  kw oc ie  te j na jw ię kszy  ud z ia ł posiada prze­
m ys ł w ę g lo w y  (120 m in  zł), p rzem ysł h u tn iczy  (80 m in  zł), p rzem ysł 
m e ta low y  (70 m in  zł) oraz przem ysł w łó k ie n n iczy  (40 m in  zł). Reszta 
rozdzie lona została pom iędzy pozostałe gałęzie p rzem ysłu .

R O L N IC T W O  I  L E Ś N IC T W O  

Zaopatrzenie wsi w  nawozy

Sprzedaż naw ozów  sztucznych, przeznaczonych B la gospodarstw  
ch łopsk ich  przebiega zgodnie z p rze w id yw a n ia m i. t

S pó łdz ie ln ie  gm inne i  pow ia tow e  zw ią zk i spó łdz ie ln i o trz y m a ły  w  
czasie od 1 czerwca do 10 w rześn ia  rb . ogółem  335 000 t  nawozów  sztu- 
cżnych i  14 000 t  w apna nawozowego. Z  ilośc i 335 000 t dostarczono 
84 000 t  naw ozów  azotow ych, 210 000 t  fos fo ro w ych  i  41 000 t  nawozów  
potasowych.

Do końca s ie rpn ia  b r. spó łdz ie ln ie  sp rzedaw a ły  naw ozy ty lk o  ch ło ­
pom  m ało  i  ś red n io ro lnym , pos iada jącym  gospodarstwa do 12 ha. B o­
gatsi ch łop i za o pa tryw a li się w  nawozy począwszy od w rześn ia  b r. W pro ­
wadzenie tego ogran iczen ia d la  ch łopów  bogatszych u ła tw iło  zaopa try ­
w an ie  się w  naw ozy w szys tk im  ch łopom  b iedn ie jszym , k tó rz y  w  czasie 
poprzedn ich  ka m p an ii n ie  m o g li często k u p ić  nawozów , gdyż przed ty m  
w y k u p il i  je  ch łop i bogaci. D ru g im  n ie  m n ie j w ażnym  u ła tw ie n ie m  d la  
m a ło  i ś redn io ro lnych  b y ło  urochom ien ie  przez P ań stw ow y B a n k  R o l­
n y  k re d y tó w  na zakup naw ozów  w  w ysokości 350 m in  zł.

W edług do tychczasow ych m e ld u n kó w  do 15 w rześn ia  b r. sprzedano 
ok. 90% dostarczonych naw ozów  w  w o jew ództw ach : k ra k o w s k im , rze­
szow skim , b ia ło s tock im  i  łó dzk im . W  w o jew ództw ach : w arszaw sk im , 
ś lą sko -d ąb ro w sk im  i  lu b e ls k im  sprzedano 80% nawozów, a w  w o je w ó ­
dz tw ach  poznańskim , po m orsk im  i gdańsk im  —  60%. N a js p ra w n ie j 
sprzedaż odbyw a ła  się w  w o jew ództw ach  o przewadze gospodarstw  
d robnych , a na jgo rze j tam , gdzie p rzew aża ją  gospodarstwa duże.

E w en tua lne  pozostałości dostarczone będą m a ją tko m  z iem skim  tak , 
by  m agazyny spó łdz ie ln i p rzy jm ow a ć  m og ły  od lis topada nawozy, prze­
znaczone na w iosepną akc ję  siewną. W edług opracowanego rozd z ie ln ika  
gospodarstw om  ch łop sk im  dostarczy się na okres w iosenny łącznie 
274 109 ton naw ozów  sztucznych.

Kontraktow anie upraw  przemysłowych
W  br. rozprow adzono w śród ch łopów  nasiona o szczególnie do­

da tn ich  cechach w  s topn iu  o ry g in a łó w  i  odsiewów. Wyższe ods iew y — 
super e l ity  i e l ity  rozprow adzane są w  m a ją tka ch  P aństw ow ych  N ie ­
ruchom ości Z iem sk ich  i P aństw ow ych  Z a k ła d ó w  H o d o w li R oślin , gdzie 
m a ją  zagw arantow ane szczególną p ie lęgnację  i na le ży ty  zbiór.

W  sezonie w iosennym  br. rozprow adzono nasion i  sadzeniaków  
k w a lif ik o w a n y c h  na ogólną pow ie rzchn ię  ponad 12 000 ha, co w  po­
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ró w n a n iu  z r. ub. s tan ow i oko ło  300% po w ie rzch n i p la n ta c y jn e j. W ar­
tość ty c h  nasion w yn os i 190 m in  zł.

Z rozp row adzan iem  k w a lif ik o w a n y c h  nasion łączy się spraw a ko n ­
tra k to w a n ia  u p ra w  p rzem ys łow ych  i  hand low ych . C en tra la  Ro ln icza, 
z a k o n tra k to w a ła  w  obu kam pan iach  s iew nych  b r. rzepak przem ys łow y 
d la  Z jedn . Przem . O le jarsk iego . Z a ko n tra k to w a n o  łącznie rzepaku ozi­
mego i  ja rego  na pow ie rzchn ię  33 145 ha, co s tan ow i 185% p re lim in o ­
wanego p lanu. W v p łacono za liczek na za ko n tra k to w a n y  rzepak na 231 
m in  zł. licząc po 7 000 z ł na 1 ha.

W  okresie  je s ien nym  br. C en tra la  R o ln icza zako n tra k to w a ła  dotąd 
23 000 ha, zam iast 15 000 ha rzepaku  ozimego, co s tan ow i 154% p lanu. 
Z a liczek w ydano  ch łopom  188 m in  zł. i  90 000 I tr .  o le ju  ra finow anego 
jada lnego. P rzew idz ian y  p lbn  rzepaku  z obu k a m p a n ii w yn ies ie  oko ło 
400 000 q. P aństw ow e Z a k ła d y  H o d o w li R o ś lin  dos ta rczy ły  na powyższy 
ce l 845 to n  nasion rzepaku.

W  ro k u  p rzysz łym  p lanow ane je s t k o n tra k to w a n ie  oprócz rzepa­
k u  —  c y k o r ii p rzem ysłow e j i  jęczm ien ia  b row arnego oraz ‘u p ra w  han­
d lo w y c h : pastew nych, s trączkow ych , m o ty lko w ych , b u ra k ó w  pa s te w -. 
nych , okopow ych  i  tra w . Prace przygotow aw cze do te j a k c ji są w  pe ł­
n ym  toku .

M a ją tk i państwowe
M a ją tk i państw ow e m a ją  do spe łn ien ia  t r z y  zasadnicze fu n kc je .
Po p ierw sze p o w in n y  one stanow ić  poważną bazę zaopatrzenia d la  

rosnącej wciąż, w  zw iązku  ze s ta łym  rozw o je m  przem ysłu , ludnośc i n ie ­
ro ln icze j. P odkreś lić  p rzy  ty m  należy, że d z ię k i bezpośredniości p lano ­
w a n ia  i  k ie ro w n ic tw a , w  m a ją tka ch  pańs tw o w ych  mogą być osiągane 
najlepsze e fe k ty  p ro du kcy jne .

Po d ru g ie  m a ją tk i te p o w in n y  pom agać d ro b n ym  gospodarstwom  
ch łopsk im . Pomoc ta  w yra ża  się w  dostarczan iu usz lachetn ionych na­
sion oraz zw ie rzą t zarodow ych  d la  h o d o w li, w  pewnego rod za ju  „p o ­
m ocy sąs iedzkie j“  po legające j na u m o ż liw ie n iu  ko rzys tan ia  w  m ia rę  
m ożności przez d robne gospodarstw a z n ie k tó ry c h ' urządzeń ro ln iczych , 
m aszyn i  narzędzi.

Po trzecie  wreszcie, w  s łużeniu ty m  gospodarstw om  za w zór, w  
spe łn ian iu  r o l i  oś rodków  k u l tu r y  ro ln e j, rep reze n tu ją cych  na now o­
czesnych m etodach opartą , rac jo n a ln ą  p ro d u k c ję  ro ln ą  i  hodow laną.

W  c h w ili obecnej przeszło 75 % ro ln icze j w łasności uspołecznio­
ne j pozostaje pod zarządem  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lhych . 
M a ją tk i państw ow e nastaw ione na p ro d u kc ję  ro ln ą  zorganizow ane są 
w  P aństw ow ych  N ieruchom ościach Z iem sk ich  (PNZ). A re a ł p o w ie rzchn i 
P N Z  w yn os i przeszło 1 500 000 ha z iem i, w  czym  ponad 1 050 000 ha zie­
m i o rne j. O gólna liczba  m a ją tkó w , zorgan izow anych w  przeszło 730 ze­
społach w ynos i 4 674. C zte ry  p ią te  stanu posiadan ia P N Z  przypada na 
obszary Z iem  O dzyskanych. M a ją tk i dysponu ją  przeszło 48 500 k o n i oraz 
ok. 9 003 czynnych  tra k to ró w . S tan z a tru d n ie n ia  w yn o s i b lisko  151000 
lu d z i, w  ty m  przeszło 131 000 p ra c o w n ik ó w  fizycznych .

Obszar zasiew ów  w  m a ją tka ch  P N Z  obe jm ie  w  br. b lisko  1 000 000 
ha ziem i, z czego p rzyp ad n ie  52% na u p raw ę  zbóż, 22°/o ro ś lin  okopo­
w ych , ok. 4% na rzepak, a reszta na tzw . zie lone u ż y tk i.

N iezależn ie od P N Z , is tn ie ją  tzw . P aństw ow e Z a k ła d y  H o d o w li Ro­
ś lin , k tó re  czuw a ją  nad dostarczen iem  ro ln ic tw u  odpow iedn io  w ysoko ­
k w a lif ik o w a n y c h  nasion i  sadzeniaków, k tó ry c h  s ta ran ny  dobór w p ły ­
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w a pow ażnie na w yda jność  p lo n ó w  i  p rzyczyn ia  się do system atycznego 
zw iększan a p ro d u k c ji z 1 h e k ta ra  ziem i. A re a i 150 m a ją tk ó w  P Z H R  w y ­
nosi 60 000 ha, w  ty m  48 000 z iem i o rn e j (bez odłogów).

P onadto is tn ie ją  jeszcze tzw . P aństw ow e Z a k ła d y  H o d o w li K o n i, 
k tó ry c h  m a ją tk i o b e jm u ją  obszar 41 000 ha ziem i, w  ty m  28 000 ha zie­
m i orne j.

M a ją tk i państw ow e w in n y  być przekszta łcone we w zorow e gospo­
da rs tw a  z zadaniem  dostarczenia od 15 do 20% og ó lnok ra jo w e j p ro ­
d u k c ji zbóż i od 7 do 10% og ó ln o k ra jo w e j to w a ro w e j p ro d u k c ji mięsa. 
W ym agać to będzie pew nych zm ian w  p lan ie  in w e s ty c y jn y m  na ko ­
rzyść ro ln ic tw a  oraz pew nych  zm ian w  system ie k ie ro w n ic tw a  m a­
ją tk a m i zarów no w  te ren ie  ja k  i  w  cen trum .

N a rod ow y  p lan  gospodarczy w yzn aczy ł m a ją tk o m  pa ńs tw o w ym  po­
ważne zadania do w yko n a n ia  w  ro k u  p rzysz łym .

Nczelne z n ich  —  to  lik w id a c ja  ok. 200 000 ha od łogów , ta k  aby 
a re a ł zasiew ów  w  m a ją tka ch  pańs tw o w ych  w y n ió s ł w  1949 r. ok. 1 200 000 
ha pow ie rzchn i.

Zgodnie z w y ty c z n y m i p lan u  na ro k  p rzysz ły  zasiew y p o w in n y  
w yn ieść ok. 650 000 ha zbóż ch lebow ych  (zw iększenie p lon ów  o 11%) 
z podażą ry n k o w ą  co n a jm n ie j 260 000 t. Z b io ry  z ie m n ia ków  p o w in n y  
w yn ieść ok. 1 500 000 t. P ro d u k c ja  nasion po w in na  wzrosnąć o 15% 
W reszcie stan in w en ta rza  w in ie n  zw iększyć się: k o n i i  byd ła  o 10%’ 
trzo d y  ch lew n e j o 30%.

H A N D E L  I  W S P Ó ŁP R A C A  G O S P O D A R C ZA  Z  Z A G R A N IC Ą

Polska najw iększym  eksporterem węgla

E urope jska  K o m is ja  E konom iczna O NZ og łos iła  sprawozdanie 
S twerdzające, że w  ciągu na jb liższych  trzech  m iesięcy P olska dostarczy 
d la  E u ro p y  3 947 000 ton  węgla. W  ty m  okresie A n g lia  dostarczy 2 755 000 
to n  w ęgla. S praw ozdan ie podkreś la  że w  b. k w a rta le  Polska zna jd u je  
Się na czele eu rope jsk ich  eksp o rte ró w  węgla.

P olska d z ię k i n ie zw yk łe m u  w y s iłk o w i po lsk iego g ó rn ika  s ta je  się 
system atyczn ie państwem , k tó re  w  p ie rw szym  rzędzie l ik w id u je  zależ­
ność ̂  E u ro py  od dostaw  w ęgla  pozaeuropejskiego, a ty m  sam ym  p rz y ­
czyn ia  się w  sposób w y b itn y  do lik w id a c ji g łodu w ęglowego w  Europie, 
k tó ry  w  okresie  p o w o jen nym  w yn os i jeszcze k ilk a d z ie s ią t m ilio n ó w  
to n  rocznie. Podczas gdy w  ro k u  1945 eksport węgla po lskiego w yn o s ił 
5,5 m in  ton, a 1947 r. oko ło  20 m in  —  w  ro k u  bieżącym  m a w yn ieść 
oko ło  25 m ilio n ó w  ton, w  ro k u  1949 p re lim in u je  się eksport w ęg la  po l­
skiego na 30 m in  t j .  m n ie j w ięce j po łow ę d e fic y tu  węglowego, k tó ry  
odczuw a E uropa w  la tach  pow o jennych .

Polsko-duńskie rokowania handlowe

4 pa źdz ie rn ika  rozpoczęły się w  W arszaw ie ro ko w a n ia  hand low e 
z de legacją duńską celem  zaw arc ia  now e j u m o w y  ha nd lo w e j na ro k  1949.

Obrady polsko-brytyjskiej komisji handlowej

6 pa źdz ie rn ika  rozpoczę ły się roko w a n ia  hand low e z p rzyb y łą  do 
W arszaw y delegacją b ry ty js k ą . P o ls k o -b ry ty js k a  w ym ia n a  hand low a, 
op a rta  na um ow ie  z czerwca 1947 r. uzupe łn iona  po rozum ien iem  z m a r­
ca 1948 r. w yka za ła  poważne n a d w y ż k i zarów no po s tron ie  eksportu  ja k
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i im p o rtu . Ten p o m yś ln y  ro zw ó j s tosunków  hand low ych  i  do tychcza­
sowe osiągnięcia w ym aga ią p rze dysku to w an ia  i  us ta len ia  now ych  w a ­
ru n k ó w  w za jem ne j w y m ia n y  ha nd low e j.

Z  prac Rady Współpracy Gospodarczej

W  Pradze ob rad ow a ły  kom is je , dz ia ła jące w  ram ach P olsko-C ze­
chos łow ack ie j R ady W spó łp racy Gospodarczej.

C zcchosłow acko-po lsk i k o m ite t p o rto w y  o m ó w ił w a ru n k i w yd z ie ­
le n ia  te renów  w  porc ie  szczecińskim , gdzie pow stać ma w o lna  stre fa  
czechosłowacka.

12 paźdz ie rn ika  rozpoczęła ob rad y  po lsko-czechosłowacka kom is ja  
d la  sp ra w  w y m ia n y  tow a row e j.

Rozpoczęliśmy eksport zboża
Z p o rtu  gdańskiego w y ru s z y ł do N o rw e g ii p ie rw szy  po w o jn ie  ła ­

dunek 300 ton po lskiego żyta, pochodzącego z tegorocznych zb iorów .
D z ię k i o b f ity m  zb io rom  w  br. uzyska liśm y pewne n a d w yżk i ekspor­

towe. k tó re  k ie row a ne  będą na rv n k i skandynaw skie , zachodn io -euro­
pe jsk ie  i ew. do C zechosłow acji. P rzed w o jn ą  P olska na leżała do czo­
ło w y c h  eksp o rte ró w  zbóż w  Europie.

Stosunki handlowe z Izraelem
P rzerw ane w yb uch em  dz ia łań  w o jen nych  w  Palestyn ie , stosunki 

hand low e m iędzy Polską a Iz rae lem  znów  się o ż yw iły . M im o, że obec­
na sy tuac ja  n ie  s tw arza jeszcze w a run ków ' pom yślnych  d la  prow adze­
n ia  no rm a lnego  hand lu  w ym iennego, żydow skie  s fe ry  gospodarcze 
z w ró c iły  się do P o lsk i o dostawę w ie lu  rod za jów  tow a rów .

O sta tn io , po dłuższej p rze rw ie  do H a ify  zaw iną ł po lsk i s ta tek SS 
„T o ru ń “  k tó ry  p rz y w ió z ł szereg to w a ró w  z P o lsk i. Do p o rtu  gdyńskiego 
w p ły n ą ł szwedzki m o to row iec  „S koga land “ , k tó ry  po za ładow an iu  m a­
szyn ro ln iczych  i  w y ro b ó w  żelaznych odszedł do p o rtó w  Izrae la .

M O R Z E  I  W Y B R Z E Ż E  
Port drobnicowy w  Szczecinie

W  c h w ili obecnej ilość d ro b n icy  przechodzącej przez Szczecin jest 
n ie w !e lka ; po ds taw ow ym i a r ty k u ła m i ob ro tó w  p o rto w ych  jes t w ęgie l 
i ruda.

W  przyszłości je d n a k  obok tych  ła d u n k ó w  m asowych odbyw ać się 
będą rów n ież  o b ro ty  drobn icą. Pod kon iec p lanu  sześcioletniego Szczecin 
będzie p rze ła d o w yw a ł oko ło  10 m ilio n ó w  ton  w ęgla, 3,5 m ilio n a  to n  r u ­
d y  i  1.5 m ilio n a  ton  d ro bn icy .

T w orzen ie  p o rtu  drobn icow ego jes t znacznie trudn ie jsze  i  kosz­
tow n ie jsze  od budow an ia  p o rtu  p rze ła dun ków  m asowych. P o rt m asowy 
w ym aga przede w szys tk im  odpow iedn ich  nabrzeży, urządzeń p rze ła ­
du n ko w ych  i w ie lk ic h  dw o rcó w  ko le jo w ych . P rzy  porc ie  d ro bn icow ym  
trzeba  się jeszcze liczyć  z o lb rz y m im i w y d a tk a m i na s taw ian ie  m aga­
zynów

Nowoczesny p o r t d ro b n ico w y  m usi posiadać dobrze usytuow ane 
i  wyposażone w  d źw ig i itp . m agazyny. Bez n ich  praca p o rto w a  n ie  może 
być w y ko n yw a n a  spraw n ie , szybko i tan io .

P la n  sześcioletni p rze w id u je  na budow ę p o rtu  drobn icow ego W 
Szczecinie ok. 12 m ld  zł. Z  sum y te j n a jw ię c e j, bow iem  oko ło 30%
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przeznaczonych będzie na budow ę w ie lk ic h , nowoczesnych dobrze usy­
tuow anych  m agazynów  po rtow ych .

Na d ru g im  m ie jscu zn a jd u ją  się in w es tyc je  zw iązane z us ta w ie ­
n iem  dźw igów . Na ten cel przeznacza się 25% ca ie j sum y in w e s ty c y j­
ne j. W ko le jności kosztów  trzecie  m iejsce za jm u je  wznoszenie nabrzeży, 
a czw a rte  rob o ty  ko le jo w e  i mostowe. Z robót m ostow ych jedną  z w aż­
n ie jszych  będzie w ybudow an ie  m ostu na P arn icy .

Pierwsze polskie dźwigi
Z m ontow ane na nabrzeżu P a rn ic k im  w  porc ie  c e n tra ln y m  Szcze­

c ina dw a nowe d źw ig i p ro d u k c ji p o lsk ie j o nośności 7 ton  rozpoczęły ju ż  
próbną pracę.

Dzienna w yda jność  każdego dźw igu  ob liczana je s t na p rze ładu ­
nek do tysiąca ton węgla

N a w ysp ie  G ry f in  m o n tu je  się 6 da lszych d źw igó w  p ro d u k c ji k ra ­
jo w e j.

Z A G R A N IC A

W ykonanie planu gospodarczego ZSRR w  I I I  kw arta le
W  ZSRR ogłoszono dane, dotyczące re a liz a c ji państwowego p lanu  

odbudow y i rozw o ju  gospodark i na rodow e j w  I I I  k w a rta le  br.
P la n y  p ro d u kcy jn e  w ykonane zostały przez poszczególne m in is te r­

s tw a gospodarcze w  119 —  85"/« (g loba ln ie  w  107°/»).
N a jw ię kszy  % w y k n a n ia  p ro d u k c ji d a ły .

M inisterstwo przemysłu budowy maszyn budowlanych
i drogow ych  . . . . . . . .'. . w  119%

M in . p rzem ysłu  bu dow y m aszyn tra n sp o rto w ych  . . w  119%
M in  przem ysłu  e le k r o te c h n ic z n e g o ....................................w  117%
M in . p rzem ysłu  c h e m ic z n e g o ............................................. w  115%
M in . p rzem ysłu  sam ochodow o-traktow ego . . . . w  113%

M in . przem ysłu  na ft. w  re jonach w schodn ich  . . . w  112°/»
M in  przem. m a te ria łó w  b u d o w la n y c h ....................................w  112°/o
M in . b u do w y  c iężk ich  m a s z y n ............................................. w  109%

N ajn iższe w y n ik i da ło  w yko na n ie  p lan u :

M in . przem . rybnego re jo n ó w  w schodn ich  . . . —  85%
M in . orzem . mięsnego i m leczarskiego . . . . —  91%

P ro d u kc ja  na jw ażn ie jszych  w y ro b ó w  przem ysłow ych w  I I I  k w a r­
ta le  1948 w  stosunku do I I I  k w a r ta łu  r. ub. zw iększy ła  się g loba ln ie  
o 23°/o.

N a jw yższe w y n ik i da ła  p ro d u k c ja  tra k to ró w  —  441°/o 
T ro lle yb u só w  —  298"/o
Najn iższe: benzyna i  o le j —  107°/«
ropa na ftow a  —  109"/®

P la n  zniżenia kosztów  p ro d u k c ji us ta lony  na I I I  k w a r ta ł b r. został 
przekroczony P rzem ysł zaoszczędził w  ciągu 9 m iesięcy 1948 ro ku  prze­
szło 4 m ilia rd y  ru b li ponad plan.

P rzyros t obszaru zasiewów w  r. 1948 s tanow i w  po ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1947 13,3 m ilio n a  he k ta rów . P rod ukc ja  g loba lna k u l tu r  zbożowych 
osiągnęła w  ro ku  1948 poziom  przedw ojennego ro k u  1940, a u rodza j 
z jednego he k ta ra  p rzew yższy ł poziom  przedw o jenny.
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Do 10 paźdz ie rn ika  1948 r. zebrano zboże z 10 000 000 ha w ięce j, 
an iże li w  tym  sam ym  te rm in ie  ro k u  zeszłego. Do 10 paźdz ie rn ika  1948 r. 
zasiano o 3 000 000 h e k ta ró w  zbóż oz im ych w ięce j i zaorano o 10,6 m i-  
lip n a  h e k ta ró w  w ięce j, an iże li w  ty m  sam ym  te rm in ie  ro k u  1947.

P og łow ie  byd ła  w  kołchozach na 1 w rześnia 1948 r. zw iększy ło  się 
w  po ró w n a n iu  z 1 w rześn ia  1947 ro k u : byd ła  rogatego —  o 22°/o, trzo d y  
c h le w n e j —  o 71%, ow iec i  kóz —  o 15% i ko n i —  o 11%. U leg ł także 
zw iększen iu  s tan liczebny  b y d ła  stanow iącego w łasność osobistą k o ł­
choźników .

W  I I I  k w a rta le  1948 r. ko le je  ład,ow ały p rzec ię tn ie  w  ciągu doby 
115% to w a ró w  w  stosunku do I I I  k w a r ta łu  1947 r. P lan za ładunku 
w  transp o rc ie  k o le jo w y m  w ykonano  w  99%, o b ro ty  ła d u n kó w  w  tra n ­
sporcie rzecznym  o 27%, p rzy  czym  p la n  za ład unku  zrea lizow ano 
w  107%.

In w e s ty c je  w  ciągu 9 m iesięcy br. w  ca łe j gospodarce na rodow e j 
w y n io s ły  126%, w  te j liczb ie  w  przem yśle w ę g lo w ym  —  127%, w  prze­
m yśle  m e ta lu rg iczn ym  126%, w  przem yśle e le k tro w n i —  117%, w  p rze ­
m ysłach le k k im  i  spożywczym  —  130%, w  tra n p o rc ie  —  113% i  w  b u ­
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  —  144% w  stosunku do r. ub.

W  I I I  k w a rta le  1948 r. sprzedaż chleba zw iększy ła  się w  po ró w n a ­
n iu  z I I I  k w a rta łe m  1947 ro k u  o 56%, ry b  o 20%, c u k ru  o 92%, w y ro ­
bów  cuk ie rn iczych  o 41%. tk a n in  ba w e łn ian ych  o 55%. tk a n in  w e łn ia ­
nych  o 41%, tk a n in  jedw a bn ych  o 24%, ob uw ia  skórzanego o 28%.

Sprzedaż p ro d u k tó w  ro ln iczych  na ry n k u  ko łchozow ym  p rze k ro ­
czyła poziom  p rze dw o je nn y  o 22%. W  c iągu I I I  k w a rta łu  odbyw a ła  się 
system atyczna zn iżka cen w  ha nd lu  spó łdz ie lczym  i na ry n k u  ko łch o ­
zow ym . Ceny na ry n k u  spó łd z ie lczym , w  m iastach spadły w  I I I  k w a r ­
ta le  1948 ro k u  w  po ró w n a n iu  z poziom em  w  I I  k w a rta le  1948 ro k u  
o 13%, ceny na ry n k u  ko łchozow ym  u le g ły  w  ty m  sam ym  okresie  ob­
niżce o 24%. •

D ostaw y k a r to f l i  do m ias t zw iększy ły  się o 58%, w a rz y w  o 19%.
W  I I I  k w a rta le  1948 ro k u  stan liczebn y  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  

w  gospodarce na rodow e j po w ię kszy ł się o 2 400 000 osób. W ydajność 
p ra cy  ro b o tn ik ó w  w  przem yśle podn iosła  się o 11%. Fundusz p łac za­
ro b kow ych  po w ię kszy ł się o 9%.

Na p ie rw szym  ro k  s tu d ió w  w  ucze ln iach w yższych p rzy ię to  w  b ie ­
żącym  ro k u  a ka de m ick im  188 000 osób, c z y li o 16% w ięce j. Ńa p ie rw szy  
ro k  s tu d ió w  w  techn ikach  i  in n y c h  śred,nich ucze ln iach specja lnych 
p rz y ję to  w  b r. a ka de m ick im  360 000 osób, c z y li o 9%  w ięce j an iże li 
w  1940 roku .

Na obszarach, k tó re  zn a jd o w a ły  się pod okupacją , p ro d u kc ja  g lo ­
ba lna p rzem ys łu  .zw iększyła  się w  I I I  k w a rta le  1948 r. w  po rów nan iu  
z I I I  k w a rta łe m  1947 ro k u  o 38%, w  ty m  p ro d u kc ja  s u ró w k i p o w ię k ­
szyła się o 29%, s ta li o 63%, w v ro b ó w  w a lcow anych  o 53%. ene rg ii 
e lek tryczne j o 33%, cem entu o 39%, w ęg la  w  zag łęb iu  D on ieck im  — 
o 20%.

W  gospodarkę tych  re jo n ó w  za inw estow ano 13 m ila rd ó w  200 m i­
lio n ó w  ru b li,  odbudow ano i  zbudowano m. in . 2,5 m ilio n a  m  k w . po­
w ie rz c h n i m ieszka lne j w  m iastach i  175 000 dom ów  m ieszka lnych  
w  m ie jscow ościach w ie jsk ich .

W ęgiersko-radziecka w ym iana towarowa
Rad,ziecko-węgierska um ow a, k tó ra  p rze w id u je  w ym ianę  to w a ró w  

na sumę ok. 150 m in  do la rów , p rzyczyn i się do dalszego ro z w o ju  w ę ­
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g ie rs k ie j p ro d u k c ji p rzem ys łow e j, zwłaszcza w  przem yśle c iężkim . Wę­
g ry  będą m og ły  o trzym ać niezbędne Im  surowce np. koks, surów kę i  in ­
ne. Jednocześnie w ę g ie rsk i p rzem ysł te k s ty ln y  zostanie zaopatrzony 
w  ta k ie  ilośc i baw e łny, k tó re  u m o ż liw ią  m u pracę do końca 1949 r. 
O prócz tego Z w iązek  R adz ieck i dostarczy W ęgrom  różnych sko m p liko ­
w a nych  maszyn, narzędzi, ś rodków  tra n sp o rto w ych  i  in n y c h  urządzeń.

W ęgry będ,ą e ksp o rtow a ły  w  ram ach now e j um o w y m aszyny, m o­
to ry  e lektryczne , m a te r ia ły  teks ty lne , n ie k tó re  u p ra w y  techniczne itd . 
W a ru n k i u k ła d u  u m o ż liw ią  p rze m ys łow i w ęg ie rsk iem u da lszy ro zw ó j 
na  bazie na jnow szych  osiągnięć technicznych. Toteż w ym iana  to w a ­
ró w  ze Z w ią z k ie m  R adzieck im  jes t n ie  ty lk o  tra n sa kc ją  hand low ą  na 
w ie lk ą  skalę, ale rów n ie ż  pow ażnym  czyn n ik ie m  przebudow y p rzem y­
s łu  w ęgiersk iego i  ro ln ic tw a . W  ram ach zaw arte j u m o w y  Z w iązek R a­
dz ieck i u m o ż liw ia  W ęgrom  dokonan ie  zam ów ień p ra w ie  w szys tk ich  ro ­
dza jów  m aszyn i  narzędzi, k tó ry c h  po trze bu ją  W ęgry.

W  p o ró w n a n iu  z r. 1947 eksport do ZSRR w zrośn ie  z 15°/o do 24% 
ogólnego eksportu  W ęgier, a im p o rt z 11,7% do 27.%

Radziecko-czechosłowacka umowa handlowa

Czechosłowacja w  ro k u  1949 o trzym a  od Z w ią zku  Radzieckiego,
. na m ocy zaw artego u k ła d u  handlow ego, 300 000 ton pszenicy, 25 000 

ton  tłuszczów  .ladalnych, 25 000 ton  m ięsa oraz inne  a r ty k u ły  spożyw­
cze. Poza ty m  Czechosłowacja o trzym a 800 000 ton ru d y  żelaznej, znacz­
ną ilość rudy_ m anganow ej i  ch rom ow e j, fos fa ty , w e łn y , łożyska k u lk o ­
we, drzewo, żelazo i  inn . M in is te r G regor dodał, że im p o rt su row ców  
ze Z w  Radzieckiego będzie w  r. 1949 w iększy  o 2 m il ia rd y  500 m in  k o ­
ro n  czeskich w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  1948. Przeszło po łow a surow ców , 
k tó re  dostarczy Zw . R adzieck i należy do tego ro d za ju  tow a rów , k tó re  
m ożna nabyć je d yn ie  za d o la ry  w  U SA.

Czechosłowacja na tom ias t w y e k s p o rtu je  do Z w . Radzieckiego obu­
w ie , w y ro b y  z gum y, pap ie r, w y ro b y  w e łn iane , b ie liznę  jedw abną, w y ­
ro b y  teks ty ln e , szkło, porcelanę, a r ty k u ły  p rzem ysłow e i  m aszyny.

Nowe um owy handlowe Czechosłowacji
O sta tn io  zakończone zosta ły ro ko w a n ia  de legac ji czechosłowackich 

w  sp raw ie  now ych  um ó w  h a nd low ych  z S zw a jca rią  i  Danią. U m ow a 
czechosłowacko -  szw ajcarska, w ażna od 1 paźdz ie rn ika  br. rozszerza 
znacznie dotychczasową w ym ianę  to w a ro w ą  m iędzy obu k ra ja m i i  prze­
w id u je  dostawę przez S zw a jca rię  m aszyn i  narzędzi, fa rb , c h e m ik a lii,  
w y ro b ó w  w łók ie nn iczych , zegarków  i  n ie k tó ry c h  p łodów  ro ln y c h  w  za­
m ia n  za cuk ie r, słód, chm ie l, szkło, w y ro b y  żelazne i  sta lowe, samocho­
dy, pap ie r, w y ro b y  w łók ienn icze , obuw ie  itp .

D an ia  dostarczać będzie Czechosłow acji masło, sm alec ,tran , byd ło , 
d rób, m leko, mięso, ja rz y n y , owoce, ry b y , nasiona i  n ie k tó re  surow ce 
p rzem ysłow e w  zam ian za w y ro b y  hu tn icze , m aszyny, tk a n in y , szkło w y ­
ro b y  skórzane, ceram iczne i papierow e.

Obecnie toczą się ro ko w a n ia  o zaw arc ie  nu w ych  um ó w  z F in la n ­
dią, W ęgram i. B izon ią  i R um un ią . Poza ty m  Czchosłowacja uzyska ła  
od B an ku  N arodow ego A u s tr i i  d ru g i z k o le i k re d y t w  w ysokości 0,5 
m in  fu n tó w  na zakup w e łn y  a u s tra lijs k ie j.

87



KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA
PO LSK A

Z  miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Pow ażny w k ła d  w  dzie ło re a liz a c ji M iesiąca P og łęb ien ia  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adz ieck ie j w nosi P o lsk ie  Radio.

A ud yc je  lite ra c k ie  w  ram ach M iesiąca zapoznają słuchaczy z do­
ro b k o m  li te ra tu ry  ro s y js k ie j i radz ieck ie j. Inow ac ią  w  tym  dzia le  są 
m ontaże rad iow e  o ks iążkach radz ieck ich : „O pow ieść o p ra w d z iw y m  
c z ło w ie k u “  P o lew oja , „S ia te k  D e rbe n t“  K ry m o w a  oraz u tw o ry  n a jw y ­
b itn ie jszych  p isa rzy pa rtyza nck ich  ja k  W erszyhory, K ow paka  i L inko w a .

R e pe rtu a r s łuchow isk, p rzyg o tow anych  przez W ydz ia ł L ite ra c k i 
P olsk iego Radia z o ka z ji M iesiąca Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko-R a­
dz ieck ie j zaw iera  ta k ie  pozycje, ja k : „L e w  na P lacu “  l i i i  E renburga, 
„M ło d a  G w a rd ia “  Fad ie jew a , „M a tk ą “  w g  M aksym a G orkiego, „M a lw a “  
tegoż autora, „N u da  Jesienna“  N iekrasow a , „R ozkaz Padyszacha“  —  
S łuchow isko w g uzbeckie j b a jk i i  w ie le  innych .

A u d yc je  z dz ia łu  społeczno-ośw iatowego przynoszą p rze k ró j n a j­
w ażn ie jszych  zagadnień społecznych i  u s tro jo w ych  Z w ią z k u  Radziec­
kiego. „T rz y  radz ieck ie  p ię c io la tk i“ , „S ow chozy i ko łchozy“ , „U p rze ­
m ys ło w ie n ie  k u ltu r y  ro ln e j w s i ra d z ie c k ie j“ , „K o n s ty tu c ja  S ta lin o w ­
ska“  — oto ty tu ły  pogadanek rad io w ych .

P rog ram  m uzyczny Polskiego Radia w  ty m  czasie zaw iera  audycje  
pośw ięcone w szys tk im  dzia łom  m u z y k i radz ieck ie j. K o n ce rty  m u zyk i 
sym fon iczne j i kam e ra ln e j, w o k a ln e j i in s tru m e n ta ln e j, transm is je  oper 
—  w y p e łn ia ją  boga ty p ro g ra m  m uzyczny Polskiego Radia.

W  zakresie m u z y k i le k k ie j Polskie  Radio nada je  w  ty m  czasie 
p ieśn i żo łn ie rsk ie  kom p ozy to ró w  radz ieck ich , m uzykę film o w ą , kon ce rty  
radz ieck iego  zespołu P ieśn i i  Tańca i  w ie le  innych .

*

, W  M iesiącu P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j M in is te rs tw o  
O św ia ty  po lec iło  K u ra to r io m  O kręgów  S zkolnych :

1. Z o rgan izow an ie  we w szystk ich  k lasach szkół w sze lk ich  typ ó w  
ta k  ogólnokszta łcących, ja k  i zaw odow ych, c y k lu  pogadanek, w  k tó ry c h  
b y ło b y  podkreślone rozstrzyga jące  znaczenie Z w ią z k u  R adzieckiego w
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odzyskan iu  i  u trw a le n iu  n iepod leg łośc i i  odzyskan iu  Z iem  O dzyskanych, 
decydu jąca ro la  Z w ią z k u  Radzieckiego w  dzie le u trzym a n ia  poko ju  
św ia tow ego oraz w ie lk ie  postępy dokonane w  dzie le odbudow y znisz­
czonego przez w o jnę  k ra ju  ZSRR.

2 W ręczenie nagród uczniom , w y ró ż n ia ją c y m  się w  nauce języka 
rosy jsk iego, w  postaci książek ro sy jsk ich  lu b  tłum aczonych  z ro s y j­
skiego.

3. Z o rgan izow an ie  w yc ieczek szkolnych, w  celu zw iedzenia oko­
licznośc iow ych  w ystaw ,, urządzonych przez T ow arzys tw o  P rz y ja ź n i P o l­
sko-R adz ieck ie j lu b  inne in s ty tu c je .

4. .W spółudzia ł w  o rgan izow an iu  pokazów  radz ieck ich  f i lm ó w  dzie­
cięcych, h is to rycznych  i po pu la rn o -n auko w ych .

5. U dz ia ł m łodzieży, zorgan izow anej w  Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j 
t Z w ią z k u  H a rce rs tw a  Polskiego, w  uporządkow an iu  g robów  żo łn ie rzy  
radz ieck ich , k tó rz y  p a d li w  w a lce  o w yzw o le n ie  naszych ziem.

*
W  ram ach M iesiąca Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j zotr 

gan izow any został m iesiąc f i lm u  radzieckiego.
W  W arszaw ie i we w szystk ich  w iększych m iastach w yb ra n o  na 

ten cel po k ilk a  k in o te a tró w , w  zależności od lic zb y  k in , p rzy  czym  
jedno  k in o  w  każdym  m ieście przeznaczone zostało na przegląd f ilm ó w  
m łodzieżow ych.

A k c ją  przeg lądów  f ilm ó w  radz ieck ich  ob ję te  zosta ły  ró w n ie ż  m ie j­
scowości, w  k tó ry c h  nie  ma k ’n  s ta łych . 123 k in a  ob jazdow e w y ru s z y ły  
w  te ren  z f ilm a m i ra d z ie ck im i, by zapoznać m ieszkańców  m nie jszycn 
os ied li i wsi ze szczytow ym i os;ągn ięc iam i k in o m a to g ra fii radz ieck ie j. 
W raz z k in a m i w y ru s z y li w  te ren pre legenci T ow arzys tw a  P rzy ja źn i 
P o lsko -R adz ieck ie j i Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j, k tó rz y  w y ja ś n ia ­
ją  w idzom  c h a ra k te r k in e m a to g ra fii rad z ie ck ie j, je j w a rtość a rtys tycz ­
ną i ideologiczną. D z ięk i pom ocy zw iązków  zaw odow ych udosteonfo- 
ne zosta ły d la  om aw iane j a k c ji sale ś w ie tlic  robo tn iczych , m łodzieżo­
w ych  i  w ie jsk ich , a dz ięk i pom ocy K u ra to r ió w  szko lnych  —  sale szkolne.

*
Z o ka z ji M iesiąca Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j To­

w arzys tw o P rzy ja źn i P o lsko -R adz ieck ie j o rgan izu je  szereg w ystaw .
Jedną z na jc iekaw szych  jes t n ie w ą tp liw ie  W ystaw a K s ią ż k i Ra­

dz ieck ie j w  W arszaw ie. W ystaw a ta grom adzi dzieła naukowe, podręcz^ 
n ik i,  b e le trys tykę  radziecką, l ite ra tu rę  dla dzieci i m łodzieży itd .

D ruga  w ys iaw a  poświęcona jes t G a le r ii T re tia k o w s k ie j. S kłada 
się na nią  znacznie rozszerzona ko lekc ja  re p ro d u k c ji dz ie ł sz tuk i, zdobią­
cych tę  s łynną  ^galerię. Pokaz ten urządzony będzie w  K ra k o w ie , L u b l i­
n ie  i  w iększych ośrodkach w o j. ś ląsko-dąbrow sk iego i olsztyńskiego.

W ystaw a, poświęcona dziecku i m atce w  ZSRR, podkreśla  ja k  dużą 
troską  otacza rząd radz ieck i kob ie tę  ciężarną oraz sw ych na jm łodszych 
o b y w a te li od c h w ili p rzy jśc ia  na św ia t. W ystaw a ta odw iedz i ko le jn o  
m iasta  w o jew ódzk ie .

C zw arta  z ko le i w ys taw a  pod nazwą „P rze m ys ł rad z ie ck i p racu ­
je  d la  p o k o ju “  grom adzi zdjęcia, obrazu jące szybką odbudowę różnych 
gałęzi p rzem ysłu  radzieckiego.

W ystaw a ta, szczególnie przeznaczona d la  naszych ośrodków  prze­
m ys ło w ych , jes t je dn ym  z w ie lu  dow odów  św iadczących o po ko jow ych  
założeniach gospodark i rad z ie ck ie j.



Tem atyczn ie  ze sobą zw iązane w y s ta w y  „800-lecie M o skw y“  i  „30 
la t  Z S R R “  p rze w ę d ru ją  przez całą P olskę z pó łnocy na po łudnie. Jest to  
fo to g ra fic z n y  b ilan s  w szechstronnych osiągnięć naszego wschodniego 
sąsiada od czasu oba len ia  ca ra tu  po dzień dzisiejszy.

O środk i w ie js k ie  ob jedzie zm ontow ana na samochodach bardzo 
c iekaw a i  pouczająca w ys taw a , obrazu jąca w sp a n ia ły  rozw ó j w s i ra ­
dz ieck ie j, je j w ysoką k u ltu rę  ro ln ą  i  je j nowoczesne up rzem ysłow ien ie .

Zm iany w  systemie stypendialnym

M in is te rs tw o  O św ia ty  u s ta liło  na ro k  a ka de m ick i 1948/49 rozd z ie l­
n ik  s type nd iów  na poszczególne uczeln ie i w yd z ia ły , w yo d rę bn ia ją c  dw ie  
g ru p y : w  p ie rw sze j g ru p ie  zn a jd u ją  się s typend ia  d la  s tuden tów  s tu­
d iu m  wstępnego (rok  w stępny) oraz d la  s tuden tów  p rz y ję ty c h  na I  ro k  
s tud iów , w  d ru g ie j —  stypend ia  d la  s tudentów , m a jących  ukończony 
I  ro k  s tud iów . P odzia ł na te dw ie  g ru p y  je s t spow odow any koniecznością 
zastosowania odm iennego sposobu p rzyzn aw an ia  s typend iów  S .ypend ia  
d la  s łuchaczów s tu d iu m  wstępnego będzie p rzyzn aw a ł De legat M :n i-  
s te rs tw a  O św ia ty  do S p ra w  M łodz ieży  S zkó ł na w n iosek  państw ow ych  
K o m is ji K w a lif ik a c y jn y c h  d la  ka n d yd a tó w  na S tu d iu m  W stępne, zaś 
stypend ia  d la  s tu d e n tó w  p rz y ję ty c h  na I  ro k  s tu d ió w  —  D elegat M in . 
O św ia ty  na w n iosek K o m is ji d la  doboru  ka n d yd a tó w  na I  ro k  stud iów . 
P rz y  Delegacie będzie fun kc jon ow a ć  op in iodaw ca K o m is ja  S ty p e n d ia l­
na, w  sk ład k tó re j w e jd ą  przedstaw ic ie le :

a) K o m is ji O kręgow e j Z w ią zkó w  Z aw odow ych,
b) Z arządu  W ojew ódzkiego Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j,
c) Z arządu W ojew ódzkiego T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł M łodz ieży 

Szkół W yższych,
d) K o m ite tu  Ś rodow iskow ego F ed e ra c ji P o lsk ich  O rga n iza c ji 

S tudenckich .
M in is te rs tw o  usta la  wysokość m iesięcznej k w o ty  s type nd ia ln e j na 

4 000 zł. K w o ty  te będą w yp łacane  przez k w e s tu ry  szkó ł wyższych.
M in is te rs tw a  O św ia ty  dysponu je  4128 s typend iam i.

Konferencja K ierow nków  Poradni Świetlicowych
M in is te rs tw o  O św ia ty  zo rgan izow ało  p rz y  Inspepk to ra tach  S zko l­

nych  P ow ia tow e  P oradn ie  Ś w ie tlicow e , k tó ry c h  celem  jest podnoszenie 
poziom u p racy  ś w ie tlico w e j przez dostarczenie w szys tk ich  św ie tlico m  
m a te ria łó w  do p rac św ie tlico w ych , fach ow ych  po rad  i  pom ocy in s tru k ­
to rsk ie j.

Obecnie na te ren ie  P o lsk i zostało zorgan izow anych 50 P o ra dn i 
Ś w ie tlico w ych . W  czasie od 13— 17 pa źdz ie rn ika  M in is te rs tw o  O św ia ty  
zorgan izow ało  cz te rodn iow ą kon fe ren c ję  k ie ro w n ik ó w  P ora dn i Ś w ie t­
licow ych .

P rog ram  k o n fe re n c ji obe jm ow a ł zagadnien ia  ideologiczne, zagad­
n ie n ia  zw iązane z o rgan izac ją  p o ra d n ic tw a  w  dziedzin ie  te a tru  och o tn i­
czego, am a to rsk ich  zespołów m uzycznych, c z y te ln ic tw a  i sam okształce­
n ia  oraz zagadnien ia  P o lsk i współczesnej w  p rog ram ach  p racy  św ie t­
lic o w e j.

Znaczną ilość czasu poświęcono om ó w ie n iu  i  p rze dysku tow an iu  
sprawozdań, k tó re  są k o n k re tn y m  w yrazem  po trzeb i trudnośc i te renu.

Czytelnictwo i samokształcenie w  ramach prac M inisterstw a Oświaty
W obec na ras ta jących  po trzeb w  zakresie sam okszta łcenia i  u p o w ­

szechnienia cz y te ln ic tw a  coraz p iln ie jszą  s taw a ła  się spraw a re a liz a c ji



pe łne j sieci spec ja lnych  in s ty tu c ji pom ocn iczych tzn. po rad n i samo­
kszta łcen ia  i czy te ln ic tw a .
. o W , zvf iązku. z ty m  M in is te rs tw o  O św ia ty  (W ydz ia ł C zy te ln ic tw a  
i  Sam okszłtacenia) p rzep row adz iło  we w rześn iu  br. ku rs , k tó rego  celem 
by ło  przeszkolenie czynnych p ra cow n ikó w , k ie ro w n ik ó w  po radn i samo­
kszta łcen iow e j p rzy  K u ra to r ia c h  O kręgów  S zko lnych  w  okręgach i po­
w ia tach , nadto przeszkolenie re fe re n tó w  i  in s tru k to ró w  czy te ln ic tw a  
i sam okszta łcenia w  cen tra lach  o rg an izac ji spo łeczno-ośw ia tow ych

K u rs  lic z y ł 46 słuchaczy, de legatów  K u ra to r ió w  oraz o rgan izac ji 
spo łeczno-ośw ia tow ych (ZSCh, T U L , L K , SP K C  ZZ)

Nowe szkoły artystyczne
M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i zezw o liło  na o tw a rc ie  w  no w ym  

ro k u  szko lnym  1948/49 następu jących szkół:
1. W yższej S zko ły M uzyczne j we W roc ła w iu . Szkoła ta  w  bieżą­

cym  ro k u  szko lnym  prow adz ić  będzie w y łączn ie  W ydz ia ł Pedagogiczny. 
P rzew idz iane  je s t je j upańs tw ow ien ie  z dn iem  1.1.1949 roku .

2 P aństwow ego L iceu m  S ztuk P lastycznych  w  Szczecinie.
3. P ryw a tn eg o  L iceu m  S ztuk P lastycznych  w  Ja ro s ła w iu
4. P ańs tw ow e j S zko ły U m u zyka ln ia ją ce j w  G dyn i.
5. N iższej S zko ły M uzyczne j im  Szym anow skiego w  Zam ościu,
6. S tud ium  eksperym enta lnego g ry  na fo rte p ia n ie  d la  dzieci w  w ie ­

k u  p rzedszko lnym  w  K ra ko w ie .
7. S zko ły  u m u zyka ln ia ją ce j K o m is ji O rgan iza cy jne j L ice u m  M a­

zu rsko -W a rm ińsk ieg o  w  Szczytnie.
8 S zko ły  U m u zyka ln ia ją ce j P aństw ow ego Z a k ła d u  W ychow aw czo- 

Naukow ego w  Krzeszow icach. ■
_ M in is te rs tw o  K u ltu r y  i S z tuk i p rze ję ło  od M in is te rs tw a  O św ia ty  

Państw o jve G m na z ju m  R zeźbiarskie  w  Zakopanem  i zreorgan izow a ło  
ie  na „P aństw ow e L iceu m  T e ch n ik  P lastycznych w  Zakopanem “

W  now ym  ro k u  szko lnym  1948/49 M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i 
z h k w id o w a ło  następujące szkoły:

1. Niższą Szkołę M uzyczną im . F r. C hop ina w  O ław ie ,
2. Szkołę U m u zyka ln ia jącą  im . F r  C hopina we W roc ła w iu ,
3. Szkołę U m u zyka ln ia jącą  im  K u rp iń s k ie g o  w  W arszaw ie.
4. P ry w a tn e  O gnisko K u ltu r y  P lastyczne j we W roc ła w iu .

Ponad 4 000 uczestników Powszechnego Instytu tu  Korespondencyjnego
L iczba  uezestm ków  Powszechnego In s ty tu tu  K orespondencyjnego 

prowadzonego w  Łodz i przez Z w iązek  N auczyc ie ls tw a Polskiego i Z w ią ­
zek M łodz ieży P o lsk ie j, p rzekroczy ła  ju ż  4 000 osób. Celem tego zakładu 
naukow ego jes t um o ż liw ie n ie  m łodz ieży robo tn icze j i ch łopsk ie j k s z ta ł­
cenia się w  zakresie szkoły ś redn ie j ogólnokszta łcącej.

N auka  korespondencyjna op iera się na program ach szkół ś redn ich  
d la  dorosłych. P rog ram y te zatw ierdzone są przez M in is te rs tw o  O św ia ty .

Ściśle op racow any system k o n tro li oraz obow iązkow e egzam iny 
g w a ra n tu ją  w ła ś c iw y  poziom  nauk i.

Z N P  w raz  z Z M P  dążą do zorgan izow ania dostatecznie gęstej sieci 
ośrodków  dydak tycznych  i zapew nienia im  o p ie k i i  pom ocy źe s trony  
fachow ych  s;ł  nauczycie lsk ich.

Powszechny In s ty tu t  K o respondency jny  je s t ty p u  m atem atyczno- 
przyrodn iczego. R ok szko lny trw a  od 1 paźdz ie rn ika  do 30 czerwca

P rog ram  n a u k i ob e jm u je  c z te ry  k la s y  g im n a z ju m  i  dw ie  k la sy  
liceum .
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E gzam iny p rze jśc iow e i  końcow e przeprow adzane będą w  ośrod­
kach dyd ak tycznych  w  trzech te rm in a ch  —  czerw iec, w rzesień i  lu ty .

Kursy dla instruktorów scen niezawodowych
M in is te rs tw o  K u ltu r y  i S z tuk i (W ydz ia ł S zko ln ic tw a  Teatra lnego) 

p rzys tąp iło  do o rgan izow an ia  2 -le tn lch  ku rsó w  d la  in s tru k to ró w  scen 
n iezaw odow ych. O tw a rc ie  ku rsó w  p rze w id u je  się w  W arszaw ie, L u b l i­
nie, K a tow icach , P oznan iu  i  Bydgoszczy,

Opery objazdowe
Na ro k  1949 p la n u je  się stw orzen ie  „O p e ry  K o le ja rz a “  oraz „O pery  

P o lsk ich  Rzek“  —  O dra i W isła,
„O pera  P o lsk ich  R zek“  obs łu g iw a ła by  w zd łuż  O d ry  ludność Z iem  

O dzyskanych, a w zd łuż  W is ły  osiedla od K ra ko w a  do Gdańska.
„O pera  K o le ja rz a “  dz ia ła ła by  przez 2 m iesiące le tn ie  na prze­

s trzen i od B a łty k u , poprzez W arm ię  i M azu ry , do Rzeszowa. /

Radiofonizacja kraju
Rozbudow a ra d io fo n ii p rzew odow ej w  Polsce postępu je stale na ­

przód. W c iągu s ie rpn ia  u ruchom iono  12 now ych  rad io w ęz łów  pom oc­
n iczych.

E k ip y  rad io fo n iza cy jn e  Polskiego Radia za ins ta low a ły  w  tym  cza­
sie na sieciach rad iow ęz łow ych  oraz zb iorczych urządzeń ra d io w ych  
7 620 g łośn ików , w ybudow ano  174 km  przew odów  na lin ia ch  sieci ra d io ­
w ęzłów , za insta low ano 77 now ych zb io row ych  urządzeń s ieciow ych, w y ­
budow ano 56 l in i i  na sieciach urządzeń zb io row ych , zrad io fon izow ano 
83 wsie.

Z are jes trow ano  p rzy ro s t 3 973 g łośn ików  w  m iastach (stan ogólny 
166 493) i 3 188 g łośn ików  na w s i (stan ogó lny 75 410). N adto  z rad io fo - 
n izow ano  g łośn ikam i 85 szkół (ogółem 2 305 z rad io fon izow anych  szkół), 
30 ś w ie tlic  (2 934 z rad io fon izow anych), 12 szp ita li (na 327). O gólna ilość 
zak ładów  przem ysłow ych , z rad io fon izow anych  g łośn ikam i, w yn os i 622.

*

D ocen ia jąc potrzebę zak ładan ia  w  szkołach zb io row ych  urządzeń 
rad io w ych , P o lsk ie  Radio zezw o liło  na rozk ład an ie  należności na ra ty . 
W a ru n k i sp ła ty , ra ta ln e j wchodzą w  grę wówczas,, gdy kw o ta  zebrana 
przez szkołę łączn ie  z subsyd ium  Społecznego K o m ite tu  R a d io fon izac ji 
K ra ju  n ie  w ysta rcza  na p o k ryc ie  na leżności za sprzęt ra d io w y  i  robo­
ciznę.

*
Jubileusz Polskiej Akadem ii Umiejętności

Polska A kadem ia  U m ie ję tnośc i obchodziła w  dniach 20— 27 paź­
dz ie rn ika  1948 r. s iedem dziesiątą p ią tą  roczn icę swego is tn ien ia .

P ro te k to ra t nad uroczystościam i ju b ile u szo w ym i ob ją ł P rezyden t 
Rzeczypospolite j B o les ław  B ie ru t; ud z ia ł w  K om ite c ie  H o n o ro w ym  b io ­
rą  cz łonkow ie  Rady Państw a i  Rządu.

Ogólnopolski Kom itet Obchodu 150-lecia urodzin Adama M ickiewicza
K o m ite t M in is tró w  dla  S p raw  K u ltu r y  p rz y  P rezyd ium  R ady M in i­

s trów , na posiedzeniu w  d n iu  2 paźdz ie rn ika , p o w o ła ł do życ ia  na w n io ­
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sek M in is tra  K u ltu r y  i S z tuk i O gó lnopo lsk i K o m ite t Uczczenia 150-lecia 
u rodz in  Adam a M ieckiew icza .

P ro te k to ra t nad K o m ite te m  o b ją ł P rezyden t R zeczypospolite j B o le ­
s ła w  B ie ru t.

W skład K o m ite tu  obok p rze d s ta w ic ie li rządu, na uk i, k u ltu ry  
i  sz tuk i w eszli delegaci zw iązków  zaw odowych, Z w ią zku  Samopomocy 
C h łopsk ie j, p rzodow n icy  p racy oraz p rzedstaw ic ie le  grom ad chłopskich,

Ś w ię to  obchodu 150-lecia u ro d z in  Adam a M ick iew icza  stan ie  się 
św ię tem  całego narodu, k tó ry  złoży ho łd  w ie lk ie m u  poecie i m yś lic ie ­
lo w i, re a liz u ją c  p ragn ien ie  wieszcza, by  dz ie ła  jego d o ta r ły  pod strzechy

ZSRR

Praca kulturalno-ośw iatow a we wsiach Federacji Rosyjskiej
We w siach F ede rac ji R o sy jsk ie j prowadzona jest in tensyw na  i  roz­

gałęziona praca ku ltu ra ln o -o ś w ia to w a . W m ie jscow ościach w ie jsk ich  
F ede rac ji czynnych jest obecnie oko ło 60 000 k lu bó w , ponad 28 000 b i­
b lio te k  i znaczna liczba innych  in s ty tu c ji k u ltu ra ln o  - ośw iatow ych. 
K lu b y  ko łchozow e posiadają oko ło 11 000 apara tów  k in ow ych .

Jedyn ie  w  okresie  la t 1946 —  1948 wsie F ederac ji R osy jsk ie j o trz y ­
m a ły  5 684 now ych k in o te a tró w . Ponadto w  ciągu osta tn ich  9 -c iu  m ie ­
sięcy do ko łchozów  F ederac ji w ys łano  jeszcze oko ło 1 000 apara tów  
rad io w ych . Jednocześnie ko łchoźn icy  posiadają tysiące w łasnych  apara­
tó w  rad iow ych , k tó re  u m o ż liw ia ją  im  słuchan ie  au d yc ji rad iow ych  
sam odzieln ie.

K lu b y  w ie js k ie  prow adzą szeroką akc ję  odczytową. W  osta tn im  
ro k u  we w siach F ede rac ji w ygłoszono oko ło  700 000 odczytów. (w)

9 000 studentów w  Uniwersytecie Moskiewskim
U n iw e rs y te t M osk iew sk i, k tó ry  jest jedną z n a js łyn n ie jszych  w y ż ­

szych ucze ln i w  ZSRR, lic zy  obecnie 9 000 studentów . W ro k u  obecnym 
p rz y ję to  do U n iw e rs y te tu  1 907 osób, rep reze n tu ją cych  40 na rodów  
radz ieck ich .

W ystawa dziecięcych prac malarskich.
W  salonach Z w ią zku  M a la rzy  R adzieckich w  M oskw ie  dokonano 

o tw a rc ia  w y s ta w y  prac m a la rs k :ch dzieci. W ystaw a poświęcona jest 
30 roczn icy  Z w ią zku  K om unistycznego M łodzieży —  Kom som ołu. Z g ro ­
madzono na n ie j liczne obrazy, ry s u n k i 1 rzeźby dzieci radzieck ich  
z całego k ra ju . W ystaw a cieszy się w ie lk im  powodzeniem  w śród  m ło ­
dzieży s to licy  ZSRR.

9 000 osób studiuje zasady marksizmu - leninizm u w  Leningradzkim  
Uniwersytecie wieczorowym

W  ro k u  bieżącym  w  L e n in g ra d z k im  U n iw e rsy te c ie  w ieczorow ym  
oko ło  9 000 osób, przew ażnie p ra co w n ikó w  n a u k i, sz tu k i i  ośw ia ty , uczy 
się zasad m a rks izm u  -  le n in izm u .

A utor „Cichego Donu“ obchodzi 25-lecie pracy literackiej
W y b itn y  p isarz radz ieck i M ic h a ł Szołochow, k tó ry  b a w ił n iedaw no 

w  Polsce ja ko  de legat na K ongres In te le k tu a lis tó w , obchodzi 25-lecie
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sw e j dz ia ła lnośc i lite ra c k ie j i  społecznej. A u to r  „C ichego D o nu “  i  Z a­
oranego u g o ru “  zdobył w  c iągu tych  la t  w ie lk ą  popu larność na ca łym  
sw iecie. Prace jego tłum aczone b y ły  na liczne ję z y k i na rodów  Z w ią z k u  
Radzieckiego, k ra jó w  E u ro p y  i  A m e ry k i.

K R A JE  D E M O K R A C JI LU D O W E J

Rozwój oświaty w  Bułgarii
Szerokie rzesze na rodu  bu łgarsk iego  o trz y m a ły  dostęp do szkół 

ś rednich i u n iw e rsy te tó w  dopiero z c h w ilą  ob jęc ia  w ładzy  w  k ra ju  
przez m asy p racu jące to jes t od 9.IX  1944 r. P rzed rządem  lu d o w ym  
stanę ły  zadania: dem okra tyza c ji nauczania, usunięcia  e lem entów  re a k ­
c y jn y c h  z ucze ln i, p rzystosow ania  nauczania do po trzeb całego na rodu  
t państw a dem okratycznego.

L iczba  p rzedszko li w  c iągu czterech la t w ła d zy  lu do w e j w  B u łg a r ii 
z 280 w  ro ku  1944 wzrosła  do 3 400, w  br., z tego 2 500 w e w siach L ic z ­
ba szkół podstaw ow ych zw iększy ła  się z 5 022 do 6 000, ilość p ro g im n a - 
z jo w  z 2 140 —  do 2 816, liczba g im n a z jó w  ze 137 —  do 231. Z am iast 
1 u n iw e rs y te tu  w  S o fii is tn ie ją  obecnie 4 u n ie w rs y te ty  (pozostałe 
w  P ło w d iv ie , W arn ie  i  Russie).

L iczba  s tuden tów  w  ucze ln i w yższych przed 9.1X 1944 r . n ie  
przekracza ła  20 000 osób. P rz y  ty m  studenc i c i re k ru to w a li się p rze­
w ażn ie  spośród dzieci zam ożnych kup ców  i przem ysłow ców . Obecnie 
w . wyższych ucze ln iach uczy się 45 000 osób, w  ty m  znaczna część 
dz iec i ro b o tn ik ó w  i  chłopów . A b y  u m o ż liw ić  naukę m łodzieży p racu ­
ją c e j w  szkołach średnich, zorgan izow ano p ro g im n az ja  (131) i  g im naz ja  
w ieczorow e (32). O gółem  w  g im nazjach  pobiera obecnie naukę oko ło 
200 000 m łodz ieży t j .  o 100% w ięce j an iże li przed 9.IX.1944 r.
. . w  ro k u  1945 w szys tk ie  pod rę czn ik i szkolne zosta ły zm ienione
i dostosowane do now ych  po trzeb  państw a dem okratycznego. W  ty m  
sam ym  ro k u  p rzystąp iono  do ra d y k a ln y c h  zm ian p ro g ra m ów  na­
uczania.

W ie lk i nacisk k ła dz ie  się na rozbudow ę szko ln ic tw a  zawodowego. 
L iczba  szkół zaw odow ych w zras ta  ustaw iczn ie .

U tw o rzono  specja lną Naczelną Radę O św ia tow ą p rzy  Radzie M in i­
s trów , k tó ra  za jm u je  s:ę ca łokszta łtem  zagadnień ośw iatow ych. Państw o 
przeznacza ogrom ne sum y na s typend ia  d la  niezam ożnych s tudentów , 
na bu do w n ic tw o  szkolne, na popraw ę b y tu  na uczyc ie li itd .

U dostępniono rów n ie ż  szko ły mnie.isarościom na rod ow ym  (T u rkom , 
Cyganom , M acedończykom ), k tó re  do 9.IX.1944 r .  zupe łn ie  b y ły  pozba­
w io n e  szko ln ic tw a .

W  w y n ik u  ty c h  re fo rm , liczbę  a n a lfa be tó w  zredukow ano ju ż  
w  ciągu 4 la t  o 16%, podczas gdy w  okresie  od ro k u  1920 do 1944 
liczba  ta  zm n ie jszy ła  się za ledw ie o 1%.

Posiedzenie Kom isji K u ltu ra ln e j Czechosłowackiego Frontu Narodowego
W  Pradze odbyło  się posiedzenie K o m is ji K u ltu ra ln e j Czechosło­

w ack iego F ro n tu  N arodowego, w  k tó ry m  w z ię li ud z ia ł n a jw y b itn ie js i 
p rzeds taw ic ie le  na uk i, sz tuk i i k u ltu ry .

Pow ieściop isarz D rda, z łoży ł spraw ozdan ie z ud z ia łu  de legacji 
czechosłow ackie j w  Ś w ia to w ym  K ongresie  In te le k tu a lis tó w  we W roc ła ­
w iu , re k to r  U n iw e rs y te tu  P raskiego p ro f. d r  M u k a ro v s k y  scha rak te ry ­
zow a ł znaczenie K ongresu  W roc ław sk iego  d la  spaw  p o k o ju  św iatowego.
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Z a ko m u n iko w a ł on m . in „  że Czechosłowackie M in is te rs tw o  In fo rm a c ji 
pow z ię ło  decyzję w yd an ia  w  n a jb liższym  czasie zb io ru  teks tów  w szyst­
k ic h  p rzem ów ień  i u ch w a ł kongresow ych.

P rzew odniczący po d ko m is ji na ukow e j, p ro f. u n iw e rs y te tu  H e rz ik , 
w  p rze m ów ien iu  pośw ięconym  spraw om  n a u k i i  sz tuk i, p o d k re ś lił ko ­
nieczność z lik w id o w a n ia  n ie k tó ry c h  o rg an izac ji nauko w ych  i  re o rg a n i­
zac ji poszczególnych in s ty tu c ji naukow ych , w  te j liczb ie  Czeskiej A k a -  
de m ii N a u k i i S z tuk i, N a rodow e j R ady B adań N a uko w ych  i  innych . 
W szystkie  szkoły i ucze ln ie p ry w a tn e  oddane zostaną pod zarząd pań- 
s tw o w y  aż do czasu d e fin ityw n e g o  rozw iązan ia  k w e s tii szko ln ic tw a  
p ryw a tn e g o  w  k ra ju . O rgan izac je  „Jedność N a rod ow a“  i  „M a c ie rz  
S zko lna“  u legną lik w id a c ji.

W  zakończeniu posiedzenia postanow iono uzupe łn ić  sk ład K o m is ji 
K u ltu ra ln e j p rze ds taw ic ie lam i św ia ta  p ra cy  na jw a żn ie jszych  ośrodków  
przem ys łow ych  Czechosłowacji.

Współpraca czesko - rum uńska w  dziedzinie szkolnictwa
M ię dzy  Czechosłowacją i  R u m un ią  zostało osiągnięte porozum ien ie  

w  sp raw ie  w spó łp racy  w  dziedzin ie  szko ln ic tw a . Zgodn ie  z ty m  po ro ­
zum ien iem  nauczycie le  czescy będą w y k ła d a li w  tych  szkołach ru m u ń ­
sk ich , w  k tó ry c h  uczą się Czesi lu b  S łowacy, m ieszka jący stale w  R u ­
ro 111?11-. Nauczycie le  ci będą o trz y m y w a li w ynagrodzen ie  od rządu ru -  
m unskiego. Porozum ien ie  p rze w id u je  u tw o rzen ie  z czasem specja lnego 
in s ty tu tu  pedagogicznego d la  czeskiej i  s ło w ack ie j m nie jszości na rod o ­
w ośc iow ych  w  R u m un ii.

Czeski T eatr Narodowy występuje na wsi
R eprezen tacy jny  T e a tr N a ro d o w y  w  Pradze, ńda je  się w  n a jb liż ­

szym  czasie na w ys tęp y  gościnne do m ie jscow ości w ie js k ic h . T e a tr od­
w iedz i przede w szys tk im  te g m in y  i  wsie, k tó re  n a jle p ie j w y k o n a ły  
p la n y  dostaw  zboża, m ięsa i  nab ia łu . P ierw sze w ys tęp y  te a tru  odbędą 
się w  pow iecie  bydzow skim , gdzie ch łop i czescy u jrz ą  operą Sm etany 
się w  po rc ie  bydzow skim , gdzie ch ło p i czescy u jrz ą  operę Sm etany 
„S przedana narzeczona“ .

Współpraca węgiersko - czechosłowacka
Rozgłośnia w  Budapeszcie nada je system atyczn ie audycje , pośw ię­

cone sztuce i  lite ra tu rz e  czechosłowackie j. W  ram ach tych  a u d y c ji 
poeta Z o lta n  Gegedy w y g ło s ił k i lk a  p re le k c ji, pośw ięconych n a jc ie k a w ­
szym  u tw o ro m  li te ra tu ry  czeskiej. T ea tr N a rod ow y  w  Budapeszcie w y ­
s taw ia  sz tuk i d ra m a tu rg a  czeskiego Czapeka; „M a tk a “  i  „Z y c ie  ow a­
d ó w “ . W yd a w n ic tw a  w ęg ie rsk ie  p rzyg o to w u ją  do d ru k u  p rze k ła dy  
u tw o ró w  Czapeka, I lem n ick ie go , Kaszeka i  Fuczyka.

9!«



\

KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Główna Kom isja Koordynacyjna Organizacji Społecznych

D n ia  3 s ie rpn ia  1948 r  G łów na  K o m is ja  K o o rd yn a cy jn a  O rg a n i­
zacji Społecznych zyskała osobowość p ra w n ą  przez w p isan ie  do re je ­
s tru  stowarzyszeń.

W  skł.ad G łów ne j K o m is ji K o o rd y n a c y jn e j O rgan iza c ji Społecz­
nych "weszły organ izacje :

1. L ig a  L o tn icza  —  Zarząd G łó w n y  —  W arszawa, u l. N ow o­
grodzka 49,

2. L ig a  M orska  —  Zarząd G łó w n y  —  W arszawa, u l. W ido k  10,
3. P o lsk i C zerw ony K rz y ż  —  Zarząd  G łó w n y  —  W arszaw a — 

ul. M oko tow ska  14, ■
4. P o lsk i Z w ią zek  b W ięźn iów  P o lityczn ych  —  Zarząd G łó w n y  — 

ul. B racka  22,
5. P o lsk i Z w iązek  Z achodn i —  Zarząd  G łó w n y  —  Poznań, 

u l. Chełm ońskiego 2,
6 T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  —  Zarząd G łó w n y  —  W a r­

szawa, u l. T argow a  63,
7. Z w ią zek  In w a lid ó w  W ojennych  RP. —  Zarząd G łów ny  —  W a r­

szawa, u l. K o p e rn ik a  1,
8. T ow a rzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j —  Zarząd G łó w ­

n y  —  W arszawa, al. S ta lina  26,
9. L ig a  K o b ie t —  Zarząd G łó w n y  —  W arszawa, ul. P u ław ska  24,

10. Z w iązek  B o jo w n ik ó w  z faszyzm em  i na jazdem  h itle ro w s k im
o N iepodleg łość i D em okrac ję  —  Zarząd G łów ny  —  W arsza­
wa, al. W yzw o len ia  54/56.

P on iże j poda jem y w  w y ją tk a c h  s ta tu t G łów ne j K o m is ji K o o rd y ­
n a cy jn e j O rga n iza c ji Społecznych.

I .  Nazwa, siedziba, teren działania i  charakter stowarzyszenia

§ 1
Stow arzyszen ie nosi nazwę: G łów na  K o m is ja  K oo rd yn a cy jn a  O rga­

n iz a c ji Społecznych.
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5 2.

Siedzibą S tow arzyszen ia je s t m. st. W arszawa.

§ 3.
Terenem  dz ia ła lnośc i S tow arzyszen ia je s t Rzeczypospolita Polska.

§ 5.
K o m is ja  posiada osobowość p ra w n ą  i  zrzesza organ izacje  społecz­

ne na zasadzie dobrow olności.

I I .  Cele Stowarzyszenia i  środki działania  

§ 7.
Celem S tow arzyszen ia je s t ko o rd yn a c ja  i  zespolenie w y s iłk ó w  orga­

n iz a c ji społecznych w  p racy  d la  P o lsk i L u d o w e j oraz w  dz ia ła lnośc i w y ­
chow aw czej w  duchu  d e m o kra c ji lu do w e j.

§ 8.
Cele sw oje K o m is ja  osiąga przez:

a) koo rdyn ow a n ie  dz ia ła lnośc i i  p lanow an ie  o rg a n iza c ji społecz­
n ych  wchodzących w  je j skład,

b) dzia ła lność szkodleniową, w ydaw n iczą  itp .

I I I .  Członkowie i  Stowarzyszenia

§ 1 0 .

C złonk iem  K o m is ji może być każda o rgan izac ja  społeczna, p rz y ję ­
ta  na  podstaw ie  u c h w a ły  P le nu m  K o m is ji,  pow z ię te j z w y k łą  w iększo­
ścią głosów.

V. Organizacja w ładz Kom isji
§ 14.

W ładze K o m is ji:

a) P lenum  K o m is ji,
b) Zarząd,
c) K o m is ja  R ew izy jne .

§ 15.

P lenum  K o m is ji j—  w  sk ład  P le nu m  K o m is ji wchodzą upełnom oc­
n ien i p rzedstaw ic ie le  o rg an izac ji społecznych po je d n ym  z każdej o rga­
n iz a c ji na leżących do K o m is ji oraz d y re k to r z głosem doradczym

V I. Kom isja Rewizyjna.

§ 20.

K o m is ja  R e w izy jn a  sk łada się z 5 -c iu  cz łonków  pow o łanych  przez 
P lenum  K o m is ji spośród K o m is ji R e w iz y jn y c h  poszczególnych o rg an i­
zac ji społecznych należących do K o m is ji.
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*
N a posiedzeniu P lenum  G łów ne j K o m is ji K o o rd yn a cy jn e j O rg a n i­

zac ji Społecznych w  d n iu  7 w rześn ia  b r. dokonano w y b o ry  Zarządu 
K o m is ji.

W  sk ład Zarządu w eszli: 
ob. m in . M atuszew sk i S te fan  —  prezes 
ob. p łk  S ę k -M a łe ck i Józef —  w iceprezes 
ob. Bogusz Jerzy —  sekre ta rz  genera lny 
ob. K ow a lska  Izo ld a  —  ska rb n ik .

Zjazd Zw iązku  Inw alidów  W ojennych RP
W  d n iu  13 paźdz ie rn ika  b r. zakończył o b rad y  zjazd Z w ią z k u  In w a ­

lid ó w  W ojennych  RP.
Do Z arządu G łów nego w esz li m . in.. p łk  Łustacz, d r W e łykanow icz  

Jadw iga, uczestniczka w a lk  w  H iszpan ii, p łk  Hausm an, p łk  H ańsk i, 
p p łk  K ie łczyń sk i, ob. Fotek, ob. Łyszk iew icz  i  ob. Tym oziuk.

Do K o m is ji R e w iz y jn e j w esz li: gen. b ro n i P op ław sk i, m jr  Sznepf 
i  k p t. F a lko w sk i.

W  sk ład  sądu koleżeńskiego w eszli: p łk  C ym k in , ob. W in te r i  ob. 
O grodow icz Izabe lla , żo łn ie rz-kośc iuszkow iec.

N a  zakończenie obrad uchw a lono  rezo luc ję  po lityczną , k tó rą  po­
da jem y w  I  części naszego num eru .

Uroczysta akadem ia przyjaźni polsko-radzieckiej w  sali „Roma“
Tysiączne rzesze ro b o tn ik ó w  s to licy , p rzedstaw ic ie le  św ia ta  n a u k i 

i  p racy, p rzo do w n icy  fa b ry k  w arszaw sk ich  i  p ro feso row ie  wyższych 
ucze ln i, m łodzież i  do ro ś li —  z a p e łn ili salę „R om a“  na uroczyste j aka­
de m ii in a u g u ra c y jn e j M iesiąca P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adziec­
k ie j,  k tó ra  odby ła  się w  W arszaw ie w  d n iu  7 paźdz ie rn ika  br.

A kadem ię  zag a ił-p rze w o d n iczą cy  Z arządu  Stołecznego TP P R  ob. 
D w orako w sk i, s tw ie rdza jąc  na w stęp ie ,' że akadem ia rozpoczyna w  ca­
ły m  k ra ju  M iesiąc P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, k tó rego  
szczytow ym  pu n k te m  będzie uczczenie 31 roczn icy  R e w o lu c ji L is to ­
padowej.

Z  k o le i zab ra ł głos m in . H e n ry k  Ś w ią tko w sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, że 
tra d y c je  p rzy ja źn i, łączące po lsk ie  i  ro sy jsk ie  m asy pracujące, ob e jm u ­
ją  okres 70 la t.

M in . Ś w ią tk o w s k i scha rak te ryzo w a ł pods taw y us tro jo w e  Z w ią zku  
Radzieckiego, podkreś la jąc , że bazę po lityczn ą  ZSRR stanow ią  ra d y  de­
lega tów  p racu jących , cała w ładza  w  pańs tw ie  na leży do p racu jących  
m ias t i  w si. Bazę gospodarczą Z w ią z k u  Radzieckiego s tanow i s o c ja li­
s tyczny system  gospodarstwa —  socja lis tyczna w łasność na rzędz i i  środ­
k ó w  p ro d u k c ji, a w  kon sekw enc ji zniesienie w y zysku  cz łow ieka przez 
człow ieka.

M ów ca p o d k re ś lił na zakończenie, iż  bu du jąc  pod p rzew odn ic tw em  
k la sy  robo tn icze j Polskę św ia ta  pracy, na ród  p o ls k i czerpie i  czerpać 
będzie z boga tych doświadczeń b u d o w n ic tw a  socja listycznego Z w ią zku  
Radzieckiego, w idząc w  Z w ią z k u  R adz ieck im  rę k o jm ię  bezpieczeństwa 
i  poko ju , każdy  zaś p a trio ta  w in ie n  być  szerm ierzem  p rz y ja ź n i po lsko- 
radz ieck ie j.

Liga Kobiet szkoli aktyw
W  p a źdz ie rn iku  zakończył się w  P oznan iu  k u rs  d la  pre legen tek L ig i 

K o b ie t, na k tó ry m  przeszkolono oko ło  45 kob ie t. O gółem  L ig a  zorga-
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n łzow a ła  w  ciągu bieżącego ro k u  32 tego rod za ju  k u rsy , k tó re  p rzygo­
to w u ją  do p racy  1 200 kob ie t.

N a p ro g ra m  k u rs ó w  sk łada ją  się p rze dm io ty  dotyczące p racy 
w  o rg an izac ji, oraz nauka  o Polsce współczesnej.

W  W arszaw ie rozpoczynają się 5-cio tygodn iow e  k u rs y  d la  k ie ro w ­
n iczek św ie tlic , k tó re  przeszkolą 160 osób. Po zakończeniu ty c h  ku rsó w  
zostaną o b s a d z o n e -w y k w a lifik o w a n y m i s iła m i p ra w ie  w szys tk ie  ś w ie t li­
ce L ig i K ob ie t.

Delegaci P C K  potępiają sprawców i inspiratorów zajścia w  Sulejowie
W  d n iu  4 pa źdz ie rn ika  b r. o d b y ły  się w  W arszaw ie dw ud n io w e  ob­

ra d y  pe łnom ocn ików  okręgow ych  k ó ł P C K  z ca łe j P o lsk i. W  p ie rw szym  
d n iu  obrad zeb ran i p rze d ysku to w a li zagadnienia p ra cy  m łodz ieży k ó ł 
P C K , postanaw ia jąc m iędzy in n y m i w zm óc pracę w  zakresie szkolenia 
san itarnego, oraz _ podn iesien ia  h ig ie n y  na te ren ie  w s i. A k c ja  ta  będzie 
prow adzona pod id eo w ym  p rze w o dn ic tw em  Z w ią z k u  M łodz ieży P o lsk ie j 
w  opa rc iu  o powszechną organ izac ję  „S łużba Polsce“ .

N a zakończenie obrad uchw a lono rezo luc ję  po tęp ia jącą i  domaga­
jącą się surowego u k a ra n ia  spraw ców  oraz in s p ira to ró w  zajścia w  Su­
le jow ie .

Rezolucja PCK, popierająca wniosek delegacji radzieckiej na sesji O NZ
W  d n iu  5 paźdz ie rn ika  odbyła  się w  W arszaw ie k ra jo w a  odpraw a 

pe łnom ocn ików  okręgow ych  P C K . N a zakończenie obrad zgrom adzeni 
u c h w a lil i rezo luc ję , w  k tó re j m. ih . czytam y:

„O rgan iza c ja  P C K , k tó re j zadaniem , w spó ln ie  z ca łym  społeczeń­
stw em  po lsk im , je s t odbudow a zniszczonego k ra ju , w a lk a  o po kó j św ia ­
to w y  i  św ia tow ą  w spó łp racę -wszystkich na rod ów  —  w  ca łe j rozciąg łości 
pop iera  w n iosek de legac ji Z w ią z k u  Radzieckiego, w n ie s io n y  na sesję O NZ 
w  spraw ie  re d u k c ji zb ro jeń  w ie lk ic h  m oca rs tw  oraz zakazu p ro d u k c ji 
b ro m  atom ow ej.

W niosek de legac ji Z w ią z k u  Radzieckiego po p ie ra ją  delegacje w szy­
s tk ich  pańs tw  m iłu ją c y c h  pokó j. P C K  po tęp ia  w n ioskodaw ców  i  zw o­
le n n ik ó w  am erykańskiego p la n u  tzw . „K o n t ro l i  en e rg ii a to m o w e j“ , po­
n iew aż p lan  ten  zm ierza do p rzekreś len ia  dążeń do re d u k c ji zb ro jeń 
i  zakazu p ro d u k c ji b ro n i a tom ow ej. Jest to  p la n  an typoko jo w y , w ym a­
ga jący bezwzględnego po tęp ien ia “ .

Liga Lotnicza w  „Miesiącu Pogłębienia Przyjaźn i Polsko-Radzieckiej"
C złonkow ie  L ig i L o tn icze j w z ię li czynny  ud z ia ł w  obchodach i  m a­

n ifes tac jach  z o k a z ji „M ies iąca  P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz iec- 
k ie j“ . W  p ie rw sze j dekadzie paźdz ie rn ika  prezes Ż arządu G łów nego L i ­
gi, inż. W ik to r  Le ja , w y g ło s ił pogadank i i  re fe ra ty  d la  cz łonków  i  sym ­
p a ty k ó w  L ig i w  W arszaw ie, Bydgoszczy i  Poznaniu. N a w szys tk ich  szcze­
b lach o rg an izacy jnych  L ig i wygłoszone b y ły  rów n ie ż  odczyty  i  pogadan­
k i.  P rócz zagadnień n a tu ry  ogólnej, specja lną uw agę p rzyw ią zyw a n o  do 
Zaznajom ienia cz łonków  L ig i z b ra tn ią  organ izac ją  w  Z w ią z k u  Radziec­
k im  —  z Ossoawiachim em .

W  szko lnych i  fab ryczn ych  ko łach  L ig i L o tn icze j, w  m ode la rn iach  
i  ku rsach  spec ja lizacy jnych  powstaną K o ła  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j. 
P row adzona będzie szeroka propaganda p re nu m erow an ia  p ism : P rz y ­
ja ź ń “  i  „W o ln e  N a ro d y “ .
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W  m iastach  w yw ieszone będą g a b lo tk i z odpow iedn io  dobranym  
m a te ria łe m  fo tog ra ficzn ym , ob razu jącym  życie w  ZSRR, a w  Szczegól­
ności ro zw ó j lo tn ic tw a  radzieckiego.

W  roczn icę b itw y  pod L e n ino  um u ndurow ane  d ru ż y n y  L ig i  L o t­
n icze j w z ię ły  ud z ia ł w  m arszach o rgan izow anych  przez ZM P. N a zakoń­
czenie „M ies iąca  Pog łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -R a dz ieck ie j“  odbędzie się 
szereg uroczystości, zw iązanych z 31 roczn icą R e w o lu c ji L is topadow e j.

Budowa przystani żeglarskiej na Gople
Zarząd L ig i M o rs k ie j w  In o w ro c ła w iu  p rz y s tą p ił do w yb ud ow a n ia  

w  K ru s z w ic y  w ie lk ie j p rzys ta n i żeg la rsk ie j na  Gople. C z łonkow ie  Z a­
rządu I  S ekc ji Ż eg la rsk ie j L ig i d o b ro w o ln ie  o f ia ro w a li pracę p rz y  b u do ­
w ie  przys tan i. J

Na Żoliborzu powstaje now y dzieciniec
Z in ic ja ty w y  R TP D  pow sta je  w  W arszaw ie na Ż o lib o rzu  n o w y  dzie­

c in iec, k tó ry  pom ieści oko ło  100 dzieci w  w ie k u  od 2 —  4 la t. Dzeciniec 
ten zostanie w yposażony w  najnowocześnie jsze urządzenia. P oprow adzi 
go. fach ow y  personel. K ie ro w n ic tw o  z w ró c iło  specja lną uwagę, b y  no w y  
?Tz'?-5!n i c<l  k y ł  n ie  ty lk o  in s ty tu c ją  op iekuńczą lecz i  wychowawczą. 
N a jb iedn ie jsze  dz iec i o trzym a ją  pom oc w  postac i ubrań.

40 kursów T U R
O ddzia ł T ow a rzys tw a  U n iw e rs y te tó w  R obotn iczych w  Rzeszowie 

zorgan izow ał w  bieżącym  sezonie 40 k u rs ó w  d la  ana lfabe tów . Na k u rs y  
te zapisało się ju ż  800 do ros łych  ana lfabe tów . Równocześnie T U R  p ro ­
w adz i 12 u n iw e rs y te tó w  powszechnych U ruchom iono  także 5 b ib lio te k  
„T u row sk ich “  d la  ro b tn ik ó w  oraz p o k ry to  całe w o jew ód z tw o  szeroką 
siecią s ta łych  odczytów  naukow o-spo łecznych .

5 uniwersytetów ludowych
W  w o je w ó d z tw ie  rzeszow skim  T ow a rzys tw o  U n iw e rs y te tó w  R obot­

n iczych zorgan izow ało  5 un iw e rsy te tó w . P rz y  ucze ln iach u ruchom iono  
bogate b ib lio te k i d la  w si. Równocześnie s ta ran iem  TU R , zorgan izow ano 
p rzy  K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego w  Rzeszowie b ib lio te k ę  li te ra tu ry  
św ie tlico w e j oraz w ypożycza ln ię  s tro jó w  lu d o w y c h  d la  zespołów w ie jsk ich .

Odprawa K ierowniczek W ydziałów  Kobiecych Kom isji Centralnej 
Zw iązków  Zawodowych

W  d n iu  30 w rześn ia  br. odby ła  się K C  Z Z  w  W arszaw ie ogó lnokra ­
jo w a  odpraw a k ie ro w n icze k  W yd z ia łó w  K ob iecych  p rzy  poszczególnych 
kom is jach  zw iązków  zaw odowych.

R e fe ra t o uchw a łach  w ładz  nacze lnych obu p a r t i i  robo tn iczych  i  p le ­
n u m  K C  Z Z  w y g ło s ił sekre ta rz  K C  Z Ż  ob. Jęd rze jew sk i, podkreś la jąc , że 
w a lka  o zniesienie w yzysku  cz łow ieka  przez cz łow ieka, w a lk a  o socja­
liz m  w chodz i w  Polsce w  n o w y  etap i  w  w a lce  te j n ie  może zabraknąć 
823 433 kob ie t, zrzeszonych w  zw iązkach zaw odowych.

Jak  w y n ik a  ze spraw ozdań z te renu, R ady K ob iece w zm o g ły  dz ia­
ła lność w  k ie ru n k u  ro z w o ju  w sp ó łza w o dn ic tw a  p ra cy  w śró d  kob ie t, 
roztoczenia op ie k i nad p rzo dow n iczkam i p ra cy  i  w szys tk im i kob ie ta m i 
za tru d n io n y m i w  przem yśle.
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Reasum ując dane k ie ro w n iczka  W yd z ia łu  Kobiecego K C  PPR ob. 
O rłow ska  zaznaczyła, że w y n ik i p ra cy  w śród  k o b ie t są n ie  w ys ta rcza ją ­
ce. P raca ta  m us i zostać pogłęb iona przez s iln ie jsze pow iązan ie  się 
z m asam i, przez podn ies ien ie  św iadom ości p o lity c z n e j oraz ko leg ia lną  
pracę w szys tk ich  o rg an izac ji kob iecych.

_W to k u  ożyw ione j dysku s ji, w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł 20 osób, p rzed­
s taw iono trudn ośc i i  n iedociągn ięc ia  w  pracy, s tw ie rdzono rów n ież, że- 
kob ie ty , zrzeszone w  zw iązkach zaw odow ych, w yka zu ją  w ie lk ie  za in te re ­
sowane życiem  społecznym  i  p o lityczn ym  oraz gotowość do pracy.

Ob Sźtachelska, przewodnicząca L ig i K o b ie t, om ów iła  konieczność 
w spó łp racy  Rad K ob iecych  z L igą . Zasadniczym  b łędem  w  p ra cy  L ig i,  
jak^ w y n ik a  ze s łów  ob. Sztachelsk ie j, je s t dopuszczenie do szeregów 
L ig i e lem entu  drobno-m ieszczańskiego, k tó ry  nada ł p ra cy  c h a ra k te r f i ­
la n tro p ijn y , obcy duchow i L ig i K ob ie t. Są ró w n ie ż  b ra k i w  szkolen iu  
k a d r  a k tyw u . W prow adzen ie  w  szeregi L ig i K o b ie t e lem entu robotn icze­
go usunie te n iedociągn ięc ia  i  zw iększy w y n ik i pracy.

W  re z o lu c ji pow zię te j na zakończenie obrad, uczestn iczk i od p raw y 
zobow iąza ły się w zm óc pracę w  k ie ru n k u  u a k ty w n ie n ia  kob ie t w  życ iu  
społecznym  i  zw iązkow ym ; zbadać w a ru n k i p ra cy  zaw odow ej kob ie t 
w  celu polepszenia ich  b y tu ; odciążyć ko b ie ty  z p racy  dom ow ej drogą 
zakładan ia  p ra ln i, p ie k a rn i itp . i  roztoczyć opiekę nad m a tką  i  dzieckiem ; 
stosować k ry ty k ę  pracy, w yc iąga ją c  w n io s k i z dotychczasowej p ra k ty k i.

Podczas obrad p rz y b y ła  na salę k ie ro w n iczka  ru c h u  kobiecego z w y -  
zw o lone j p ro w in c ji G rec ji, L a u la  V la c h u tik u , p o w ita na  b u rz liw ą  owacją. 
L . . V la c h u tik u  w  p a ru  s łowach podziękow ała  za n ie zw yk łą  serdeczność, 
z ja k ą  się spo tyka w  czasie swego po by tu  w  Polsce oraz opow iedzia ła

CS u '3! 6'' w  <̂ recń  Sen. M arkosa. W alczą one w  p rzekonan iu , że 
n ied ługo  będą m og ły  pracow ać w  w o ln e j o jczyźn ie  ta k  ja k  ko b ie ty

Szkolenie w  Centralnej Szkole Zw iązków  Zawodowych
4 paźdz ie rn ika  b r. rozpoczął się w  C en tra lne j Szkole Z w ią z k ó w  Za­

w odow ych  dw um iesięczny ku rs  d la  przew odniczących i sekre ta rzy  za- 
rządow  oddz ia łów  zw iązków  zaw odowych. K u rs  ob e jm u je  ponad 70 s łu -
T ir v ^ y 'n i f r-0g r^m ’ -P0Z? .w y k ła da m i z zakresu p ra cy  zw iązków  zawodo­
w ych , obe jm u je  rów n ie ż  zagadnienia ideologiczne.

k ó w
ku rs

W  tegorocznym  p ro g ra m ie  szko len iow ym  C e n tra lne j S zko ły  Z w ią z - 
Z aw odow ych  p rze w id z ia n y  je s t jeszcze w  g ru d n iu  dw um iesięczny 
d la  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  i  k ie ro w n ik ó w

Konferencja redaktorów gazetek świetlicowych
_ W  W arszaw ie  od by ła  się osta tn io  ko n fe re n c ja  re d a k to ró w  gazetek 

św ie tlico w ych  z całego k ra ju , zw o łana przez Zarząd  G łó w n y  Z w ią zku  
P ra c o w n ik ó w  Sam orządowych.

R e fe ra t ideo log iczny w y g ło s ił sekre ta rz  Z w ią z k u  ob. W alaszczyk 
po czym  zeb ran i zapoznali się z tech n iką  redagow ania  „gazetek".

K o n fe re n c ja  da ła  uczestn ikom  w ie le  m a te r ia łu  in fo rm acy jnego .

Ogólnopolski zjazd kierow ników  świetlic
W  dn iach 14. 15 i 16 paźdz ie rn ika  b r. odby ła  sie w e W ro c ła w iu  k o n - 

fe rene in  k ie ro w n ik ó w  ś w ie tlic  zw iązkow ych  oraz dz ia łaczy ośw ia tow ych  
zw iązków  zawodowych.
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K o n fe re n c ja  ta, zorgan izow ana przez C en tra lną  K om is ją  Z w ią z ­
k ó w  Zaw odow ych, zgrom adziła  w  H a li L u d o w e j ponad 3 500 osób.

Rząd rep rezen tow a ł na k o n fe re n c ji w ic e m in is te r k u ltu ry  i sz tuk i 
W. S oko rsk i. Po o tw a rc iu  k o n fe re n c ji przez sekre tarza K C  ZZ— S. M a tu ­
szewskiego, p rze w o dn ic tw o  o b ją ł w iceprzew odn iczący K C  Z Z  —  W. Ż u ­
kow sk i.

Konferencja w  sprawie współzawodnictwa pracy 
w  przemyśle skórzanym

Z  in ic ja ty w y  Z arządu G łów nego Z w ią z k u  Zawodowego P ra co w n i­
k ó w  P rzem ysłu  Skórzanego odby ła  się w  C e n tra ln ym  Zarządzie P rzem y­
s łu  Skórzanego kon fe renc ja , na k tó re j om ów iono zagadnienie usp raw ­
n ien ia  w sp ó łzaw odn ic tw a  pracy.

Ogólnokrajowy zjazd Państwowców

We W ro c ła w iu  od b y ł się I I  o g ó ln o k ra jo w y  zjazd 651 delegatów  
Z w ią zku  Zawodowego P ra c o w n ik ó w  P aństw ow ych. W a ln y  zjazd zerw a ł 
ca łko w ic ie  z fa łszyw ą teo rią  o apo lityczności apa ra tu  państwowego. 
Z jazd  s tw ie rd z ił w yraźn ie , że p ra co w n icy  p a ń s tw o w i re a liz u ją  p o lity k ę  
rządu  i, że od ich  p ra cy  zależy w  dużej m ie rze stosunek społeczeństwa 
do rządu. O m ów iono spraw ę w sp ó łza w o dn ic tw a  w śró d  p ra co w n ikó w  
państw ow ych.

Kolejarze w  akcji współzawodnictwa
N a og ó ln o k ra jo w e j naradzie  a k ty w is tó w  Z w ią zku  Zawodowego K o ­

le ja rz y  w  Sprawie w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  sprecyzowano następujące 
w ytyczne  d la  te j a k c ji:

1. pog łęb ien ie  uśw iadom ien ia  ideolog icznego cz łonków  Z w ią zku ,
2. op ieka nad p rzo d o w n ika m i p ra cy  i  w yko rzys ta n ie  zdobytych 

przez nch doświadczeń,
3. w a lk a  z rozb ija czam i d yscyp lin y  zw iązkow e j,
4. podn iesien ie  p rzyg o tow an ia  fachowego cz łonków  Z w iązku ,
5. zw iększenie odpow iedz ia lnośc i za w y n ik i p ra cy  pow ierzonego 

dzia łu ,
6. w a lk a  z p rze s ta rza łym i m etodam i p ro d u k c ji,
7. dobór odpow iedn ich  lu d z i do w yk o n a n ia  poszczególnych prac,
8. w y tw o rz e n ie  w ła ś c iw y c h  fo rm  w sp ó łd z ia łan ia  z ad m in is tra c ją  

w  zakresie u sp raw n ie n ia  p racy  i  zapew nien ia  na le ży te j tro s k i o w a ru n k i 
p ra cy  i  b y tu  cz łonków  Z w ią zku .

W  ciągu os ta tn ich  9 m iesięcy zorgan izow ano 3 092 k o m ite ty  w s p ó ł­
zaw odn ic tw a  i  przeprow adzono 5 110 na rad  w y tw ó rczych . W  okresie tym , 
dz ięk i a k c ji w spó łzaw odn ic tw a, usp raw n iono  ra c jon a ln e  w y k o rz y s ty w a ­
n ie  taboru , zaoszczędzono znaczne ilo śc i m a te ria łó w  p rz y  napraw ach  
i  uzyskano —  w  stosunku do pierwszego półrocza ub. r. —  34°/n obntókę 
w  zużyciu  pa liw a . P rzyczyn iło  się to do zm nie jszen ia  kosztów  eksp loata­
cy jn ych  i  po zw o liło  na w prow adzen ie  now ych , socja lis tycznych  m etod 
p rem iow an ia .

Obrady pracowników skarbowych
W  W arszaw ie od by ł się o g ó ln o k ra jo w y  zjazd de legatów  Z w ią zku  

Zawodowego P ra c o w n ik ó w  S karbow ych . W  w y n ik u  obrad postanow iono:
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1. zaaprobować s tanow isko zarządu g łównego w  spraw ie  połącze­
n ia  Z w ią z k u  ze Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  P ra co w n ikó w  B ankow ych , Kas 
Oszczędności i  U bezpieczeniowych,

2. upow ażn ić zarząd g łó w n y  do okreś len ia  fo rm y  i  te rm in u  w p ro ­
wadzenia w  życie system u dobrow olnego op łacania sk ładek człon­
kow sk ich ,

3. wezwać ogn iw a zw iązkow e do w sp ó łd z ia łan ia  z w ładzam i ska r­
b o w y m i d la  zw iększen ia d y s c y p lin y  p racy, zw a lczan ia  p rze ros tów  b iu ro ­
k ra tycznych , podn ies ien ia  e ty k i skarbow ców  i  zorgan izow an ia  w spó łza­
w o d n ic tw a  pracy,

4. w zm ocn ić dzia ła lność w  dziedzin ie  p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j
i  p racy  w srod  kob ie t. J

Uchw ały plenum ZN P
We W ro c ła w iu  odby ło  się rozszerzone p lena rne  posiedzenie Z arzą­

du G łów nego Z w ią z k u  N auczyc ie ls tw a  Polskiego. W  w y n ik u  obrad 
uchw a lono m .in . w n iosek w  spraw ie  zorgan izow an ia  przez Z w iązek  sieci 
ku rs ó w  spo łeczno-po litycznych  d la  nauczycie li. U chw a lono  także w n io ­
sek o uw zg lę dn ie n iu  w  liceach pedagogicznych, w  szerszym n iż  dotąd 
zakresie, n a uk  społecznych i  o przyspieszenie p ra c  nad  otw orzen iem  
In s ty tu tu  Pedagogiczno-Badawczego. P onadto s tw ie rdzono konieczność 
w yp raco w an ia  zrębów  now e j te o r i i pedagogicznej, op a rte j o m a rks is to w ­
sko-len inow ską  naukę.

Główne Kom itety Współzawodnictwa Pracy
D zia ł ekonom iczny K C  Z Z  op racow a ł szczegółową in s tru k c ję  

w  spraw ie  fo rm  o rg an izacy jnych  i  zadań G łów nych  K o m ite tó w  W spół­
zaw odn ic tw a  P racy  p rzy  zarządach g łó w n ych  zw iązków  zaw odowych 
i  K o m ite tó w  W spó łzaw odn ic tw a p rzy  radach zakładow ych .

W  m yś l p rzep isów  te j in s tru k c ji w iększość zarządów  g łów n ych  
u tw o rz y ła  ju ż  k o m ite ty , k tó re  p rz y s tą p iły  na tychm ia s t do op raeow yw a- 
n ia  re g u la m in ó w  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  i  us ta lan ia  zasad p re m io w a ­
n ia . G łów ne K o m ite ty  czuw a ją  także nad p o w o ływ a n ie m  zakładow ych 
k o m ite tó w  w spó łzaw odn ic tw a.

Konferencja aktyw istek związkowych
W  W arszaw ie od b y ły  się ob rady  a k ty w is te k  zw iązkow ych  z te renu 

całego k ra ju . Po re fe ra ta ch  i  d y s k u s ji uchw a lono  rezo luc ję , w  k tó re j 
czytam y m. in .:

, „K o n fe re n c ja  s tw ie rdza , że k o b ie ty  p racu jące dołożą w sze lk ich  sta­
ra ń  aby w ykonać zadania, k tó re  s taw ia  przed n im i p o lity c z n y  ru c h  k la ­
sy ro b o tn icze j“ .

P onadto postanow iono:
1. _ w zm óc w y s i łk i w  k ie ru n k u  w łączen ia  w szys tk ich  cz ło nk iń  

zw iązków  zaw odow ych oraz żon zw iązkow ców  do szeregów L ig i K ob ie t,
2. zacieśnić w spó łp racę ze w s z y s tk im i o rg an izac jam i spo łecznym i’ 

k tó re  w a lczą o po kó j św ia tow y , o dem okrac ję  i  socja lizm ,
3. roztoczyć specja lną op iekę nad p rzodow n icam i pracy, nad  je d y ­

n y m i ż y w ic ie lk a m i ro d z in  i  nad ich  dziećm i,
4. pow o łać do Rad K ob iecych, zam iast fun kc jo n a riu sze k  zw iązko­

w ych , a k ty w is tk i z do łow ych  in s ta n c ji zw iązkow ych , ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  radczyń  zak ładow ych  i  p rzodow n ic  pracy,
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5. zrea lizow ać pos tu la t op in io w a n ia  zaw ie ranych  um ów  zb iorow ych 
przez w y d z ia ły  kobiece zarządów  g łów nych .

A kcja  oświatowa wśród robotników rolnych PN Z
W  sa li ko n fe re n c y jn e j O K  Z Z  W O lsz tyn ie  odby ła  się w o jew ódzka  

narada k ie ro w n ik ó w  św ie tlic , is tn ie ją cych  na te ren ie  W a rm ii i  M azu rów , 
w  ce lu  opracow an ia  p la n u  dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na  okres 
jes ien i i  z im y.

W  naradzie  te j w z ię li ud z ia ł no w cw yszko le n i kan dyd ac i na k ie ro w ­
n ik ó w , k tó rz y  założą św ie tlice  w  zespołach m a ją tk ó w  P N Z. Zespoły m a­
ją tk ó w  P N Z , p rz y  k tó ry c h  pow staną now e św ie tlice , będą z ra d io fo n i- 
zowane.

Spośród is tn ie ją cych  ś w e itlic  p rzygo tow ano ju ż  w  zespołach m a­
ją tk ó w  P N Z  48 p u n k tó w , posiadających odpow iedn ie  pomieszczenia do 
w y ś w ie tla n ia  w  n ich  film ó w .

P la n  p racy  ś w ie tlico w e j w śród  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  ro ln y c h  
p rze w id u je  naw iązan ie  śc is łych  k o n ta k tó w  z w ła śc ic ie la m i średnich 
i  d robnych  gospodarstw  ro lnych , sąsiadujących z m a ją tk a m i PNZ.

Akadem ia w  Fabryce W edla poświęcona pogłębieniu przyjaźni 
polsko-radzieckiej

W  d n iu  10 pa źdz ie rn ika  odby ła  się w  W arszaw ie w  fab ryce  W edla 
akadem ia, pośw ięcona pog łęb ien iu  p rz y ja ź n i po lsko -ra dz ieck ie j. N a  aka­
de m ii m in  M atuszew sk i w y g ło s ił re fe ra t na tem at stosunków  gospodar­
czych, po lityczn ych  i  k u ltu ra ln y c h  w  Z w ią zku  Radzieckim .

Uchw ały Plenum  Zarządu Wojewódzkiego ZSCh
P le nu m  Z arządu W ojew ódzkiego ZSCh, k tó re  ob radow a ło  w  W ar­

szaw ie w  d n iu  2 paźdz ie rn ika , po p rze dysku to w an iu  a k tu a ln ych  za­
gadn ień w s i w o jew ód z tw a  warszaw skiego, u c h w a liło  rezo luc je  i  pow zię­
ło  szereg uchał.

Na n a jb liższy  okres zadaniem  ZSCh będzie w y e lim in o w a n ie  w p ły ­
w ó w  w yzysk iw aczy  w ie js k ic h  i  odsunięcie ic h  od m as p ra cu jących  ch ło ­
pów . W  spe łn ien iu  tego zadania —  m ów ią  u c h w a ły  —  w in n i w z iąć ud z ia ł 
sam i ch ło p i m a ło - i  ś red n io ro ln i.

P le nu m  w o jew ód zk ie  s tw ie rdza  w  da lszych uchw a łach  konieczność 
pog łęb ien ia  i  ożyw ien ia  p rac k ó ł g rom ddzk ich  ZSCh przez b ra n ie  b a r­
dz ie j czynnego n iż  dotąd, u d z ia łu  w  rozdzia le  k re d y tó w , z ia rna s iewne­
go, naw ozów  sztucznych, oraz w  d o p iln o w a n iu  sp raw ied liw ego  w y m ia ru  
podatkow ego i  w łaśc iw ego stosowania u lg  po da tko w ych  d la  b iednych 
ro ln ik ó w .

N a zakończenie, p len um  w ezw a ło  w szys tk ich  cz łonków  do czynne­
go u d z ia łu  w  w yb o ra ch  do n o w ych  zarządów  pow ia tow ych , gm innych  
i  g rom adzk ich  w  celu oczyszczenia szeregów ZSCh z obcych i  szkod li­
w ych  e lem entów .

W  uchw a lone j re z o lu c ji a k ty w iś c i w y ra z il i ca łk o w itą  zgodę z uchw a­
ła m i p lenum  Zarządu G łów nego ZSCh.

ZSCh organizuje kursy dla instruktorów  rolnych
W  m yś l p lan u  szkolen iowego na ro k  1948, Zarząd G łów ny  ZSCh 

organ izu je  w  końcu  p ie rw sze j p o ło w y  pa źdz ie rn ika  2-m iesięczne k u rs y

104



dokształca jące dla  in s tru k to ró w  ro lnych , za trud n ionych  w  zarządach w o ­
je w ód zk ich  i  p o w ia tow ych  ZSCh

Z w iększa ją  się szeregi cz łonków  ZSCh

W  m arcu  b r. liczba cz łonków  ZSCh w  w o j. w a rszaw sk im  w y n o ­
s iła  103731; do dn ia  I X  b r. liczba  ta  w zros ła  do 127 101 członków , czy li 
w  c iągu 6 m iesięcy zw iększy ła  się ilość cz łonków  o 23 370 osób.

W  m arcu  b r. b y ło  3 724 zorgan izow anych k ó ł g rom adzk ich  ZSCh. 
Obecnie liczba ty c h  k ó ł w zros ła  w  w o j. w a rszaw sk im  do 4 139 t j .  o 415.

M ob iliza c ja  m łodzieży po m orsk ie j zrzeszonej w  Z M P  do w a lk i p rzec iw  
w yzysko w i ro b o tn ik ó w  i  ch łopów

P le nu m  zarządu w o jew ódzk iego Z M P  w  Bydgoszczy, so lida ryzu jąc  
się w  p e łn i z uch w a ła m i w rze śn io w ym i p lenum  Zarządu G łów nego ZM P, 
uch w a liło , rezo lucję , w  k tó re j m łodzież postanaw ia  w zm óc szeroką akc ję  
p o p u la ryza c ji spółdzielczości p ro d u k c y jn e j w ś ró d  m łodzieży w ie js k ie j, 
u ja w n ia ć  i  zwalczać p ró b y  obn iżan ia  p ro d u k c ji ro ln e j i  p rzem ysłow e j 
przez w ro gó w  P o lsk i L u do w e j, p row adzić  bezkom prom isow ą w a lkę  prze­
c iw  id eo log ii ka p ita lis tyczn e j, rozw inąć  szeroką akc ję  ośw ia tow ą i  szko­
len iow ą  w śró d  cz łonków  Z w ią z k u  i  mas m łodzieży, kszta łcąc je  w  duchu 
m arks izm u -le n in izm u , zacieśniać b ra te rską  w spółp race z dem okra tyczną 
m łodzieżą in n ych  k ra jó w  w  ram ach SFM D, a zwłaszcza z m łodzieżą k ra ­
jó w  de m okra c ji lu do w e j i  p rzo du jącym  oddzia łem  m łodz ieży dem okra ­
tyczne j św ia ta  —  z W szechzw iązkow ym  L e n in o w s k im  K om u n is tyczn ym  
Z w ią zk iem  M łodz ieży —  Kom som ołem .

K u rs  d la  p re legen tów  a k ty w u  społecznego Z M P

Zarząd S tołeczny Z w ią z k u  M łodz ieży P o lsk ie j zo rgan izow ał w  W ar­
szawie ku rs  d la  80 a k ty w is tó w  m łodzieżow ych —  kan d yd a tó w  na p re ­
legentów.

Po ukończen iu  k u rs u  prelegenfci zostaną sk ie row a n i do poszcze­
gó lnych k ó ł w a rszaw sk ich  Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j.

B ry g a d y  „S łu żb y  Polsce“  o trz y m u ją  sz tandary  od społeczeństwa

W  K a to w ica ch  odbyło  się w  d n iu  10 paźdz ie rn ika  uroczyste w ręczę- 
n ie  sztandarów  s iedm iu  b rygadom  zgrupow an ia  ka to w ick ie go  „S łu żby  
po lsce“  S ztandary  u fu ndo w a ło  społeczeństwo w  dowód wdzięczności 
i  uznan ia d la  o fia rn e j i  w y d a jn e j p racy  ju na ków .

O to w y n ik i p rac p ie rw szych  tu rn u só w  „S łu żb y  Polsce“  w  okręgu 
p rzem ys łow ym : w yb ud ow a n ie  osiedla robotn iczego w  H o łdunow ie , 
złożonego z 350 dom ków , w yko na n ie  ponad 45 k m  m a g is tra li p iaskow ej 
d la  p rzem ys łu  węglowego, u łożenie ponad 6 k m  gazociągu na tras ie  Z a­
b rze —  G liw ic e  —  Łabędy, w yko n a n ie  roz leg łych  prac przygotow aw czych 
p rz y  zwożen iu m a te ria łu , oczyszczania cegły i  odgruzow an iu  zniszczo­
nych zak ładów  przem ysłow ych  w  D w orach  i  K ędzie rzyn ie .

P rzy  pracach tych  ju n a cy  w y k o n a li z nadw yżką  postaw ione im  za­
dania, osiągając od 160 do 179% no rm y.

Na uroczystość w ręczen ia sztandarów  p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  Rzą­
du RP, gen. A leksander Z aw a dzk i oraz kom endant g łó w n y  „S łu żb y  P o i- 
sce“ , p łk  B ra n ie w s k i w  to w a rzys tw ie  szefa Z arządu G łów nego „S łu żby  
Polsce“  d la  S p raw  K u ltu r y  i  W ychow an ia, p łk  Górskiego, oraz kom e n­
danta w o jew ódzk iego  „S P “ , m jra  G ryńskiego.
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W ydajność p racy b rygad  „S P “

W  p racy p rzy  odgruzow an iu  W arszaw y w y ró ż n ili się ju n a cy  trz e ­
c ie j i  ósmej ko m p a n ii I  B ryg a d y  „S P “ . P onadto p ierw sza brygada posia­
da 135 p rzo d o w n ikó w  p racy  fizyczne j i  84 p rzo do w n ików  p racy 
społecznej.

D ruga  brygada, pracu jąca  p rzy  budow ie  C entra lnego Dom u M ło ­
dzieży, p rz y  poszerzaniu u l. M a rsza łkow sk ie j oraz na te ren ie  trasy  W — Z, 
uzysku je  p rzec ię tn ie  170% norm y.

„Służba Polsce“ w  walce z analfabetyzmem
W  ram ach a k c ji zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u w  szeregach Powszech­

ne j O rgan iza c ji „S łużba  Polsce“  ob ję to  nauczaniem  3 000 ju na ków .
Obecnie na te ren ie  całego k ra ju  prowadzone Są dalsze k u rs y  na uk i 

czytan ia  i  p isan ia  d la  ju n a k ó w  „S P “ . N aukę na ku rsach  p row adzą w y ­
chow aw cy, de legow ani do b ryg ad  „S łu żb y  Polsce“  przez poszczególne 
k u ra to r ia  szkolne.
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O D P O W IE D Z I N A  P Y T A N IA  C Z Y T E L N IK Ó W

Ob. K . Cieślak —  Katowice. •
W  spraw ie  in fo rm a c ji odnośnie w a ru n k ó w  p rzy jęć  do ko m p a n ii 

akadem ick ich  na leży zw róc ić  się do R K U  w  m ie jscu  Waszego za­
m ieszkania.

Ob. T. Jędrze jeżyk —  Piotrków  Trybunalski.
K o m p le ty  „P o ra d n ik a “  z la t  1946— 1947 m ożna zam ów ić w  naszej 

a d m in is tra c ji (W arszawa, al. N iepod leg łośc i 164).
' Cena ko m p le tu  z 1946 r. (b ra k  n r  7 i  n r  16/17) w ynos i z ł 150.—  

„  „  „  1947 „  (całość) „  „  260.—
K u rs y  korespondencyjne w  zakresie g im na z jum  p ro w a dz i T ow a­

rzys tw o  U n iw e rs y te tó w  R obotn iczych (W ydz ia ł K sz ta łcen ia  K orespon­
dencyjnego), W arszawa, al. Róż 7.

T ow arzys tw o  U n iw e rs y te tó w  R obotn iczych p ro w a dz i rów n ie ż  P o­
rad n ię  Sam okszta łceniow ą (adres ja k  w yże j), w  k tó re j m ożna o trzym ać 
w ska zów k i oraz m a te r ia ły  (czasopisma, b roszu ry  itp .) potrzebne do p ra ­
cy som okszta łceniowej.

Ob. Czesław M itus —  Przysucha pow. Opoczno.
R edakc ja  nasza n ie  posiada w łasne j b ib lio te k i ,i w  zw iązku  z ty m  

nie  jesteśm y w  możności zadośćuczynić Waszej prośbie.
S p róbu jc ie  zw róc ić  się w  te j sp raw ie  do gm innego k o m ite tu  PPR  

lu b  PPS, k tó re  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  w  m ie jscu  Waszego zam ieszkania. 
Może k o m ite ty  te posiadają w  sw ej b ib lio teczce potrzebne W am ks iążk i.

Ob. K p t H enryk M inkow ski —  Kalisz.
W  następnym  num erze „P o ra d n ik a “  zam ieścim y a r ty k u ł na  tem at 

p a r t i i po lityczn ych  w  Stanach Z jednoczonych A m e ry k i P ółnocnej.

ER R A TA :
W  numerze 20— 21 (73— 74) „Poradnika Społecznego“ w  artykule  

„Organizacje społeczne wobec perspektyw rozwojowych“ na str. 8, 
wiersz 11 od dołu w inien brzmieć: „demokratycznych (PPR, PPS, SL, 
PSL, jbD, SP) oraz bezpartyjni“.
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